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Na uroczystość Z  Świąt
V e n i S a n c te  S p i r i t u s

Obok Bożego Narodzenia 1 Wiel­
kiej Nocy są Zielone Świątki trzecim 
z kolei w roku kościelnym dwudnio­
wym świętem, obchodzonym w 50-tym 
dniu po Zmartwychwstaniu Pańskim, 
na pamiątkę zesłania Ducha Św., stąd 
nazwa święta tego Pięćdziesiątnica 
—  Penterostes. Druga nazwa: Święta 
Zielone przywodzi na myśl święta ob­
chodzone w Starym Zakonie, jako pa­
miątkę nadania praw na górze Synaj 
i pierwocin żniw. Chrześcijańskie Zie­
lone Święta są również pamiątką we­
wnętrznego ustawodawstwa, zakonu 
laski i miłości Ducha św. Obchodzone 
w czasie odradzającej aę przyrody, 
są śwętem pełnym radości, jednym 
z najmilszych i najweselszych świąt. 
Wraz z rozkwitającymi drzewami, 
kwiatami cieszą się wierni w dniach 
wielkiego święta, znanego już od 
dawna w kościele, jak to stwierdzają
O. Septimius Florens, Tertulian i św. 
Hieronim.

Sekwencja na oba dni świąt przed­
stawia w podniosły sposób działanie 
laski Ducha św. na duszę ludzką.

Owymi dary, o których mowa W 
Sekwencji, to dary mądrości, rozumu, 
rady, mocy, umiejętności, pobożno­
ści i bojaźni Bożej,

W  ogóle we Mszy św. odprawianej 
podczas obu dni jest pełno wzmianek 
u Duchu Św.; przed sumą klęka ka­
płan na środku kościoła i śpiewa 
hymn do Ducha św.: Ycni Creatur, 
eo przypomina apostołów i uczniów, 
modlących się w Jerozolimie w wie­
czorniku, oczekujących z upragnie­
niem chwili zstąpienia na nich Ducha 
Św. Na pamiątkę przyjścia Ducha 
Św. na apostołów udzielają biskupi w 
kościołach katedralnych w czasie Zie­
lonych świąt Sakramentu Bierzmo­
wania.

W  związku z rozkwitającą naturą 
weszło od dawien dawna w zwyczaj, 
utrzymujący się do dziś dnia, że na 
Zielone Świątki przystraja się kościo­
ły, domy, bramy i podwórza domów 
zielenią, podłogi zaś zasypuje się ta­
tarakiem. Do tego zwyczaju nawiązu­
je Juliusz Słowacki w akcie II Księ­
dza Marka (akcja tego aktu rozgry­
wa się w dzień Zielonych Świątek), 
w bardzo nastrojowy sposób tłuma­
cząc ważność tego narodowego zwy­
czaju

W  tych drzewach pachną oleje!...
I zaprawdę nasze dzieje, 

Gdy nas srogi los połamie,
Pachnąć będą w tym balsamie 

Długo w umarłej krainie;
Szczególnie małej dziecinie, 

Co się zbudzi i ofoaczy
Las cały, z kalin czerwienią, 

Stojący przed domeu sienią,
Gdy jej dziadek wytłómaczy 

I  pod cieniem tych drzew powie,
Że tak czynili ojcowie. 

Którzy już dawno są w grobie.
To dziecko poczuje w sobie, 

Przejęte smutkiem i strachem,
Patrząc w smętne oczy dziada, 

£e i tym nawet zapachem
Ojczyzna do niego gada...

Pieśni religijnych na Zielone Świąt­
ki jest dość znaczna ilość w literatu­
rze naszej. Z drugiej połowy XV-go 
wieku zachowała się następująca 
pieśń-hymn do Ducha Świętego:

Przydzi Dusze święty khiam,
zeszli nam niebieski 

promień swej światłości.
Przydzi otcze ubogich 

przydzl dawco darów,
przydzi świeca serc. 

O najlepszy ucieszycielu,
słodki gościu naszej dusze 

słodkie ochłodzenie
w robocie odpoczymienie, 

płaczu uwieselenie.
O światłości nabłogosławieńsza 

napełni wnętrzności serdeczna
Twych wiernych sług. 

Zgrzej —  coć zimne,
twierdzi —  coć błędne 

pochyl —  coć pyszne,
Daj Twym —  usłysz. 

Twoję miłość —  wierzącym

siedmiorą światłość. 
Daj wyszcie zbawionych,

a po tym żywocie

daj nam wieczne wiesele
i wieczną radość —  Amen. 

Z r. 1498 mamy zapisany jeden z 
najpiękniejszych hymnów staropol­
skich, wyróżniający się wśród innych 
głębokością, wzniosłością treści jako 
też artystyczną formą: „Pomóż mi, 
Święty Dusze“.
Pomóż mi, święty dusze

Twoją chwałę mnożyć, 
bym mógł nieco dobrego

ku Twojej czci złożyć. 
Przez Ciebie nic dobrego

nie mogę wyłożyć. 
Ku rządnemu składaniu

raczysz mię sposobić. 
Pisze Paweł Apostoł

w epistole jawnie 
Irz wydawać komu chcesz

Swoje dary pewnie,

Da wasz zdrowie rozkoszne
komu jeno raczysz 

i rozum przymnażasz
kiedy Ty czas baczysz. 

Ty rozdawasz wyk’ ’y
pisma głębokiego 

by ludzie nie błądzili
do wieku wiecznego. 

Kogokoli nuaczysz
po swej woli chodzić 

na wiek wiekom nie może
ku złemu ugodzić— 

Ucieszny towarzyszu
Niebieskiego rządu 

uchowaj nas żałości <
koniecznego sądu, 

Nie da' złemu pociechy
nad swojem stworzeniem, 

ale racz nas darować
Niebieskim bynfienienL 

Gdy przyjdzie ta godzina
Miły święty Dusza, 

przykaż swoim ”niołom
zabrać nasze dusze.

Na wyróżnienie z później powsta­
łych wierszy religijnych, pozostają­
cych w związku z Zielonymi Święta­
mi zasługują utwory Kaspra Mias- 
kowskiego (W  dzień świąteczny do 
Ducha św.), Stanisława Wyspiańskie­
go (Hymn Veni Creator, narodu 
śpiew, Ducha Świętego wezwanie). 
Pięknym jest Hymn do Świętego Du­
cha Józefa Ruffera:

„Duchu święty —  Boża Gołębic*
Racz zstąpić na nas

błogą błyskawicą 
I duszom naszym użycz

krzepiącego chieba* 
W  dalszym ciągu prosi poeta Du­

cha Świętego o zesłanie Swych darćw.. 
Kończy zaś poć-iosłymi słowy:

Z Bożr -o r  -stworzą 
Z Powietrza, z Ziemi, Z Ognia i Wody 

w łagodny gołębicy lot 
Niech spłyną na nas

dary Twoich łask
Miłością,

jako oczu macierzyńskich blask 
nie zaś z burzy grzmot

na nas i ziemskie narody

Na koniec jeszcze piękny przekład 
hymnu „Veni Creator Spiritus"; co 
w skrócie poniżej przytoczone (prze­
kład Jadwigi Gamskiej-Łempickiej):

Zstąp, Tworzyciełu, przybędż, Duch, 
nawiedź umysły Twoich sług! 

Łaską napełnij, niebem karm
sesrca, coś ongi stworzył Sam!... 

Skroś zmysłów naszych światło świeć 
Skroś serc wyziębłych miłość nieć 

Skrzep mocą słabość naszych dał
i bez ustanku wzmacniaj je! 

Nieprzyjaciela przegnaj w czas,
Pokojem pewnym, daruj nas! 

gdy Ty nas będziesz w drodze wiódł 
umkniemy .wszelkich Duszy szkód— 

Pochwalon Odee jest i Syn
i Orędownik rówien Im 

Ty, Synu, spuścić na nas racz
Ducha świętego święty czyn!



W KILKU WIERSZACH
r& W yższy  komisarz hiszpańskiego 

Maroka, generał Orgaz, powrócił w  
piątek samolotem z M elili do Te- 
tuanu.

©  Budowniczy Kanału Panamskie- 
go, John Stevens, zmarł w  wieku 90 
lat.

A  S zef m isji wojskowej Stanów 
Zjednoczonych w  Ekwadorze Pendle- 
ton, zmarł wskutek obrażeń, odnie­
sionych w  czasie katastrofy samolo­
towej.

□  W  Spfii rozpoczęły się pertrak­
tacje o węgiersko-bulgarski układ 
pomocy prawnej.

®  W e wtorek rano zmarł w Salz- 
zurgu, zupełnie niespodziewanie, zna­
ny dyrektor cyrku Carl Krone w 
73-cim roku życia.

W  pałacu Chaiłlot w  Paryżu, w  
obecności czołowych osobistości władz 
i  przedstawicieli państw Osi dokonał 
sekretarz stanu de Brinon otwarcia 
wystawy m arynarki, zaw ierającej li­
czne modele słynnych francuskich 
statków, obrazy m alarzy francuskich 
ora. oddział sportu wodnego.

®  M inister m arynarki Stanów 
Zjednoczonych Knox, oświadczył, 
według wiadomości b ryty jsk ie j służ­
by inform acyjnej, że rebelianci w  
Argen tyn ie są dla A lian tów  znacznie 
„korzystn ie j" usposobieni, aniżeli po­
przedni rząd.

A  Łącznie z nastrojową uroczy­
stością na cześć admirała Yamamo- 
to, urządzoną w  ambasadzie japoń­
skiej, japoński ambasador Tsuboka- 
mi p rzy ją ł członków korpusu dyplo­
matycznego, k tórzy w yrazili mu 
współczucie z powodu śmierci japoń­
skiego szefa marynarki.

□  V/ niedzielę Churchill był obec­
ny na posiedzeniu gabinetu.

@  Departament marynarki Sta­
nów Zjednoczonych opublikował stra­
tę jednege statku handlowego, który 
w  początkach m aja storpedowany i 
zatopiony został przez nieprzyjaciel­
ską łódź podwodną na Morzu K ara­
ibskim.

Radio Bejrut rozpowszechnia 
(wiadomość, i e  generał Catrouz zło­
ży ł swój urząd jako komisarz dla 
Syrii i Libanu. Jako następca jego 
zamianowany został Jean Ilellen , 
k tóry  dotychczas był w  służbie dy­
plomatycznej. • ■ ■ |
: ©  Rada gospodarcza chińskiego 
rządu narodowego zejdzie się w  dniu 
25 czerwca na drugie ogólne posie­
dzenie.

A  Konferencja Labour Party  w
N ew  South W ales oddaliła propo­
zyc ję  jednolitego frontu z partią ko­
munistyczną w ielką większością gło­
sów.

©  Wskutek siinyćh deszczów w  gó­
rach Taurów (T u rc ja ) tama wielkie­
go sztucznego jeziora  w okolicy Ha- 
san A ra  została przerwana. W oda 
zalała około 50.000 obszarów ornych 
oraz las eukaliptusowy o obszarze 
5000 ha.

□  Syn zmarłego eksprezydenta A - 
m eryki Theodora Roosevelt w dniu 
4 czerwca zakończył życie na Alasce.

Nowy sukces niemieckich łodzi podwosSssfch
Naczelna Komenda Niemieckich 

Sil Zbrojnych komunikuje z G ŁÓ W ­
N EJ K W A T E R Y  F u H R E R A  w dniu 
11 czerwca:

Z  frontu wschodniego zaraporto- 
wano jedynie o  działalności oddzia­
łów zwiadowczych i  wypadowych.

Podczas próby ataku znacznych 
sowieckich sił lotniczych na niemiec­
kie lotniska połowę na środkowym 
odcinku frontu wschodniego rozgo­
rzały gwałtowne walki lotnicze Dod- 
czaa których nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty. ,

W  nocy na 11 czerwca ciężkie 
niemieckie samoloty bojowe zaata­
kowały jeden z W w iek ich  zakładów 
zbrojeniowych-

W rejonie morza Śródziemnego 
niemieccy i włoscy m yśliwcy ze­
strzelili wczoraj 22 nieprzyjaciel­
skie samoloty.

Niem ieckie łodzie podwodne za­
topiły wczoraj w ciężkiej walce z 
knowojami ubezpieczonymi oraz w 
pościgu indywidualnym 9 statków o 
łącznej pojemności 43.000 ton i uzy­
skały trafienia torpedami na dwóch 
dalszych statkach.

W  czasie od 1— 10 czerwca je ­
dnostki morskie i artyleria m ary­
narki przeciwlotniczej zniszczyły 10 
nieprzyjacielskich samolotów.

B E R L IN , 11. 6. —  A gencja  „Te le- 
press" dowiaduje się ze specjalnego 
źródła następujących szczegółów w  
związku z walkam i na froncie wscho­
dnim:

Po ataku, przeprowadzonym na za­
kłady broni pancernej Mołotow oraz 
dworzec przeładunkowy Koeztówka, 
lotnictwo niemieckie wym ierzyło 
w czoraj trzeci potężny cios przeciw­
ko jednemu z największych ośrodków 
produkcji sztucznej gumy, tzw . kom­
binatowi gum y w  Jarosławiu. Mimo 
zmasowanej akcji obronnej arty lerii 
przeciw lotniczej wszelkich kalibrów, 
licznych bateryj reflektorów , balonów 
zaporowych i myśliwców nocnych, 
wszystkie atakujące fa le  dotarły do 
wyznaczonych obiektów z tym  wyni­
kiem, iż  w  chwili zakończenia akcji 
cały obszar fabryczny, obejmujący o- 
koło 55.000 m1 był siedliskiem licz­
nych potężnych pożarów, które w  
czasie odlotu można było zaobserwo­
wać jeszcze w odległości 250 km. 
Taktyka niemiecką była ta sama, jak 
w  czasie ataków nocnych na fabrykę 
broni pancernej w  Górkach.

W  czasie stale powtarzanych nalo­
tów, przeprowadzanych w  różnych 
wysokościach, wszystkie niemieckie 
grupy bojowe zdołały swe bomby 
zrzucić na wyznaczone cele, przy 
czym ogółem  na obszar fabryczny 
spadło około 500 ton bomb rozpry- 
skowych oraz ponad 100 tysięcy 
bomb zapalających. Wobec znaczenia, 
jakie produkcja syntetycznego kau­
czuku posiada właśnie na terenie Z. 
S. R. R., ubytek tego źródła produk­

Dalsze szczegóły archiwom 
NKWD w Smoleńsku

SMOLEŃSK, 11. 6. —  Od jesieni 
1939 r. liczni mieszkańcy polscy s 
Generalnego Gubernatorstwa oraz 
szereg obywateli Stanów Zjednoczo­
nych z Am eryk i zwracali się listow­
nie do ambasady Stanów Zjednoczo­
nych w  Moskwie, a w  niektórych w y ­
padkach także osobiście do ambasa­
dora Stanów Zjednoczonych Stein- 
hardta z prośbą, by interweniował w 
trprawie krewnych, przebywających 
w obozie w  Kozielsku, a pochodzą­
cych z Polski oraz by starał się o ich 
zwolnienie i wypuszczenie. Chodziło 
tu w  większości wypadków o polskich 
oficerów.

Kom isariat ludowy dla spraw we­
wnętrznych w  Moskwie (p l. D zier­
żyńskiego 2 ), to znaczy GPU skonfi­
skowało w ielką część tych pism, 
skierowanych do ambasady Stanów 
Zjednoczonych w  Moskwie, przekazu­
jąc je  do oddziału I I I .  „g łów nej ad­
m inistracji dla bezpieczeństwa pań­
stw a" w  Smoleńsku. Oryginalne te 
lis ty  łącznie z kopertami, znajdują 
się w  aktach tego oddziału GPU. Z 
tego wynika, że przesyłki pocztowe, 
skierowane do ambasady Stanów Z je­
dnoczonych i prawdopodobnie także 
do wszelkich innych nrzedstawicielstw

dyplomatycznych podlegały przed do­
ręczeniem badaniu i cenzurze sowiec­
kiej. Jeżeli się w  nich coś Sowietom 
nie podobało, natenczas listów  tych 
nie doręczano, ale je  sprzeniewie­
rzano.

Tak np. w dniu 22 stycznia 1941 r. 
pisze Bruno Hetman, 2134 W . 18 th 
Street, Chicago, Illinois, U S A  w  li­
ście, ostemplowanym datą 25 stycz­
nia o godzinie 12.30 w Chicago Pilscn 
Stat, a adresowanym do „Szanowne­
g o " ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych Lawrence A. Steinhardta, M o­
skwa Rosja, co następuje:

„Excelencjo, jako obywatel am ery­
kański, urodzony w  Stanach Zjedno­
czonych, n iżej podpisany, pozwalam 
sobie ambasadę Stanów Zjednoczo­
nych uniżenie prosić, by w  następu­
jącej sprawie zechciała m i przyjść z 
pomocą: Od chwili wybuchu wojny 
europejskiej i defin itywnego dokona­
nia obsadzenia Polski, jeden z moich 
najbliższych krewnych internowany 
został przez rosyjskie władze wojsko­
we. Daremnie starałem się kilkakrot­
nie uzyskać jakąkolw iek możliwość 
porozumienia się z nim, żaden bo­
wiem  z mych licznych listów  nie 
przyniósł m i odpowiedzi. O ile mi

c ji stanowić musi dla dowództwa bol­
szewickiego szczególnie dotkliwy cios. 
Do jakiego stopnia w  kombinacie gu­
m y nie liczono się z możliwością a- 
taku, wynika m. i. z faktu, iż w  chwi­
li nalotu czołowych samolotów za­
kład był jeszcze w  pełnym ruchu.i 
Spośród atakujących maszyn niemie­
ckich 3 aparaty nie powróciły.^ 

Również na pozostałych odcinkach 
frontu wschodniego, a przede wszyst­
kim na południu, Jotnictwo niemiec­
kie w dniu wczorajszym oraz w  cza­
sie ub. nocy odniosło znaczne sukce­
sy. W  czasie dziennych i nocnych a- 
taków, przeprowadzonych na szereg 
lotnisk sowieckich, celnymi bombami 
zniszczono 18 maszyn bolszewickich, 
a 6 dalszych aparatów skutkiem o- 
gnia z broni pokładowej stanęło w 
płomieniach tak, iż również można je 
uważać za zniszczone. Z dobrym skut­
kiem bombardowano na rozległych

obszarach sowieckie lin ie kolejowe, 
p rzy czym ogółem rozbito 8 parowo­
zów i przeszło 150 wagonów. Pod 
Matwiejew-Kurg-anem samoloty nur­
kowe i bojowe wspierały pomyślnie 
przeprowadzoną lokalną akcję ofen­
sywną przez zwalczanie stanowisk 
arty lerii bolszewickiej oraz nie do­
puszczając bolszewików do przepro­
wadzenia kontrataku, celem odbicia 
utraconego terenu. W  walkach po­
wietrznych zestrzelono w  dniu wczo­
rajszym  jedynie 14 maszyn sowiec­
kich, podczas gdy  5 dalszych strąciła 
arty leria  przeciwlotnicza. Stosunko­
wo nieznacznej ilości zniszczonych a- 
paratów bolszewickich w dniu wczo­
rajszym  odpowiadała oczywiście rów­
nież znacznie zmniejszona akcja bol­
szewickich sił lotniczych, które po 
dotkliwych stratach w  dniu poprzed­
nim wczoraj widocznie skrzętnie uni­
kały wszelkiego ryzyka i  starały się

jak tyiko m ogły nie narażać #ię na 
to, by nawiązać łączność ogniową A 
lotnictwem niemieckim.

Komumkat wioski
R ZYM , 11. 6. —  Włoski komunikat 

wojenny z-czwartku 10 czerwca brzmi 
jak  następuje: N ieprzyjacielskie ata­
ki lotnicze' na. Pantełlarię trwały w  
dalszym ciągu w  dniu wczorajszym . 
N iem ieccy myśliwcy zestrzelili nad 
wyspą 5 samolotów, włoscy zaś 6.

Form acje kiikumotorowych samo­
lotów  bombardowały miejscowości w 
okolicy Katanii. Ludność cywilna po­
niosła 'o f ia ry  wskutek tych ataków, 
które spowodowały również niewiel­
kie szkody. Myśliwcy włoscy zestrze­
lili 2 samoloty 4-motorowe, które ru­
nęły do morza. Z opcracyj, podjętych 
w  ciągu ostatnich dwóch dni, 4 wło­
skie samoloty nie powróciły do swych 
baz.

W trzeclg rocznicę rozpoczęcia wojny przez Włochy
B E R L IN , 11. 6. —  Z okazji trze­

ciej rocznicy rozpoczęcia w ojny przez 
Włochy, prasa zamieszcza wyczer­
pujące sprawozdania o wojskowych 
sukcesach włoskiej siły zbrojnej i  o 
zdecydowaniu do walki, jakie u jaw­
nia się u całego narodu.

„Deutsche A llgem eine Zeitung" p i­
sze m iędzy innymi, że W łochy faszy ­
stowskie w zięły  udział w  te j w ielkiej 
walce rozpoczynając ją  przed trzema 
laty, celem osiągnięcia swych naj­
wyższych celów narodowych, a m ia­
nowicie wolności swych granic od 
morza. W edług słów Mussoliniego, 
przystąpienie do wojny odbyło się 
„z  odwagą pełną świadomości", albo­
wiem W łochy zdawały sobie dosko­
nale sprawę z trudności tego zada­
nia, w  pełnym jednak zrozumieniu 
doświadczenia historycznego, że los 
nastręcza narodom takie momenty, 
w  których zawód jest niedopuszczal­
ny, jeżeli narody te nie chcą utracić 
swego roszczenia do wielkości.

M imo niejednej doznanej straty, 
tak podkreśla ów dziennik, znaczenie 
W łoch w  ramach ogólnych olbriytniej 
te j wojny stale jednak wzrastało, a 
dzisiaj W łochy stoją w  centrum eu­
ropejskiej walki obronnej przeciwko 
mocarstwom- anglo - amerykańskim. 
W łochy są dzisiaj wiernym obrazem 
narodu znajdującego w samym środ­
ku walki, do którego zasięgu 
życia wojna się coraz więcej przy­
bliżała, wskutek czego jednak one 
nie osłabły, ale pod względem  po­
stawy i samopoczucia uzysżały swe 
uproszczenie wszelkich warunków ży ­
ciowych, jakie wywołuje Hojna. W e 
Włoszech panuje przekonanie, że ze­
spolenie się Osi pod względem w al­
ki, będące dziś tak silne jak jeszcze 
nigdy dotąd, zawiera w  sobie naj­
pewniejszą gwarancję na to, że 
wszelkie trudności zostaną pokonane

i że w przyszłości zada adę nieprzy­
jacielow i ciosy rozstrzygające

Również i „Berliner Bbrsenzei- 
tung" uznaje pewność i postawę na­
rodu włoskiego po trzech latach w o j­
ny, p rzy  czym dziennik ten podkre- 
/ v szczególnie wytrwałość, miłość 
ojczyzny i zdecydowaną wolę oporu 
u włoskiego narodu, Anglo-amerykań- 
skie ataki terorystyczne chybiają 
najzupełniej swego celu, przeciwnie, 
wywołują w  narodzie włoskim tym 
większą nienawiść do przeciwników, 
oraz bezwarunkową gotowość do 
działania. Opór stawiany przez cały 
naród włoski, tak kończy dziennik, 
jest decydującym czynnikiem i do­
minującym faktem  dla całego obsza­
ru M orza śródziemnego. Trzecia rocz­
nica udziału Włoch w  wojnie, zastaje 
więc naród włoski w ięcej gotow y do 
wojny aniżeli kiedykolwiek.

TO K IO , 11. 6. —  Z  okazji trzeciego 
roku wojny przesłał prem ier To jo  o- 
rędzie do narodu włoskiego. W ypo­
wiada w  nim To jo  ponownie swe wy­
sokie uznanie dla postawy i swój p<v 
dziw  dla dzielności narodu włoskiego. 
W  dalszym ciągu stwierdza on, że w 
czasie ubiegłych czterech lat mocar­
stwa Osi osiągnęły tak duże wyniki, 
jakie tak w  Europie, jak  i  w A z ji  
Wschodniej raz na zawsze bezapela­
cyjn ie zapewniają ostateczne rwycię- 
stwo. W  zakończeniu daje To jo  wy­
raz swemtf przekonaniu, ie  wojna ta, 
którą się prowadzi w im ię sprawie­
dliwości, znajdzie swe zakończenie w 
ostatecznym zwycięstw ie Osi, obo­
jętn ie • jakiekolwiek trudności i prze­
szkody stawiałyby się w poprzek 
d ro g i

Kto zapoczątkował wojoą łemkami ?

wiadomo, krewny mój, b. polski o fi­
cer, znajduje się jeszcze przy życiu i  
prawdopodobnie internowany jest w  
mieście Kozielsku w  prowincji Smo­
leńsk, poczta 12 pod nazwiskiem por. 
W łodzim ierz Kabarowski.

Przeświadczony, że ambasada Sta­
nów Zjednoczonych jest jedyną moją 
nadzieją i mogłaby mi w  tym  dopo­
móc, bym od W łodzim ierza Kaba- 
rowskiego uzyskał jakąś odpowiedź, 
zwracam się do W aszej Excelencji z 
prośbą o następujące wyjaśnienia:

a ) Moźeby ambasada Stanów Zjed­
noczonych była łaskawa spowodować 
u władz wojskowych rosyjskich w 
dystrykcie Smoleńsk, aby mój krew­
ny uzyskał zezwolenie na udzielenie 
mi odpowiedzi na moje listy,

b ) Czy jest to dozwolone, abym na 
drodze legalnej przekazał krewnemu 
mojemu pieniądze, które mu są po­
trzebne na najkonieczniejsze rzeczy?
• c ) Czy jest możliwe uzyskanie jego 
zwolnienia, aby go przetransporto­
wać do Am eryki w  liczbie obecnie 
wyznaczonych emigrantów. Zarę­
czam, że przejm uję ńa siebie koszta 
przejazdu, gwarancję konieczną oraz 
koszta utrzymania.

Bardzo byłbym zobowiązany za 
każde możliwe wyjaśnienie, ponieważ 
krewny mój jest fizyczn ie chory i 
potrzebuje natychmiastowej pomocy. 
Obojętne, czy jest on żywy, czy też 
już umarł, chciałbym mieć wiadomość 
o tym, co Się z nim w  ogóle dzieje.

B E R L IN , 5. 6. —  W  ramach w y­
jaśnień brytyjskich, że N iem cy roz­
poczęły wojnę bombami, tw ierdził 
niedawno temu brytyjski minister 
spraw wewnętrznych Morrison, że 
pierwsze bomby, które spowodowały 
straty pośród ludności cyw ilnej, 
zrzucone zostały w dniu 16. 3. 1940 
na wyspy Orkney. W  dalszym ciągu 
m ówi oświadczenie Morrisona: „Od­
powiedzieliśmy na to atakiem bom­
bowym, skierowanym na obiekty 
wojskowe wyspy Sy lt w dwa dni 
później".

Stw ierdza się w te j sprawie, i e  
ze strony brytyjsk iej już w nocy na 
11 stycznia 1940 —  a więc o dwa 
miesiące rychlej 1 —  zrzucono bom­
by na osiedla w iejskie wyspy Sylt- 
Stwierdza to zresztą zupełnie nie­
dwuznacznie wiadomość „Tim e3a", 
podana w  dniu 13 stycznia 1940 f „

Jeżeli jeszcze ży je, to dlaczego rząd 
rosyjski zabrania mu odpowiedzieć 
m i na moje listy?

Powtarzam  jeszcze raz dokładnie 
miejsce, w  którem -mój krewny jest 
internowany: Porucznik W łodzim ierz 
Kabarowski, w* mieście Kozielsk, pro­
wincja Smoleńsk, poczta 12, SSR. 
Rosja.
- Zrobiłem co tylko mogłem, aby u- 

zyskać coś na innych drogach, w szy­
stko jednak było bezskuteczne. U - 
dzielono mi wreszcie rady, abym się 
udał do ambasady Stanów Zjednoczo­
nych w  Moskwie, ponieważ jest to je ­
dyna władza, która byłaby w  stanie 
udzielić ml odpowiedzi i udzieli mi 
je j też.

Jako obywatel amerykański, proszę 
W aszą Excelencję, by nie zbagateli­
zował tego tragicznego wypadku".

Pismo to doręczono celem wyko­
rzystania, porucznikowi ■ bezpieczeń­
stwa państwa Lejbkindowi przy I I I  
oddziele głównej administracji dla 
administracji państwowej w Smoleń­
sku. Odnośne akta pod datą 4. 6. 41, 
zaopatrzone są w  adnotację: „W
dniu 5. 4. 40. przekazano IĆabarow- 
skiego specjalnej komendz:e K . G.“  
Skrót K. G. spotyka się bardzo czę­
sto w  aktach głównej administracji 
dla bezpieczeństwa państwa na te ­
ren Smoleńska i oznacza on Kozia 
Góra. Jest to nazwa lasku w  oko­
licy  Katynia, w  którym obok gos­
pody G PU  znajduja się masowe gro­

a więc w 36 godzin po ataku na
cele cywilne wyspy S y it  Pod na­
główkiem  „św iatła  na Syic le" mó­
w i ów artykuł w  „T im es ie ": „M ini­
sterstwo lotnictwa oznajm iło wczo­
raj co następuje: w nocy ostatniej 
samoloty R A F  wykonały skuteczno 
loty zwiadowcze nad Niemcami pół­
nocnymi i  środkowymi, jak również 
przeloty nad zatoką Heigolandzką, 
Szczegóły podano w  czwartek do 
wiadomości w Londynie. W  czasie 
zwykłych lotów patrolujących, jeden 
z naszych lotników zaobserwował 
szereg świateł w zatoce Rantun. wy­
rzucono sześć bomb i światła zaga­
sły. Zatoka ta położona jest na w y­
brzeżu wyspy Sylt” .

Tym  samym stw ierdzają A n glicy : 
W ojna powietrzna przeciwko celom 
cyw ilnvm  zapoczątkowana została 
za strony angielskiej.

by polskich oficerów, pomordowa­
nych przez bolszewików.

Inny list tego rodzaju napisała 
na formularzu listowym firm y North 
Am erican Civie League z miasta 
W orcester (M S S ) w dniu 9 kwietnia 
1941, pani Józefina Kozakiewicz, aby 
dowiedzieć się czegoś o swym ku­
zynie, poruczniku saperów Stefanie 
Józefowiczu. Również i je j list mu­
siał pozostać bez odpowiedzi, gdyż 
według adnotacji na aktach, Józefo­
w icza „nie można było już znaleźć".

T rzeci oddział głównej adm inistra­
cji N K W D  w Smoleńsku umiał jed­
nak podobne sprawy załatwia,, także 
inaczej. Dowodem tego jest sprawa 
pewnego oficera-żyda, internowanego 
w  Kozielsku, który służył w  arm ii 
polskiej, nazwiskiem Fryderyk Poli­
tur. Za nim wstawi! się niejaki Mr. 
Henry Gutiman, New  York  City, 
227, W erst 11. th. Str. Zwraca się 
on w  dniu 12 grudnia 1940 listem, 
stemplowanym w dniu 14 grudnia 
1940 w Nowym  Jorku, do ambasado­
ra Stanów Zjednoczonych w  Moskwie 
z prośbą o wiadomość, dotyczącą swe­
go bratanka Fryderyka Politura.

W  tym wypadku porucznik Lejb- 
kind na odnośnych aktach, jako je ­
dyną pośród setek innych napisał po­
zytywną adnotację. Czytamy tam co 
następuje: „Zawiadomienie do komi­
sariatu ludowego dla spraw zagra­
nicznych. Przetransportować do obo­
zu I. kategorii".
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Letnie kolonie 
dla polskich dzied

Za zezwoleniem władz Rada Głów­
na Opiekuńcza będzie organizowała 
kolonie letnie i zdrowotne oraz pół­
kolonie dla polskich dzieci. Pomoc­
nicze komitety poszczególnych po­
wiatów jak najściślej współpracują z 
powiatowymi i miejskimi starostwa­
mi, aby osiągnąć jak najlepsze wyniki 
zamierzonej akcji.

W  pierwszym rzędzie mają być u- 
względnione dzieci tych rodziców, 
którzy pracują w zakładach wojsko­
wych, względnie znajdują się na ro­
botach w Rzeszy.

Rada Główna Opiekuńcza wraz 
ze swymi pomocniczymi komitetami 
i delegaturami rozrzuconymi we 
wszystkich częściach Generalnego 
Gubernatorstwa jest jedyną polską 
organizacją, której powierzono za- 
spokaianie materialnych i duchowych 
potrzeb polskiej ludności, znajdują­
cej się w  trudnych warunkach ży­
ciowych. Dotychczasowa akcja Rady 
Głównej Opiekuńczej opiera się na 
pieniężnych dotacjach Rządu Gen. 
Gub- —  rocznie 45 milionów z l. ' — 
oraz wielkiej ilości odzieży i  innych 
towarów przydzielonych do rozdzia­
ło. Ponadto akcja R. G. O. wspo­
magana jest przez subwencje skła­
dane dobrowolnie przez poszczegól­
nych obvwateli; łączna ich kwota za 
1942 rok osiągnęła 1,3 mil. zŁ

Za zezwoleniem Rządu Gen- Gub. 
R. G. O. zwraca się z apelem do 
ludności polskiej, wzywając ją do 
finansowego poparcia dotychczaso­
wej akcji niesienia pomocy, dla ro­
daków potrzebujących pomocy. Każ­
dy Polak może zostać członkiem 
wspierającym R. G. O- o ile wpłaci 
rocznie przynajmniej 2.400 zł. Po­
wyższą kwotę można wpłacać w ra­
tach miesięcznych na konto czekowe 
P. K. O- Nr. 8464. Warszawa, na 
bieżący rachunek Banku Emisyjne­
go, Banku Handlowego, wzgl. Ban­
ku Związku Spółek Zarobkowych w 
Krakowie.

Rada Główna Opiekuńcza spo­
dziewa się, że jej aoel znajdzie ży­
wy oddźwięk w  społeczeństwie pol­
skim

Mtrny pojsiM „indygeiiar z „Ciceronem*
Zielonoświątkowe wyścigi konne 

zapowiadają się niezwykle interesu­
jąco. W  niedzielę w piątej gonitwie 
o nagrodę Gubernatora Galicji 26.000 
walczyć będzie na dystansie 2400 m 
6 najlepszych tegorocznych trzylat­
ków: San I I  i Sidi Barani ze stajni 
Alfreda hr. Potockiego, Orion IV  i 
Omen ze st. Chroberz, Dariel p. Vet- 
tera i Maciek p. Janasza. Najpraw­
dopodobniej końcowa walka rozegra- 
się między Sanem II, Maćkiem i Da- 
rielem, chyba żeby zwyciężył jakiś 
„fuks". Raczej jednak przewidujemy 
zwycięstwo najlepszego w tym roku 
Sana II. W  drugiej wielkiej nagro­
dzie tego dnia ufundowanej przez 
Lubelskie T. Z. H, K. w  wysokości

I. Dzielnica wyrabia karty rozpoznawcze

D yżu ry  a p tek

Nocne dyżury w  dniach od 14. V I. 
do 21. V L  br. pełnią następujące 
apteki: ul. św. Zofii 26, L. Sapiehy 
67, Zamarstynowska 54, Grodzickich 
Z, Gródecka 34, Piłsudskiego 14.

Wyniki ciągnienia 
loterii liczbowej z 9  bm.

przedstawiają się następująco: Pierw­
sze wywołanie —  15, drugie —  8, 
trzecie —  12, czwarte —  81, pią­
te —  52.

Jakie zioła zbieramy 
w czerwcu

Jeszcze mamy dwa tygodnie czerw­
ca, —  jeszcze czas zbierać te zioła, 
jakie wskazuje Główny Związek Zie­
larski.

Są to więc: mącznica lekarska —  
liście; brzoza biała —  liście; buła- 
winka purpurowa; sporysz; grzybek; 
skrzep polny — ziele; poziomka zwy­
czajna —  ''liście; rumianek pospolity
—  kwiat; babka wąskolistna —  liście; 
rdest ptasi —  ziele; jeżyna —  liście; 
malina —  liście; bez czarny —  kwiat; 
lipa szerokolistna i drobnolistna —  
kwiat; podbiał pospolity —  kwiat i 
liście; pokrzywa dwupienna —• liście; 
borówka czernica —  liście i nowe 
przyrosty; borówka-brusznica —  li­
ście; bratek polny —  ziele; pokrzyk
—  korzeń i liście; wilcza jagoda —  
korzenie i liście; chaber modrak —  
kwiat; macierzanka piaskowa —  ziele.

ZE SREBRNEGO E K RAN U

R o x y : „K ocliaf m n ie !"
Wydawaćby sfę mogło, że tak peł­

na urody i temperamentu węgierka 
jak Marika Rókk nie potrzebuje ni­
kogo zachęcać takim właśnie okrzy­
kiem. W  tej jednak miłej komedii 
właśnie ona musi czekać na ostatnie 
słowo swego ukochanego. Jest natu­
ralnie tancerką nie chcącą iańczyć w 
myśl utartych szablonów, co oczywi­
ście kończy się redukcją.

Wobec tego biedna Monika Koch 
(Marika Rókk 1 szuka gościny w do­
mu swego narzeczoneiro-egintologa 
dr Jerzego Nohringa (Hans Brause- 
wetter). Ten jednakże ma przyjacie­
la Andrzeja Riidigera (W iktor Staal), 
który odradza mu małżeństwo.

Oburzona Monika odnajduje swego 
„wrotra" właśnie na dworcu, gdy on 
wyjeżdża do Tyrolu. Nolens voiens 
odbywaja cudna podróż, a w ślad za 
nimi jadą Helena, Jerzy i dyrektor. 
Na premierze nowej wspanialej re­
wii, w której Monika kreuje główna 
rolę, Andrzej dowiaduje się od 
Heleny i Jerzego, że Monika 
czeka tylko na jego _ ostatnie sło­
wo. Pędzi więc „jak wariat" za kulisy 
i chwyta Monikę w swe ramiona.

Film zrobiony jest wręcz doskona­
le. Fragmenty baletów i rewii o 
wspanialej wystawie, jak również ła­
two w ucho wpadające melodie fox- 

■ trottów i tanga wystarczą już do te­
go, by z filmu wyjść zadowolonym.

Pierwsze dni wyznaczone na wyra­
bianie kart rozpoznawczych urucho­
miły aparat urzędowy przy I. dzielni­
cy do tego celu powołany. Wprawdzie 
nie wszystkie koła w  tej maszynerii 
kręcą się już jak należy, ale to ra­
czej wina stron, nie stosujących się 
do rozporządzenia. Przychodzą np. lu­
dzie o nazwiskach zaczynających się 
na litery P— O w dni dla A — B prze­
znaczone, nie poinformowawszy się co 
do dzielnicy mieszkaniowej. Są i ta­
cy, którzy zabierają czas pracującym 
i  sobie: „Chciałem otrzymać tu po­
zwolenie na wyjazd i wymeldować 
się" —  mówi taki dezorganizator 
sprawnej pracy, chociaż widzi kolej­
kę za formularzami. —  Pojedź sobie 
gdzie chcesz człowiecze, tylko nie 
przeszkadzaj!

Druki może za okazaniem legity­
macji pobrać głowa rodziny, nato­
miast po zaświadczenie polskości s 
należycie wypełnionymi drukami, me­
tryką i dowodem stwierdzającym toż­
samość każdy członek rodziny musi 
się zjawić osobiście w P. K. Op. W y­
jątki mogą być tylko w  specjalnych 
wypadkach, jeżeli np. dana osoba jest 
ciężko chora (świadectwo lekarskie) 
lub ułomna, słowem gdy nie może się 
jawić o własnych siłach.

W  Komitecie kolejność 1 porządek 
muszą być przestrzegane. Pomóżmy 
urzędnikom i nie zamęczajmy ich 
niepotrzebnymi pytaniami; pamiętać 
należy o tym, że dokumenty muszą 
być czytelnie napisane i żeby one mo­
gły rzeczywiście służyć jako dowód. 
Ludziska przynoszą powyciągane z 
wilgotnych komórek stare, zębem 
czasu zjedzone, zamazane atramen­

tem papierzyska. „Ja nie mogę tych 
papierów honorować jako dokumen­
ty " —  oświadcza urzędnik P. K, Op. 
—  „to jest w ogóle nieczytelne". Na 
to uparciuch stara się przekonać u- 
rzędnika, lecz bezskutecznie: „A leż 
ja  panu —  powiada —  wszystko po­
wiem co tu było napisane, mam me­
trykę tyle lat". Dokumenty jednak 
muszą być w porządku. „Stoi człek 
tyle czasu i  odchodzi z niczym" —  
narzeka odchodząc —  „będę musiał 
przynieść odpis, a winna temu«etara; 
mówiła, że to c. k „ to niby lepsze".

Skontrolowane dokumenty otrzymu­
je się z powrotem wraz z zaświadcze­
niem polskości; opłata 3 zł na cel Ko­
mitetu; ale i  tu widać ofiarność na­

szego społeczeństwa: „Proszę tu je­
szcze 10 zł na Komitet" —  uśmiech 
kasjerki jest podziękowaniem, a blo­
czek 10 zł dowodem ofiarności. Aże­
by praca ta odbywała się sprawnie, 
P. K. Op. uruchomiło sześć punktów, 
a to: Boimów 8 i Boimów 12, Łycza­
kowska 47, Sapiehy 30, Żółkiewska 
72 i Zofii 23.

A  teraz dołączamy fotografię, któ­
ra jest już dawno w  naszym posia­
daniu i nie zapominając o kartach do 
meldunków policyjnych, oddajemy 
wszystkie potrzebne dokumenty do 
odpowiedniego urzędu dzielnicowego. 
Kiedy już będzie nasza karta rozpo­
znawcza wypełniona, zostaniemy we­
zwani po je j odbiór do magistratu.

10.000 zł., a przeznaczonej dla 8 1 4
1. koni półkrwi i anglo-arabów Senor 
p. Budnego zmierzy się z Hasslingiem 
st. Działosza, Barem p. Skolimow­
skiego i Fiplidn ze st. Łuka.

W  poniedziałek punktem kulmina- 
cyjnym będzie gonitwa szósta o na­
grodę im. Prezydenta Głównego W y­
działu Wyżywienia i Rolnictwa, w 
której na dystansie b. dużym, bo 
3200 m. spotkają się prawie te same 
konie, które walczyły o nagrodę 
Stadthauptmanna, a więc Indygenat 
p. Woźniakowskiego, Cicerone p. 
Vettera, Eudymion p. Chatizowa, 
Sir p. Budnego i Record Alfreda kr. 
Potockiego. Czy znów w niej zwycię­
ży Cicerone, czy też Indygenat zdoła 
go pokonać, czy zwycięzcą będzie 
inny koń —  nie wiadomo. Wydaje 
się nam, że dystans ten je :1 najbar­
dziej odpowiedni dla Eudymiona, któ­
ry niewątpliwie też może coś poka­
zać. W  gonitwie czwartej o nagrodę
50.000 zł. im. Generalnego Guberna­
tora zwycięży z pewnością st. Gum- 
niska.

NASZE TYPY : Niedziele 15-go
bm. G. I —  Zilda. G. II —  1) Bir­
ma, 2) Możny. G. III —  Motor. 
G. IV  —  1) Triola II, 2) Centuria IL  
G. V  —  1) San II, 2) Maciek.
G. V I  —  Alegro II. G. VII 1) Se- 
nor, 2) Hassling. G. V III —  Alt.

Poniedziałek, 14 go b. m. G. I —
1) Matsch, 2) Lublin. G. II —  Po­
żoga. —  G. IH  —  Biegły. —  G. 
IV  —  st. Gumniska. G. V  —  1) Gae- 
ta, 2) Walet G. V I —  1) Indygenat,
2) Cicerone. G. V II —  1) Etna IV,
2) Uganda. G. V III —  1) Jock,
2) Bohema. Zetes.

Miejscowości Wielkiego Lwowa

Brzuchowice — „płuca" Lwowa
Brzuchowice cieszą się słuszną na­

zwą „płuc lwowskich". Położone w 
odległości 9 km od śródmieścia, 
wzniesione 307 m n. p. m., połączone 
są z miastem wygodnym gościńcem, 
prowadzącym od dawnej rogatki Za- 
marstynowskiej.

Już w przyszłym roku Brzuchowi-

W  drugiej połowie XIX w. na roz­
ległych piaskach brzuchowickich za­
łożono uprawę sosny i świerka, a 
dzięki powstałej w związku z budową 
linii kolejowej Lwów-Bełzec-Toma- 
szów stacji kolejowej, zaczyna do. 
tychczasowa wieś nabierać charakte­
ru ulubionego letniska podmiejskiego.

Grudka ziemi pod mikroskopem
Niedawno otwarto w Warszawie 

Państwowy Rolniczy Urząd Badań, 
pierwszy tego rodzaju w Gen. Gub. 
Organizacyjnie należy on do Instytu­
tu Rolnego w Puławach, a praca je ­
go kontynuuje dotychczasowe po­
ważne badania polskich gleboznaw­
ców i hodowców. Do zadań Rolni­
czego Urzędu Badań w  Warszawie 
należą problemy związane z glebo­
znawstwem, odżywianiem roślin i 
zwierząt, rodzajem paszy, badaniem 
środków żywnościowych, mleka i pro­
duktów mlecznych. Nie mniej ważne 
są również zagadnienia natury che­
micznej, cheimiczno-fizycznej, mikro- 
geologicznej na odcinku rolnym.

Zadania tego Urzędu mają charak­
ter nie tylko praktyczny (porady), 
lecz również i ściśle naukowy. Tak 
np. wydział badania ziemi zajmuje 
się analizą składu gleby. Z próbek 
nadesłanej przez rolników ziemi u- 
stala się, jakich składników wymaga 
ziemia w postaci nawozu (fosfor, 
potas, wzgl. wapno). Ustalenie po­
trzeby wapna dla danej gleby odby­
wa się w przeciągu jednej minuty. 
Drugi wydział Urzędu zajmuje się 
badaniem rodzajów i jakości gleby. 
Trzeci wydział kwalifikuje zastoso- 
wywanie wszelkich nawozów rolni­
czych.

Dotychczas przeprowadzono około 
4000 analiz.

Odpowiedzi Redakcji
„Prowincja". —  Poczyniliśmy w 

w tym kierunku starania. Ewentual­
nie zawiadomimy.

WP. Sagan St„ Złoczów —  Po upo­
rządkowaniu komisja przyśle.

ee obchodzić będą piękny jubileusz — 
500-lecie swego istnienia, powstały 
one bowiem na podstawie aktu króla 
Władysława Warneńczyka w r. 1444. 
Król ten n« prośbę rajców lwowskich 
pozwolił wykarczować część gruntów 
królewskich i założyć na nich wieś 
Brzuchowice, nad potokiem o tej sa­
mej nazwie. Lecz dopiero z począt­
kiem XV I wieku organizuje tu wzo­
rową osadę patrycjusz miejski —  
Marcin Hanel, zarazem ówczesny 
dziedzic Hołoska, a jeszcze w r. 1607 
siedzi tu na 14 łanach zaledwie 23 
poddanych. Dochód swój ciągnęła 
rozwijająca się gmina z licznych mły. 
nów, kamieniołomów, a także pieców 
wapiennych.

W r. 1889 gmina miasta Lwowa 
wydzieliła 24 morgów z zakresu gos­
podarstwa leśnego i przeznaczyła ów 
obszar pięknego lasu sosnowego pod 
budowę domów mieszkalnych, a część 
pod park spacerowy. Wielu miesz­
czan lwowskich pobudowało tam wil­
le i zawiązało „Towarzystwo Właści­
cieli Realności", które buduje kolej­
no kaplicę, przyczynia się do powsta­
nia urzędu pocztowego i wygodnej 
komunikacji kolejowej z miastem. W  
latach 1897— 1917 powstały jeszcze 
remiza strażacka, dom ludowy i ka­
sa Raiffeisena.

W  dobie powojennej stworzono za­
kład kąpielowy, zakład ogrodniczy, 
betoniarnię, park zabawowy, ezytel-

prząstowia na Świątki
Z  Zielonymi świętami związane są 

następujące przysłowia: Ze względu 
na zmienną pogodę wiosenną powta­
rzamy do dziś dnia:

Do świętego Ducha 
Nie zdejmuj kożucha,
A  po świętym Duchu 
Chodź jeszcze w kożucha.

Drugim znanym przysłowiem jest 
następujące, związane z bujnym 
wzrostem trawy w tej porze roku: 

Na Zielone Świątki 
Najlepsze z krów wziątld.

Utarło się też powszechnie powie­
dzenie: „Na Zielone Świątki;* w zna­
czeniu: „nigdy", „na święty, nigdy".

nię, ochronkę SS. MRosferizJa, ko­
ściół parafialny, szkołę powszechną, 
elektryczne oświetlenie i ośrodek nar. 
ciar:' i s doskonałą skocznią. Z  tą 
więc chwilą wieś brzuchowicka za­
mienia się już właściwie na zorgani­
zowane przedmieście, podwajając Ł- 
lość swych stałych mieszkańców s
1.109 w r. 1918 do 2.232 w r. 1938 
i wreszcie w ub. r. weszła w skład 
pierścienia 22 miejscowości Wielkie­
go Lwowa, ciągnących się w promie­
niu 12 km wokół lwowskiego jądra 
śródmiejskiego. /
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Lwów uczy się Języków
Powszechne to we Lwowie zjawi­

sko, że tworzą się kursy obcych ję­
zyków, głównie niemieckiego.

Tak zawsze tu bywało. Dowody na 
to pozostały w ogłoszeniach dawnych 
roczników Gazety Lwowskiej. Tak 
np. wertując karty z 1839 r. czytamy:

„U  nauczyciela języków, gdzie 
zwyczajnie podczas stołu po francu­
sku się mówi, a prócz tego 3 dni W 
tygodniu po angielsku, 2 dni po fran­
cusku i 2 dni po niemiecku, jest miej­
sce na dwóch uczniów na stancję i 
stół. Tym sposobem ucznie ci będą 
mogii ewiczyć się ciągle w tych języ­
kach, lub też najłatwiej się ich na­
uczyć".

Był też anons „Nowootworzonego 
instytutu płci żeńskiej pani Teresy 
Bo janowskiej", który miał w progra­
mie język niemiecki i francuski.

A  znowu „Nauczyciel języków 
właśnie z zagranicy przybyły życzy 
sobie dawać lekeyje języka i litera­
tury francuskiej i włoskiej i języka 
angielskiego. Bliższa wiadomość w 
księgami J. Milikowskiego". Tenże 
zaś Jan Milikowski, księgarz, miał na 
składzie wybór lek: ury dla uczących 
się języków obcych, względnie dla 
znających go i wciąż sprowadzał no­
wości. Podówczas jako nowość zale­
cał Fenelona „Les Aventures de Te- 
lemaque“ i „Italienische Leseubun- 
gen fiir Anfanger".

Stąd też pochodzi, że niemal wszy­
stkie biblioteki prywatne lwowian 
choćby najskromniejsze, gdzie oczy­
wiście głównym trzonem książka pol­
ska, obfitują w liczne książki pisane 
w jeżykach obcych.

ZGŁASZAJ OBIADY INDYW IDU­
A LN IE  DO POLSK. KOM.. POM.



(LĘJteści z powiatów Zielone Święta na wsi
ZAMEK W  PODHORCACH. —, 

Dumnie od wieków spogląda na bez­
kresną dal, z której wciąż szła nawa­
ła ezerni usiłującej zalać Zachód 
Europy —  wspaniały zamek w Pod-

Następnie Jan Ostroróg podczaszy 
koronny, dalej kasztelan, a na koniec 
poznański wojewoda, autor „Wojny 
Wołoskiej", „Myśliwstwa z Ogary" 
i innych dzieł, pojąwszy w małżeń-
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horeach, dzieło późnego renesansu, 
wzniesiony w r. 1540 przez Koniec­
polskich. Po nich był on w ręku So­
bieskich, a do dziś ryty w  kamieniu 
Cytat z Horacego przypomina, iż 
wypoczywał tu po znojnym przepę­
dzaniu wschodnich watah król Jan 
III.

„Ille  mihi angułus maxime ridet". 
—  Ten mi zakątek najmilszym by­
wa. —  Czytamy, widząc jak ten wiel­
ki wojownik wodzi swym hetmań­
skim wzrokiem po ścielącej się przed 
niem równinnej przestrzeni

Od czasu Rzewuskich zamek pała­
cem się stał i wielkim muzeum pa­
miątek historycznych. Wojny ostatnie 
i barbarzyństwa w niejednym u- 
krzywdziły podhorecki zamek, który 
jednak trwa nadał i dostojnym swym 
kształtem wyznacza na wschodzie 
zasiąg nie tylko renesansu.

PIERW SZA KO M U NIA  ŚW. —  
Od dłuższego już czasu przygotowy­
wał miejscowy katecheta polskiej 
szkoły powszechnej w Brzeżanach 
najmłodszą młodzież do uroczystego 
przyjęcia komunii świętej. Gdy dzia­
twa pojęła należycie zasady wiary 
katolickiej i zaznajomiła się ze spo­
sobem przystąpienia do sakramentów 
świętych, odbyła się w miejscowej 
farze spowiedź młodzieży szkolnej, 
którą przeprowadziło miejscowe i’ o- 
kołiczne duchowieństwo. W  niedzielę 
30-go maja b. r. odbyła się w hi­
storycznej świątyni podniosła komu­
nia święta. W  nabożeństwie wzięli u- 
dział rodzice, krewni i znajomi 
młodzieży, korzystając z odpustu pa­
pieskiego. Po komunii świętej rozda­
no młodzieży piękne dyplomy, po 
czym dziatwa w liczbie 120 chłopców 
i dziewczynek spożyła smaczny po­
siłek. Uroczystość pozostawiła w ser­
cach młodzieży niezatarte wrażenie 
i pamięć podniosłej chwili.

KOMARNO, M IASTO WOJEWÓDZ­
KICH RODÓW. —  Miasto, które 
słynie swym przepięknym kościołem 
i pamięcią zwycięstwa Sobieskiego 
nad „pohańcami" —  skromne dziś 
Komarno —  dziwnym zrządzeniem 
losów bywało w posiadaniu samych 
wojewódzkich rodów.

Wiemy więc, że w r. 1471 przywi­
lej króla Kazimierza Jagiellończyka 
„pozwala, ażeby Stanisław z Chod- 
cza Wojewoda Ruski wieś swą dzie­
dziczną Komarno w Ziemi lwowskiej 
leżącą zamienił na miasto, przeno­
sząc z prawa ruskiego na niemiec­
kie". Potem znów Zygmunt I. „przy­
chylając się do prośby Ottona z 
Chodcza Wojewody Sandomierskiego 
pozwala zaprowadzić w Komarnie jar­
mark na św. Trójcę". A  dalej —  
wraz z Anną z Dalejowa, spadko­
bierczynią panów z Chodcza a woje- 
wodzianką podolską odziedziczył 
dobra Komarzańskie Jan Mielecki 
Wojewoda Podolski 1553 roku, czego 
dowodem przywilej Zygmunta Au­
gusta z tegoż roku, w którym król 
„bacząc iż miasto Komarno będące 
własnością Jana Mieleckiego W oje­
wody Podolskiego i jego żony Anny 
z Dalejowa leży na trakcie z  Droho- 
byczy do Gródka, powszechnie zwa­
nym „Krzyżowy gościniec", który z 
powodu nader błotnistych okolic zna­
cznych wymaga nakładów, potwier­
dza. raz na zawsze pobieranie myta".

stwo Katarzynę Mielecką, wojewo- 
dziankę podolską i hetmanównę wiel­
ką koronną, stał się około 1590 roku 
właścicielem Komarna, Znaczny tu 
utrzymywał zwierzyniec, jak się to 
okazuje z jego dzieła „Zwierzyniec 
Iiomarzański". Później stało się ko­
marno własnością Michała Ogińskie­
go, wojewody wileńskiego, który o- 
trzymał od Stanisława Augusta 
przywilej stanowiący dwa janmarki, 
a to 1767 r. Około r. 1785 należały 
dobra komarzańskie do Michała O- 
gińskiego, hetmana wielkiego litew­
skiego, sławnego osuszeniem błot 
Pińskich i przebiciem kanału łączą­
cego Dniepr z Morzem Bałtyckim. 
Wskutek zamiany z Maciejem Lanc- 
korońskim, wojewodą bracławskim 
przy końcu zeszłego wieku nastą­
pionej, wziął tenże dobra komarzań­
skie w zamian Michałowi Ogińskie­
mu dawszy dobra żwanieckie w  wo­
jewództwie podolskim leżące.

Te interesujące notatki o Komarnie 
znajdujemy w dodatku do „Gazety 
Lwowskiej" (rok 1857). Nawiązując 
do współczesności, należy dodać, że 
dobra klucza komarniańskiego ostały 
się dotychczas w  rodzie Lanckoroń- 
słdch; do czasu „znacjonalizowania" 
ich przez bolszewików właścicielką 
ich była hrabianka Karolina, ostatnio 
docent łustorid sztuki na Uniwersyte­
cie Lwowskim i wielki pracownik 
społeczny na tle wiejskiego ludu Ko- 
mamiańszczyzny.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ W  ZŁOCZOW-
SKIEM —  Wśród 8-miu istniejących 
już spółdzielni polskich w okręgu 
zloczowskim —  Spółdzielnia Rolnicza 
Zakupu i Zbytu w Podkamieniu (po­
wiat Brody) jest jedną z najwcześ­
niej na tutejszym terenie podczas 
wojny powstałych. Do niedawna sklep 
spółdzielni mieścił się w jednym lo­
kalu, ostatnio zaś utworzono dwa 
odrębne działy: spożywczo-galante- 
ryjny i artykułów rolniczych. Mimo 
poważnych trudności transportowych, 
na jakie natrafia dowóz towarów —  
spółdzielnia rozwija się coraz lepiej.

Z innych spółdzielni działających w 
okręgu należy jeszcze wymienić
Spółdzielnię „Rolnik" w Brodach.

C EN N Y PO M NIK  PRZYRODY W  
WOŁOSIANCE W IELKIEJ. —  In­
wentaryzacja zabytków i osobliwości 
przyrody nie wszędzie mogła wyczer­
pać godne zapisu obiekty. Dotyczy 
to przede wszystkim miejscowości 
leżących na uboczu od szlaków tury­
stycznych i wogóle t. zw. „niecieka­
wych". Przypadek zdarzy, że się talri 
obiekt niespodzianie ujawi. Przypa­
dek tym milszy, gdy wystąpi w for­
mie zaprosin sołtysa wsi, świado­
mego faktu, że jego wieś posiada 
coś co ją nad inne wynosi, co jest 
uwagi godne.

Powiada więc sołtys z Wołosianłd 
W ielk iej: Mamy u siebie bardzo grube 
drzewo, a zdrowe jeszcze —  mówią 
ludzie, że będzie mu z 2000 lat. War­
to więc było z Rozłucza (wieś w Kar­
patach (na płd. od Sambora) w y­
brać się na 6 km przechadzkę. Opła­
ciło się bardzo. Istotnie —  w oko­
licy, gdzie jesion jest częsty i prze­
pięknie się rozwija, tą osobliwością 
jest jesion —  patriarcha —  zdrowy 
i krzepki, mający pień o siedmiu

metrach obwodu. Tylko korona jego 
jest niewspółmierna z olbrzymiością 
pnia, a to dzięki temu, że właściciel 
czy właściciele tego wspaniałego o- 
kazu uważali ten jesion za stałego 
dostawcę dobrego materiału i co pe­
wien czas obcinali jego główne ra­
miona i konary.

Niezwykłym tu także jest to, że 
w szczelinie mocarza zagnieździło się 
ongiś nasienie klonu. Wyrosło z te­
go pokaźne drzewo —  bodajże już 
ponad dwudziestoletnie, zrosło się z 
jesionem i w tej symbiozie doskonale 
się rozwija. Zrozumienie tego we 
wsi, iż tego rodzaju zjawisko przy­
rodnicze posiada pewną wartość o 
charakterze ogólnym, daje gwarancję, 
że dostojny jesion uchowa się je­
szcze przez długie lata.

RZEŹBA THORW ALDSENA. —
Bodaj mało znanym szerszym war­
stwom czytelników jest £akt, iż we 
wsi Nyrków, obok Czerwonogrodu, 
znajduje się przepiękna płaskorzeźba 
Thorwaldsena, słynnego duńskiego 
rzeźbiarza. Rzeźba wyryta w białym 
marmurze, dużych rozmiarów, umie­
szczona jest w  ścianie kaplicy, a za­
razem mauzoleum ks. Ponińskich i 
przedstawia alegorię śmierci człon­
ków tej rodziny. Ból i udochowienie 
poszczególnych postaci składających 
się na grupę oddał artysta z niezwy­
kłą plastyką, a rzeźba pod względem 
artystycznym posiada dużą wartość.

Przy sposobności przypomina nam 
się, iij, na ziemiach naszych mamy 
„Thorwaldsenów" sporo: najcelniej­
szym z nich to pomnik księcia Józefa 
w  Warszawie, a najbliższym ten, któ­
rego mamy we Lwowie w postaci pły­
ty  nagrobkowej w kościele OO. Do­
minikanów.

Z OKOLIC ŚWIRZA. —  Szeroki 
gościniec pierwszej klasy, który 
wiedzie ze Lwowa na Stanisławów, 
rozwidla się nagle w  pewnym miej­
scu i zdąża swą odnogą ku Brzeża- 
nom. Turysta idący od strony Prze­
myślan i Lwowa wchodzi do wioski 
położonej w kotlinie niewielkiej rze­
czki; wśród wzgórz bieleją liczne za­
budowania. Tablica stojąca przy dro­
dze, objaśnia: Janczyn.

Stara i piękna nazwa. Z pewnością 
wywodzi się od jakiegoś Janka, któ­
ry tu był pierwszym osadnikiem czy 
dziedzicem, gdzieś, dawno —  przed 
wiekami. Mimowoli ze starą nazwą 
wioski wkracza się w krainę prze­
szłości, która nas zawsze pociąga jak 
tajemnica.

Monografie 1 przewodniki krajo-

Na wsi bardzo uroczyście obchodzi 
się Zielone Świątki, przy czym wiele 
starodawnych zwyczajów wiosennych 
przyłączono do religijnego obchodu 
tych Świąt, tak. że stały się one 
z biegiem czasu prawdziwym świę­
tem pasterzy i rolników, witają­
cych radośnie odradzającą się mat­
kę - przyrodę. I  tak, w dniach 
tych wieśniacy obchodzą grani­
ce swych pól wśród uroczystych 
śpiewów, niosąc obraz N. Marii Pan­
ny. Obok tego nieraz pasterze opro­
wadzają przystrojonego w zieleń wo­
łu i otrzymują z każdej chaty po- 
częstne, po czym wyprawiają wesołą 
biesiadę w gaju lub na błoniach. Na 
Kujawach jest starodawny zwyczaj, 
że który z pasterzy w pierwszym 
dniu Zielonych świąt najwcześniej 
przypędzi bydło na umówione miej­
sce, . zostaje królem pasterzy, pa­
sterka zaś królową. Królowi i kró­
lowej pasterzy znoszą wszyscy w 
podarunku kwiaty, wstążki,' świeci­
dełka, pawie pióra, pierścionki. Dla 
królewskiej pary wiją dziewczęta 
wieńce, dla innych bukiety. Król 
mianuje urzędników dworu królew­
skiego, marszałka, kuchmistrza i 
podczaszego. Po zniesieniu jadła ku­
charz wraz z czeladzią przygotowy- 
wa smaczny obiad. Podczas obiadu 
król i królowa zajmują pierwsze 
miejsce. Wieczorem wszyscy uczest­
nicy zabawy w świątecznych ubiorach 
wracają do wioski, przy czym pro­
wadzą najpiękniejszego wołu z całej 
trzody, przyozdobionego w zieleń i 
kwiaty. Na czele pochodu idzie mar­
szałek dworu, za nim królowa pro­
wadzona przez dwie najpiękniejsze 
pasterki, i król w towarzystwie dwóch'

najstarszych pasterzy. Teraz postę­
puje wół, a za nim cały orszak 
wśród pieśni i muzyki Wieś cała 
wita radośnie powracających i towa­
rzyszy im od chaty do chaty. W  
końcu orszak odprowadza wołu wła­
ścicielowi, który musi go wykupić 
podarunkami na ucztę, która koń­
czy całą zabawę.

Na Podlasiu dziewczęta wiejski* 
wybierają w czasie Zielonych świą­
tek, jedną z młodszych na królewnę 
i kilka starszych dziewcząt jako je j 
dworne. Orszak złożony z samych 
dziewcząt, otaczając królewnę z za­
słoniętą twarzą, obchodzi granice pól 
swej w ioski Śpiewają wśród tego 
piosenkę:

Gdzie królewna chodzi,
Tam pszeniczka rodzi.

Miejscowi chłopcy, zebrawszy się 
razem, wychodzą na powitanie orsza­
ku, po czym następuje zabawa z tań­
cami. Wracając do wioski, zachodzą 
do dworu ze śpiewem:

Na maj królewna chodziła,
A  cóż na maju robiła?
Zielone wino sadziła,
A  cóż nad winem mówiła?

Rośnijże wino wysoko,
Puszczaj korzenie głęboko, 
Zielone liście szeroko.

Z dworu wychodzi gospodarz powi­
tać orszak i zaprasza wszystkich na 
biesiadę. Do stodoły wnoszą stół, 
na stole kładą poduszkę i sadowią 
na niej królewnę, której dopiero te­
raz zdejmują z głowy zasłonę. Po 
wesołej uczcie kończy się zabawa tań­
cami, które trwają do rana.

znawcze nie wiele mają do zapisania 
o dawnym Janczynie.

Od najdawniejszych czasów stano­
wiła ta osada Wraz z przyległóściami 
własność książęcą lub królewską. W  
XV  stuleciu Janczyn był niejako sta­
rostwem; skupiał bowiem w sobie za­
rząd okolicznych posiadłości, nad któ­
rymi sprawował pieczę starosta kró­
lewski mieszkający w drewnianym 
dworku w  Janczynie.

Dnia 3 maja 1439 r. Władysław I I I  
król polski i węgierski erygował tu 
(z  Budy) kościół łaciński i hojnie go 
uposażył. Kościół ten stanął w  nie­
długim czasie po erekcji, lecz ulegał 
często zwykłemu w tych stronach lo­
sowi: zniszczeniu podczas napadów 
tatarskich. Wprawdzie w/r. 1600 na­
stąpiło odnowienie spalonej świątyni, 
to jednak w dwadzieścia lat potem,

po wielkim cecorskim pogromie, stra­
wił go znowu —  jak relacjonował
stolicy apostolskiej areyb. lwowski 
Pruchnicki —  straszny pożar. Z tej 
pożogi nie podniósł się już nigdy. Pa­
rafia janczyńska włączona została do 
firlejowskiej, zarządzanej odtąd prze* 
jednego proboszcza, który przybrał 
tytuł „janczyńsko-firlejowskiego". I  
taki był finał pobożnej fundacji kró­
la Warneńczyka w Janczynie.

Dzisiejszy Janczyn nie posiada żad­
nych zabytków historycznych. Nic tu 
nie przypomina sławnej niegdyś 
przeszłości. Jedynie groby poległych 
w światowej wojnie Turków napro­
wadzić mogą na myśl wspomnienia • 
królu, który z dalekiej wyprawy tu­
reckiej erygował w kraju świątynie 
Pańskie.

2Z naszego kraju
Na scenie i estradzie

W  ubiegłą niedzielę odbył się w 
Krakowie 9-ty z rzędu koncert sym­
foniczny. Program objął m. L V II. 
symfonię Beethovena i „Uprowadze­
nie z Seraju" W. A. Mozarta. Jako 
solistka wystąpiła pianistka Olga Ła­
picka.

Nie mniejszym powodzeniem cie­
szył się koncert Stefańskich w Sta­
rym Teatrze oraz występ baletu Ja­
na Fabiana. Na okres świąteczny za­
powiedziana jest rewia p. t. „Nowe 
typki i  dowcipki".

Statki-plaie
Na okres letni uruchomiono na W i­

śle dwa statki „Vistuli“  —  Bajkę i 
Nidę, jako plaże nawodne. Statek 
Bajka zakotwiczono przy brzegu war­
szawskim, tuż przy moście i wybrze­
żu Kościuszkowskim, statek Nida 
przy brzegu praskim obok wału M ie­
dzeszyńskiego. Oprócz pomostów do 
leżakowania, przystani dla łódek i 
kajaków, mają te statki ponadto spe­
cjalne miejsca dla kąpieli.

Totalizator w Warszawie
Wiadomo, że Warszawa ma pociąg 

do wszelkiego rodzaju hazardu. Róż­
nym on bywa —  zależnie od okolicz­
ności. Raz będzie to ruletka w kasy­
nie gry, gdzie indziej koło szczęścia, 
czy „trzy karty".

Teraz okazję do emocji daje popu­
larny totalizator. Fanatycy czystej i 
„mieszanej" krwi w każdy dzień wy­
ścigów we Lwowie zapełniają szczel­
nie prowizoryczne kasy totalizatora 
na Szczyglej i na Marszałkowskiej. 
Przeciętnie w  każdy dzień wyścigów 
obroty kasy totalizatora dochodzą, a 
nawet przekraczają 500.000 zł. Obli­
czają, że przeciętnie w grze bierze u-

dział każdorazowo co najmniej 2000 
osób, przy czym na każdą z nich 
wypada przeciętnie po 350 zł.

Warszawskie 
„Błota Pontyjskie"

Na miejscu urodzajnych dziś pól i 
kwitnących sadów warszawskich 
przedmieść: Grochowa, Saskiej Kępy, 
Gosława, Gocławka, Kamionki, części 
Pragi, Targówka, Koziej Górki i Ka­
węczyna, czyli ogółem około 8000 ha 
przed 20 laty rozciągały się liczne 
bagna i jeziora —  siedliska groźnej 
malarii. Dziś miejsce ich kosztem 3 
milionów złotych zajęły suche uro­
dzajne grunty, ogrody i place budo­
wlane. Koszty znaczne, lecz opłaca­
jące się wielokrotnie. Wystarczy po­
wiedzieć, że po odwodnieniu ceny pla­
ców na Saskiej Kępie wzrosły niemal 
dziesięciokrotnie, na Grochówie zaś 
czterokrotnie. Cena ziemi znacznie 
wzrosła również i  na terenach pozo­
stałych.

N ow e ką p ielisko  odkatające
Przy ul. Solec w Warszawie uru­

chomiono ostatnio nowe, jedno z naj­
większych w Warszawie, kąpielisko 
odkażające. Frekwencja wynosi po­
nad 400 osób dziennie.

Wyższa Szkoła Rolnicza 
w Suchodole

Państwowa Wyższa Szkoła Rolni­
cza w Suchodole k. Krosna przyjmu­
je na pierwszy kurs nauki kandyda­
tów, którzy ukończyli: 1) 4 klasy g i­
mnazjum ogólnokształcącego lub 
szkół równorzędnych i odbyli 1-rocz- 
ną praktykę rolniczą, 2) 8 klasy — 
i odbyli 2-letnią praktykę oraz 3) 
tych, którzy ukończyli 7 klas szkoły

powszechnej i 1-roczną szkołę rolni­
czą lub kursy przygotowawcze do 
wyższych szkół rolniczych i odbyli 
2-letnią praktykę rolniczą. Egzamin 
z matematyki i fizyki w zakresie —  
klas gimnazjum obowiązuje wszyst­
kich kandydatów. Do podania należy 
dołączyć: metrykę, świadectwo szkol­
ne, świadectwo odbytej praktyki rol­
niczej, zobowiązanie rodziców do u- 
iszczenia opłat szkolnych i za utrzy­
manie w internacie szkolnym, życio­
rys i 2 fotografie. Opłata szkolna 
wynosi rocznie 200 zł, 10 zł wpisowe, 
2 zł na pomoce naukowe i 5 zł taksa 
egzaminacyjna. Koszty utrzymania w 
internacie szkolnym będą podane 
przyjętym kandydatom {Dotychczas 
wynosiły 200 zł i 50 kg prowiantów 
miesięcznie, oraz 3 kg tłuszczu rocz­
nie). Termin wnoszenia podań upły­
wa 31 lipca'br. Rozpoczęcie roku 
przewidziane jest 27 września br. W  
tym też dniu odbędzie się egzamin 
wstępny.

Nowych 30-ci mateczek
Powiatowa placówka P.C.K. w  Sta­

rachowicach zwerbowała w  ub. mie­
siącu 30-ci nowych „mateczek chrze­
stnych". Ogólnie, miejscowy P.C.K. 
liczy już 230 osób, opiekujących się 
poszczególnymi polskimi jeńcami w 
Rzeszy.

Ogród botaniczny
Ogród Botaniczny w Krakowie 

otwarty od godz. 8-ej rano do 7-ej 
wieczorem, nigdy nie świ-ci pustką 
—  zwiedzają go zarówno dorośli jak 
i dzieci. Wejście kosztuje 50 gr., nie 
brak jednak bywalców, którzy zaku­
pują bilety seryjne. Wycieczki zbio­
rowe z państwowych zakładów nau­
kowych mają wstęp bezpłatny.



w Ukrywać się nie przyda,
dziewczę lube M

Nie było chyba do niedawna we
Lwowie człowieka, który by nie znał 
melodii i  słów tej piosenki. Nawet 
wszechwładza przebojów dancingo­
wych nie zdołała usunąć ze świado­
mości ogółu, utworu żywotnego zaw­
sze i odżywającego w zespołach chó­
ralnych, radiowych i towarzyskich. 
Popularność jego zatoczyła tak sze­
rokie kręgi, że pokryła nawet nazwi­
sko autora. I  dlatego niejeden z eu- 
tuzjastów tej piosenki nie wiedział, 
że twórcą je j jest jeden z najświet­
niejszych pieśniarzy polskich, Jan 
Gaił.

Dźwięk tego imienia i nazwiska ma 
dla mnie znaczenie magiczne. Cofam 
się od razu w  czasy lazurowego dzie­
ciństwa.

Miałam wtedy dziesięć lat. Byłam 
żywą, interesującą się wszystkim 
dziewczynką, ciekawską do niemożli­
wości. W  rodzinie nadano mi piesz­
czotliwe „imionko": wścibinosek. Dla­
tego też rzeczy, które zaobserwowa­
łam w  tym okresie mego życia, nie 
odbiegają od rzeczywistości.

Mieszkaliśmy w  Gmachu skarbkow- 
skim. Gmach nazywano także Sta­
rym Teatrem. Miał on jeszcze w tym 
czasie swą żywą teatralną tradycję, 
mieszkało tutaj kilka rodzin aktor­
skich: pani Nowakowska, tragiczka, 
współczesna Modrzejewskiej, pani 
Gostyńska, pan Żelazowski, pan Hie- 
rowski, Jaworski i inni. Najbliższym 
naszym sąsiadem był pan Gall. Mie­
szkał w tej części Gmachu, do której 
wchodziło się od strony placu Gołu- 
chowskich, na II. piętrze. Dookoła 
wnętrza Gmachu biegł na każdym 
piętrze długi ganek. Niektóre miesz­
kania miały wejścia bezpośrednio z 
klatki schodowej, do innych wchodzi­
ło ’ się z ganku. Do mieszkania pana 
Galla wchodziło się z ganku do sieni 
i na pierwszych drzwiach widniała 
tablica: Towarzystwo śpiewackie
„Echo". Tutaj mieszkał pan Gall,

Pan Gall zajmował dwa pokoje. O- 
aobiście właściwie jeden, którego ok­
no wychodziło na ganek. Tutaj prze­
siadywał w  swoim fotelu na kółkach, 
przyjmował odwiedzających i tutaj 
sypiał. Okno zastawione było kwiata­
mi. Takimi sobie bezpretensjonalny­
mi fuksjami i „żelaznymi liśćmi". I  
gdy w lecie zaglądałam przez okno, 
aby, na polecenie mamy, zobaczyć 
„so tam porabia pan Gall i  czy cze­
goś nie potrzebuje", trzeba było od­
garniać ręką liście wazoników, by 
zajrzeć do pokoju. Ten pokój pana 
Galla miał wspólną ścianę z naszą 
kuchnią. Istniał nawet taki sąsiedzki 
telefon między obu domami. Bardzo 
często pan Gall, potrzebując czegoś, 
pukał w ścianę kuchni. Mama wtedy 
mówiła: „Niechno Karolcia popatrzy, 
pan Gall czegoś potrzebuje. Zapewne 
Dominik poszedł do miasta i jak zwy­
kle przepadł". Ponieważ Dominik 
przepadał bardzo często, a  czasami, 
chociaż nie przepadał, to nadużywszy 
alkoholu, nie’ nadawał się do posługi, 
telefon międzymieszkaniowy okazy­
wał się bardzo przydatnym.

Drugi pokój w  mieszkaniu pana 
Galla przeznaczony był na lekcje z 
chórem „Echa" i na lekcje indywidu­
alnego śpiewu, jakiego takie udzie­
lał pan Gall. Pokój przylegał do sy­
pialni moich rodziców. Znajdował się 
w  nim długi, czarny fortepian. Bar­
dzo mi się ten fortepian podobał. Ma­
ma wytłumaczyła mi, że to jest kon­
certowy fortepian. Od tego czasu po­
dobał mi się jeszcze bardziej. W y­
starczyło, że był inny od naszego.

Pan Gall komponował nocami. Po­
nieważ mówiono, że pan Gall, to wy­
bitny muzyk, sądziłam, że przede 
wszystkim powinien grać na forte­
pianie jak Ciocia Mania i nie mogłam 
pojąć, że wygrywanie nocami melo­
dii i ciągłe je j trawestaeje mają coś 
wspólnego z porządną muzyką. Na­
tomiast moja najmłodsza siostra 
Krzysia, która była całkiem maleń­
kim brzdącem, upodobała sobie wido­
cznie muzykę zza ściany. I  cieniutko 
nawoływała przez „telefon między­
mieszkaniowy": „Galu g la j"!

Ojciec mój, pomimo dużej różnicy 
wieku, żył w  dużej przyjaźni z pa­
nem Gallem. Łączyło ich wspólne u- 
kochanie muzyki. Ojciec nie był w y­
bitnym muzykologiem, posiadał jed­
nak absolutny słuch i potrafił godzi­
ny całe spędzać przy fortepianie, 
trawersując najrozmaitsze kompozy­
cje. Pan Gall komponował często w

obecności ojca, naturalnie zawsze w 
nocy. I  ojciec był jedynym z przyja­
ciół starszego pana, który bywał do­
puszczanym do sekretu twórczości.

Pan Gall nie bywał nigdzie. Nogi 
miał sparaliżowane i  mimo to, że 
miał wózek i służącego, nie ruszał się 
z domu całymi miesiącami. Do nas 
przywoził go czasem wieczorami Do­
minik i wtedy robiło się na kolację 
jakieś bardzo nieskomplikowane, do­
mowe potrawy, bo pan Gall bardzo je 
lubił. Ulubioną jego potrawą były np. 
pierożki z mięsem i na takie kolacje 
przyjmował zaproszenie. Mama nato­
miast, powodowana ambicją gospo­
dyni, lubiła mu posyłać od czasu do 
czasu jakieś „specialites de la mai- 
son“ . Pamiętam, że raz zaniosłam 
panu Gallowi do pokosztowania ka­
napki, na których była rozsmarowa- 
na jakaś specjalna kompozycja sero­
wa- pomysłu mamy. Przede wszyst-

się nazywał Gacek. Zdawało mi się, 
że imię dla tego psa było doskonale 
dobrane. Gacek okropnie mi się nie 
podobał. Może zresztą był to najra- 
Sówszy pies, ale w moich dziecinnych 
oczach Gacek był paskudnym, sza­
rym, kudłatym kundlem.

Dominik i Gacek tworzyli nieod­
łączną parę. Dominik byl typem sta­
rego zrzędy. Ustawicznie mruczał 
pod nosem sam do siebie i tak wy­
glądał, jakby stale ze wszystkiego był 
niezadowolony. Poza tym od c.zasu 
do czasu obijały mi się o moje dzie­
cinne uszy takie uwagi: „Oho, Domi­
nik znowu się upił".

Dominik, jak się okazało w przy­
szłości, był naprawdę niepoprawnym 
pijakiem i neurastenikiem. W  jakiś 
czas po śmierci pana Galla odebrał 
sobie życie, podobno z powodu cho­
roby. *

Wydarzeniem, jakie w moim życiu

JAN G A LL  PRZY PR AC Y

kim miałam wiellĄ trudność w  do­
staniu się do pokoju, bo Dominik wy­
szedł do miasta i  zamknął pana Gal­
la na klucz. Było to lato i  okno, na 
szczęście, było stale otwarte. Przeia- 
złam więc jakoś przez okno, nie zbiw­
szy, co dziwne, żadnego wazonika. Pan 
Gall nie mógł mi pomóc, dodawał mi 
tylko słowami odwagi. Kompozycja 
serowa pomysłu mamy zyskała wiel­
kie uznanie u pana Galla. Byłam tym 
bardzo zdziwiona, bo ser zalatywał 
niesamowitą wonią. Pan Gall wytłu­
maczył mi, że właśnie ten drażniący 
zapach kwargli nadaje temu rodza­
jow i sera specjalny posmak. I  przy 
tej okazji opowiedział mi przygodę 
ze swojej wczesnej młodości. Otóż 
pewnego razu koledzy, wiedząc, że 
idzie na zabawę do domu, gdzie były 
panienki, zaszyli mu pod podszewkę 
surduta kawałek kwargla. Zapach 
odstraszał od niego cale towarzy­
stwo, a dziewczynki nie tylko nie 
chciały z nim tańczyć, ale po prostu 
uciekały od niego. Słuchając tego 
wspomnienia —  zaniemówiłam. A  
więc pan Gall był kiedyś takim sa­
mym chłopcem jak mój brat, mógł 
chodzić, a nawet tańczyć! Nie mogło 
mi się to w  głowie pomieścić! Mnie 
się wydawało, że ten przyjaciel ojca 
od wieków siedzi tak w  tym fotelu 
na kółkach, z unieruchomionymi no­
gami.

Zasadniczo gospodarstwem pana 
Galla zajmowała się jego matka, któ­
ra mieszkała w tym samym Gmachu, 
na III. piętrze. Pani Gailowa przysy­
łała synowi obiady i kolacje. Była to 
staruszka, zawsze starannie ub#ana, 
dysponująca środkami jakiejś niedu­
żej renty. Pamiętam idącą gankiem 
w  odwiedziny do syna pochyloną syl­
wetkę starszej pani.

Wymagania życiowe pana Galla 
były, o ile sobie przypominam, bardzo 
skromne. Z czasem zaprzestał nawet 
letnich wyjazdów do Lubienia, gdzie 
próbował leczyć swe nogi. Raz jesz­
cze, po dłuższym okresie przerwy po­
jechał, gdy wybrał się tam mój oj­
ciec. Ojciec zabrał mnie z sobą do 
Lubienia i pamiętam z tego pobytu 
pana Galla. Potem widocznie, w i­
dząc bezowocność leczenia, pogodził 
się z losem.

Do całości otoczenia pana Galla 
należał jeszcze wspominany już prze. 
ze mnie służący Dominik i pies, który

małej dziewczynki pozostawało długo 
w  pamięci i w należytej ocenie, to 
jubileuszowy koncert „Echa". Jed­
nak nie z powodu jego muzycznej 
wartości. Z okazji tego koncertu do­
stałam piękną, różową sukienkę. By­
ła ona długo moim dziecinnym ma­
rzeniem. Dzięki panu Gallowi marze­
nie urzeczywistniło się.

Pan Gall' był dla mnie za swego ży­
cia starszym panem, który mieszkał 
w  sąsiedztwie moich rodziców i przy­
jaźnił się z moim ojcem. Nie zdawa­
łam sobie wtedy sprawy, że ten pan, 
którego przywożą do nas w fotelu na 
kółkach jest polskim Szubertem, cho­
ciaż obijały mi się o uszy melodie i 
siowa pieśni, związane z nazwiskiem 
naszego sąsiada. Umysł dziecka u- 
derzało przede wszystkim to, że czło­
wiek, który nie mógł skakać przez 
sznurek i który nie mógł się ślizgać, 
jest zawsze uśmięchnięty. Bo nawet 
oczy pana Galla stale się uśmiechały. 
I  takim, uśmiechniętym panem z dłu­
gą brodą, mającym zawsze pod ręką 
cukierki, pozostał w mojej pamięci 
twórca „Dziewczyny z buzią jak ma­
lina", który sam siebie nazywał „bo­
gobojnym pustelnikiem". I. S.

DAl G R O S Z
NA
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2  Karm elickiej góry

Przed
Spotykaliśmy się od lat. Starszy 

dystyngowany pan, staroświecko u- 
brany, w  czarnym surducie, wsparty 
na lasce o misternie rzeźbionej gał­
ce, mówiący tak przyjemnie, powoli 
—  i ja. Zbliżyło nas wspólne poszu­
kiwanie ciszy w ustroniu na górze 
Karmelickiej, położonej w samym 
centrum miasta, a tak przedziwnie 
odosobnionej wałem zieleni od wiel­
komiejskiego gwaru.

Przechodziliśmy koło siebie z mil­
czącym uśmiechem zrozumienia, gdy 
popołudniową porą stary pan kroczył 
powoli schodami ku górze i spogląda­
jąc w stronę odcinających się barw. 
nymi sylwetkami wieżyc miejskich, 
wdychiwał z lubością woń rozkwi­
tłych kasztanów i bzów-

Przemówił do mnie po raz pierw­
szy. gdy błądziłem po kościele w po­
szukiwaniu za oryginalnym tekstem 
przydługiego napisu, umieszczonego 
na epitafium szlachcica Branickiego; 
zaczynało się to słowami samooskar. 
żenią:
„T u  leżę P io tr Branicki, człow iek zbj-t

ułomny,
P rzez cały czas mego życia do rozpusty

skłonny...**

Kapitalnie zarysowała się w  opowia. 
daniu starego pana sarmacka syl­
weta magnata z epoki saskiej, w 
której to tyle dobrego, a jeszcze 
więcej złego spłynęło na miasto i je­
go mieszkańców.

Miło jest posłyszeć szczegóły o 
rzeczach już znanych, które w ustach 
prawdziwego miłośnika nabierają 
specyficznych, nowych blasków i cie­
ni. A  stary pan w szczególny spo­
sób ukochał właśnie tę świątynię, 
która pierwsza we Lwowie przyoble­
kła się w szatę barokową.

Więc snuła się powolna opowieść
0 dziejach starej fortalicji. położo­
nej na wzgórzu poza dawnymi mu- 
rami obronnymi, podobnie jak klasz­
tor Bernardynów. O budowaniu ko­
ścioła rozpoczętym w  r. 1634 a trwa. 
jącym aż po rok... 1906, gdyż dopie­
ro w tym czasie dobudowano lewą 
wieżę z dwu wież bliźniaczych tak 
charakterystycznych dla krajobrazu 
tej połaci Lwowa,

Nie zaniedbał też rozpatrywania 
rozlicznych szczegółów, znanych ty l­
ko znawcom, poczynając od mi­
strzowsko kowanej w żelazie kraty, 
oddzielającej przedsionek od wnętrza 
kościoła. I  jeszcze historia bohater­
skiej obrony przed Szwedami w  r. 
1704, zakończona jedynym w dzie­
jach warownego Lwowa wtargnię­
ciem nieprzyjaciela do miasta, po­
czątek jego ostatecznego zaniepadu
1 niedoli.

•Wolnym krokiem obeszliśmy 
wzdłuż stare mury, pokryte histo­
rycznymi herbami i w ciszy za 
klasztorną furtą razem nadsłuchiwa­
liśmy nikłych ech przeszłości, zaklę­
tych w starych krużgankach i  ce. 
lach.

A le intymne zwierzenia, szepta­
ne z sei-ca do serca, przekazywać lu- 
biał stary pan u stóp statuy Madon. 
ny, gdzie siadywał na ławeczce, 
wpatrzony w  Jej oblicze doskonałej 
piękności-

Wzruszająca w swej prostocie 
historia życia wcześnie osamotnio­
nego wdowca, którego dobroć cała 
i jedyna w życiu nadzieja spłynęły 
na syna-jedynaka, zdolnego inźynie. 
ra. Surową bywa kronika życiowa 
natur niezłomnych, tworząca szla­
chetną mozaikę cichego heroizmu, 
twardej pracy, górnych wzlotów i 
wielkodusznych wyrzeczeń, a prowa­
dząca jakże często do pełnej rezy­
gnacji konkluzji,

że zwykłe to są dzieje:
żyć —- to zbierać wspomnienia
i tracić nadzieje!...

k a p ijc ą

W  s c h *
O

N AJPIERW  NIEBO. O TW IERA ZASPAN E  PO W IEKI, 
PERLISTYM  W IEW EM  W IA TR U  GASI ŚW IA TŁA  M IAST  —
I SZAFIRAM I ŹRENIC —  PRZEDŚW ITEM D ALEKIM  
SPOPOD RZĘS SIĘ UŚMIECHA DO POBLADŁYCH GWIAZD.

W IA TR  LEKKO OMIÓTŁ M GŁAM I ZASN U TY  HORYZONT, 
GDZIE ŚNIĄ RÓŻOWOBLADE PO LA R AN N YC H  ZÓRZ 
I  B LASKI ICH TECZOWE —  SŁONECZNE AW IZO,
RZUCIŁ W  ZBUDZONĄ PRZESTRZEŃ, JAK  PĘK  BOŻYCH RÓŻ.

ROZPERLIŁ SIĘ PO RANEK W  KROPLACH POLNEJ ROSY 
RÓŻOWYM DESZCZEM OPADŁ W  MIEJSKICH MURÓW ŚCISK 
Z NO W INA, ŻE N A  ZIEM IĘ WSZEDŁ PROM IENNIEW ŁOSY —  
SŁOŃCA ZARU M IEN IO NY, ZŁOTOBRZEŻNY DYSK.

Bronisław KraL

KARM ELICK IE  WIEŻE

Drugą wiosną wojenną spotkałem
starego pana pod karmelickim mu- 
rem płaczu i westchnień, pokrytym 
prostymi napisami, tabliczkami 
dziękczynnymi, słowami płynącymi 
z dziecięcej ufności w wszechmoc 
Królowej Niebios. —  Klęczał wśród 
kwiatów przed posągiem Matki Bos­
kiej, szepcąc błagalne wyrazy, pro­
sił o zmiłowanie — o łaskę nadziei: 
Syna mu zabrano, wraz z innymi 
jeńcami na wschód daleki powieziono. 
Od wiosny żadnej od niego ni o nim 
wiadomości.

Smutny, wychudły, strzęp przeszło­
ści nikomu niepotrzebny, za życia 
już ubrany w czarny, jakby pośmiert­
ny surdut witał mnie teraz z 
rzadka i zbolesnym uśmiechem, gdyś­
my się czasem mijali na dawnej 
drodze.

*
A ż  tej wiosny, po ostatnich ma­

jowych nieszporach ujrzeliśmy się 
snow” . O jakże błogosławiona zmia­
na! —  Wyprostowany, z okiem go­
rejącym, z siwym włosem tak jakoś 
młodzieńczo zwichrzonym —  gdy 
podchodził do mnie trzymał w ręku 
niby znak odzyskanej nadziei —  list 
Czerwonego^ Krzyża.

Dwa słowa z gardła ściśniętego 
wzruszeniem tłumaczyły: „Syn..,
żyje".

W  milczenin uścisnęliśmy sobie 
dłonie. Łzy miałem w oczach i radość 
w  duszy.

Przebacz, Kolego z ławy szkolnej, 
Ty, którego nazwisko odczytałem 
właśnie w spisie rozpoznanych ofiar

K A P L IC A  ŁA S K

zbrodni pod Smoleńskiem, —- takie 
to już prawo życia, że większa jest 
radość z odnalezienia jednego ży­
wego, niż smutek z ustalenia nar 
zwisk 99-ciu zaginionych.

*
Czasu ostatnich dni majowych 

przybyła u stóp Matki Bożej na Kar­
melickim wzgórzu jeszcze jedna 
skr imna tabliczka, fundowana 
wdzięczną ręką: —  „Najświętszej 
Pannie w kornej podzięce za żywot 
syna —  ojciec".

T . Ł



1. O G Ł O S Z E N I E
B a d *  ra rtąd ta jąca  Spółki A kcyjne] „Zak łady  P n em y s łn  B i t e w n e f

U g n o p o l S A .  w e  L w o w ie '’ zaw iadam ia akcjonariuszy, że w  dnia 12 lip - 
ca  1943 o godz. U  rano, odbędzie się w  kancelarii notariusza Jana W io -  
ł y k i  w e  L w o w ie , ul. Rom anow icza (A lleen stra sse ) * :

n a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e

V  następującym  porządkiem  dziennym :
1. Zagajenie W a lnego  Zgrom adzenia i w y b ó r  przewedDiczęeega.
1. Sp raw ozdan ie  R ady zarządzającej za lata 1939;43, sp raw ozdan ie  

Kom isji rew izy jne j oraz udzielenie abso lutorium  Radzie zarządzającej 
i  Kom isji rew izy jne j.

i U stalcm e liczby i wybór newej R ady zarządza ją cek  
4. W y b ó r  now ej K om isji rew izy jnej.
6 Ustalenie w ynagrodzen ia członków  Rady zarządzającej (  członków

Kom isji rew izy jne j.
6- W o ln e  w n io sk i.
Akcjonariusze, którzy zam ierzają  w ziąd  udział w  powyższym  W a ln ym  

Cgrom adzeniu . zechcą złożyć sw o je  skeje, w zg lędn ie  odnośne potw ierdze­
n ia  depozytowe Banku H and low ego w  W a rszaw ie  S. A . ,  lu b  sam ej Spółki, 
d o  dnia 5 lipca 1943 w  kancelarii notariusza Jana W lodykt w e  L w o w ie ,  
nl. R om anow icza (A lleen stra sse ) 6, w  którego  b iu rze  Spółka ob iera sw o ­
ją siedzibę. . 2867

Państwowe Weterynaryjne Kursy Fachowe -  lwów
Rok szkolny 1943'44 na P A Ń S T W O W Y C H  W E T E R Y N A R Y J N Y C H  

K U R S A C H  F A C H O W Y C H  L W Ó W  d la  n ien iem ców  ary jsk iego  pochodzenia  
tezpoczn ie sic dn ia 1 lipca 1943.

Kandydaci* którzy chcą studium  rozpocząć a lba Je przedłużać, w in n i 
■Łożyć zw o je  p rośby  w  liście poleconym najpóźn iej do 21 ezerw ea 1943 
pęd adresem : Aa die Staatlicheu T ie raztlichea  Fachkurse, Lem berg , b m -  

legaase €7.
H ow ozgU sza jący  aię w in n i dodad następujące załączniki:

| Życiorys, napisany w łasnoręcznie w  języku  niem ieckim .

I  r 0w ^ d  d " ny;c \ e L °o w e ni , * '  w y k az la lcm i. U h  dotychczas złożonych  

" * " * m L^iw iad oe tw n  zd row ia , w y s ław io n e  przez lekarza  w  języku nie-

t ś. p, A N N A  G O F R Y K  
sm arła  po krótkich a  cięż­

kich c ierp ien iach  dn ia  10. czerw  
sa \1943. Obrzęd pogrzebowy od­
będzie się 12. czerw ca 1943 r., o  
godz. 3-ciej po poi., z K rypty  
OO* R e fo rm atów  na cm entarz  
Janowski do g ro b o w ca  rodzin ­
nego, n a  który K rew nych  Z n a ­
jomych i  P rz y ja c ió ł zap rasza  
w smutku pogrążony  M ąż.

P O D Z IĘ K O W A N IE .  
W szystk im  Tym , którzy  wzięli 
udział w  oddaniu ostatniej po­
s łu g i Zm arłem u  M ężow i, O jcu  i 
B ra tu  naszem u ś. p. K A Z IM IE ­
R Z O W I  K I t U N O W I ,  a to W ie ­
lebnemu Księdzu Siekierskiem u, 
Zarządow i B ro w a ró w  w  G alic ji, 
K ierow n ictw u  B ro w aru  Państw o  
w ego w e  L w ow ie  oraa W szy st­
k im  Znajom ym , P rzy jac io łom  i 
Kolegom  Zm arłego , sk ładam y tą  
i r o g ą  n a jgo rętsze  podziękowanie 

tona , Dzieci i Rodzina.

"^aT^podwindeoenia n odbyciu Służby Budowlanej albo a niezdolności

^Zapewnienie w miejsce przysięgi o aryjskim pochodzeniu, będący 
W związku małżeńskim — również 1 co do małżonka.

1. 4 fotografie • wymiarach paszportowych.
Dyrektor

P a ta twowyeh Weterynaryjnych Knratw Fachowych 
L w 4 w____________________

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
SPÓŁDZIELNI LEŚNIKÓW WE LWOWIE 

Wałne Zgromadzenie członków Spółdzielni Leśników we Lwowie 
tdbędzie aię dnia 27 czerwca 1943 r. •  godz. 10-tej ranę w lokale przy 
wL Na Skałce U

P o r z ą d e k  t b r  i  l i
t i  Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu, bilans uraz rachunek Struł ł zysków an
1942.3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej * czynności za rek ISO 1 Zwlązka 

Bowizyjnego z prz.prowsdzonej rewizji- . . .  . . . .  ,  . .
4) Zatwierdzenie sprawozda* araz udzielenie absolutoriom Radzie

llndzorczej i Z a r z ą d o w i
5 ) P o d z ia ł z y sk ów .
6)  Uchwalenie budżetu na rok 1943.
7) Wybór Rady Nadzorczej. . . .  ..w,
g) Oznaczenie granicy najwyższej sumy zobowiązań Spororieim.
9) Wnioski S interpelacjo.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI LEŚNIKÓW

t Z a  opokój duszy naszego n a j  
droższego M ęża i O jc a  ś. p.

W IT O L D A  P A N E J K I  
w dzień Jego Patron a  odbędzie 
się M S Z A  S W . w e  wtorek, dnia  
15. czerw ca  b. r. o godz. 8-m ej 
rano w  kościele Św . Józe fa  —  
P rzy  u licy  D u n in  - Borkow sk ich  
n a  k tó rą  sap ragza ją

Żona t G ó rka .

+ Z a  spokój duszy H E L E N Y  
M> Ś liw ińsk ich  S O C H A C K IE J

w p ie rw szą  rocznicę zgonu  odbę­
dzie się N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A ­
Ł O B N E  dnia 16. czerwca 1943 r. 
O godzinie Vz7-roej ran o  w ko­
ściele O O . B e rn a rdyn ów .

M atk a  i  Rodzina.

Wypróbowany środek

p r z e c iw  m o lo m

o n i wszelkie artykuły de- 
zynfekcyjno . kosmetyczne 

poleca

UlWTDRIOin M M
Dr. T. FIRLA
Lwów, nL Piłsudskiego U  a 

Telefon 201-63.
Sprzedaż irarwsM l detanczna.

WSZYSTKIM SWOIM
P. T. KLIENTOM ŻYCZENIA

„WESOŁYCH 
ZIELONYCH ŚWIAT"

wraz z personelem składa

B r u c h a l  A n t o n i
Zakład Fryzjerski 

Lwów, Pasaż Hausmanna 2 
Telefon nr. 107-69.

1 KUPNO —  SPRZEDAŻ |

S P R Z E D A M  do kom un ii św . b ia łą  
oukienkę now ą, płaszczyk biały  pi­
k o w y  od  1— 3 lat, meszty dam skie, 
g ran a tow e  zam szowe „K o lle ra ”  38%  
p ra w ie  now e u l. U n ii Lubelsk ie j 11, 
m. 2. lew y  parter. Y

¥ "  111..........................' " " " i
IN S T R U M E N T Y  muzyczne, peletony, 
płyty, now e, atoce, polaipane kupuje  
■tale M U S IK  U lO W E R S A L  L w ó w . ul. 
K opern ika i .  23248

0 P R Z E D A M  czarny  płaszcz na w y ­
soką, meszty letnie N r  37 w  do­
b rym  stanie. L istopada 28'4. 23316

SPORTOWE ubranie popielate (pum - 
dusznem u, w ełn ianą sukienkę  

p erłow ą  skro joną, g ranatow ą bluzkę  
jedw abną , sukienkę czarną jedw abną  
d u szn e j, w łóczkow y szal b iały  sprzę­
gam  Pułaskiego ośm, m ieszkanie trzy  
tytko od 3— 8. ▼

S P R Z E D A M  wózek  na resorach  do  
-wyjazdu- Za lew sk i. Rudno 38- 23253

KUPIE natychmiast pu low er męski 
bes ręk aw ów . Najchętn iej bordo , nio- 
baesk i O ferty „Gaz. L w .  23257

DO S P R Z E D A N IA :  kurtka selskino- 
w a , sukn ia  letnia żorżetowa na bluz­
kę. kilin i, kostium  dam ski, obraz  
B ajow sk iego , rękaw iczk i męskie T a r ­
nowskiego 39, m. 9 do  12. v

K U P U J E  używ ane w ieczne p ióra , Ka­
zim ierzowska 3. Lo te r ia  N r  310.

P A S Y  z a ie rśd  w ie lb , okazyjnie do  
sprzedan ia. R ozm iar: 200 m m X20 ro 
i 150 m m X15 m- L istow ne zgłoszenia 
do Gazety Lw ow sk ie j 23270

S A L O N IK  (L u d w ik  X IV ) ,  jada ln ię  
(o rzech  kaukask i), kom plety kuchen­
ne, niekom pletną sypialnię m ahonio­
w ą , szaty, łóżka żelazne, łóżeczka 
dziecinne, m aterace, kredensy, stoły, 
krzesła —  poleca ąklep m eblow y ui. 
Tokarzew akieg#  58. —  Skupujem y
meble. 23111

S P R Z E D A M  wózek dziecinny głęboki 
(A u to ) lub zam ien ię za sportow y  ul. 
A n n y  17 m. 7. 23284

U B R A N IE  męskie tresko (spodn ie  
uszkodzone) oraz dw ie  przekrojone  
bluzki do  sprzedan ia. Rybacka 3'10.

S P R Z E D A M  3 lam p. w zm acniacz fa ­
bryczny „ P h ilip s "  n adający  się na  
adapter, piękny tona B ra je row sk a  4, 
III, p- d rzw i 4._______________________ 23284

K U P IE  natychmiast w iększą ilość sta­
rych bezużytecznych szmat. Zgłosze­
n ia :  Szeptyckich 25, m. 17. 23310

W IO L O N C Z E L Ę  koncertową i noty  
kupię. Łyczakow ska 24 m. 2. 21652

P IŚ M IE N N E  m ateria ły , p rzybory  biu  
rowe, ok ładki celofanowe do  dow o­
d ó w  rozpoznawczych, bibu łk i p ap ie r*  
howe p rzesy ła  pocztą za zaliczeniom  
f i rm a  W o je ń sk a  -  O lszewski, W a r ­
szaw a  ul. W o jc iecha  G ó rsk iego  8 :  
m ieszkan ie  S. 2819

U R Z Ą D Z E N IE  S K L E P O W E  sprze­
dam . W iadom ość: G a lan teria  P e t r iw  
B ato rego  18. 22617

S A N D A Ł K I  a r  28. suk ienkę letnią  
kwiecistą, bucik i n r  87. sp rz e d a m : 
P ia sk o w a  52, trzec i dzwonek a  gó ry

ABAŻURY w ytw . ..Fox“  K rak ó w  —  
nl. S ław kow ska 89. 1757

M U S K E R N A  raakntntto iw a y p l łw a  
do zup soeów, w ęd lin  Itp. w  pu ­
szkach m etalowych 8-kflowych, k il­
kaset k ilo  ok azy jn ie  sprzedam . T. 
G ałozińska . W a rs z a w a , skrytka poea 
to w a  1099. 2712

P. T. D E N T Y Ś C I  I U N IK A J C IE  N I E  
F A C H O W Y C H  P R Z E T W Ó R C Ó W  —  
Z Ł O T A . U ż y w a ją c  naszych wysoko- 
wartośei owych blach i lu tów  złotych  
zao szczędzicie  czas i pieniądze. J A N  
W O J T Y C H , L w ó w . A kadem icka 8.

P E L I K A N A  Z Ł O T E  W IE C Z N E  P IÓ ­
R A  —  wszekich system ów  stale  ku­
pu je  F IR M A  M A K A R ,  K o p e rn ik a  16

PŁYTY PATEFONOWE nowa, s tars  
drobne k aw a łk i kupuje, p łacąc NAJ 
W Y Ż S Z E  CENY „LIRA". KOPER 
JNIKA 19. Tolafoa 110—2*. 1101

AK CJE  —  listy zastawne ziemskie* 
m iejskie, prow inc jonalne  i inne pa* 
piery  procentowe, kupony, kupuje —  
sprzeda je  Dom  B ankow y —  WoJański 
i Ska, w a rszaw a , N o w y  Św iat 19. 2328

O R Y G IN A L N Y  K O R E K  n a  dam skie  
koturny i buciki aportowe polecam y  
bezpośrednio. Z am ów ien ia  p rzy jm u je  
N L O V E R T R £ T U N G  —  L w ó w  —  
O R M IA Ń S K A  14. m. 4., I I . p . 2797

M Ł Y Ń S K IE  M A S Z Y N Y ,  kam ienie —  
m ate ria ły  dc nak ładan ia  kam ieni i 
luszczarek, w szelk ie p rzybory  m łyń­
skie dostarcza: ,,M łyn obu d ow a“ —
W a rs z a w a , L w ow sk a  9. teł. 8-18-64.

—  1 - -  . t
P I Ę K N Y  n ow y  D Y W A N  żyw iecki, 
w zó r persk i 2x3 S P R Z E D A M . Z g ło ­
szenia: Źu lińskiego 15. m ieszk. 14,
od godz. 4— S pop. 2783

IZ O L A C Y J N E  m ateria ły , p rzew odn i 
k i, aprzęt in sta lacy jny  narzędzia —  
g rze jn ik i, przyrządy pom iarow e  wy  
sy la  za ealiczoniem  Sk ładn ica E lek ­
trotechniczna H . M irecka, W a rs z a w a  
M arsza łk o w sk a  n r  102, m ieszk. 33. 
Ż ąda jc ie  o fert. 2738

..A R G E N T A N ** —  okucie do uprzęży  
z białego metalu* w yłączna sprzedaż  
Sk ład  P rzybo rów  Szewskich i R ym ar­
skich J. Bogdanow icz i Ska, W a r ­
szaw a, G ran iczna 6. tel- 6-13-22. 2340

U W A G A !  K up ię  p ryw atn ie  d la  uzu­
pe łn ien ia  zb io rów  znaczki sowieckie, 
t&kże lepsze polskie. B a rd zo  dobrze  
*ap łacę. L ia ty  do  G . L . 22081

„ F O T O G R A F IK A -  J .E S T E T Y K A  
Ś W I A T Ł A "  książki B u łhaka kupię, 
bardzo  dobrze zap łacę. —  Burzyńsk i 
Rom an, Zam ość, Z a g ło b y  n r  13. —  
D ystr. lube lsk i. 2610

Z A M K I  B Ł Y S K A W IC Z N E ,  grzebie­
nie, ezczotki, gsnurow ad ła. kork i do  
butelek, pa^ta d o  obuwia, sprzedaż f a ­
b ryczna D /H . K u row sk i, —  W a r s z a ­
w a , P la c  N ap o leon a  n r. 9. 2663

W A R T O Ś C IO W E  K S IĄ Ż K I  1 całe
księgozbiory  kupuje sta łe  K S IĘ G A R ­
N I A  J . F O IT IK A , L w ó w , W e h r  
mach tatr. (B A T O R E G O ) 30. 2100

   ^

S P R Z E D A M  wóz©k dziecinny g łę b o ­
ki Konkon, K ochanow sk iego  n r  73; 
mieszkanie sześć. 22631

K U P IM Y  wózek  t ran sp o rto w y  2 -ko­
łow y  lub inny. , S a g it ta "  K ora ln ioka  

“  T e le fon  293— 27. 22628

KAMEENICB, w llfa . dem y, pareds,
kupno - sprzeda* —  zam iany. B iu ­
ro  H u k a  L w ó w , H au p ts tra sse  ( P i ł ­
sudskiego) 21. K rak ó w , P i ja r s k a  19

A U T O M A T Y C Z N E  sygnalizatory  ta - 
nie i  praktyczne poleca do sygna li­
z a c ji p rzec iw -pożarow e j Składn ica
E lek tro te ch n ic zn a , H . M ir e c k a  —  
W a r s z a w a ,  M a rs za łk o w s k a  102— 83.

K S IĄ ŻK I w szelak iej treśćj, cale bi­
blioteki po  najwyższych cenach ku­
puje : K sięgarn ia p rzy  uL Kazim ie­
rzow sk ie j 49. 2675

M Ł Y Ń S K IE  M A S Z Y N Y ,  K A M IE N IE
turbiny wodne, wk-!ad do jag ;e in i- 
ków , kam ieni p e r lak ów , ta rk i, t a r ­
cze, siatki m łyńsk ie, spinacze, pas, 
gurt, elewator, śruby, k lam ry w orko  
w e o ra z  wszelkie a rtyku ły  m łyńskie  
poleca Eugen iusz P a łaszew sk i, W a r ­
szaw a, Poznańska 28, m. 3. 2647

P U D E Ł K A  T E K T U R O W E  zw yk łe i 
do tłuszczów Ceny fabryczne. P ro ­
w in c ja  za zaliczeniem . J. Zan iew sk i, 
W arszaw a , W spó ln a  14. 1814

M E B L E  R O Z M A IT E  K U P U J Ę .  L i ­
sty A dm . Gaz. L w . n r  22843

B IU S T N IK I ,  p asy  ca łośc i w ykonu je  
Szajnochy 3, m . 15. 22798

K U P IĘ  dom % ogrodem  na przedm ie  
śclu L w o w a . Liety Gaz. L w . 22799

R O W E R  dziecinny trzykołow y, hu­
la jn o gę  sprzedam, ul. D om in ikańska  
4 p racow n ia  n ew sk a , fron t. 22775

N O W O C Z E S N E  łóżko *  siatką, góra 
m eta low a  i fortep ian  d ług i do nau ­
ki sprzedam . G ródecka 29, 8 bram a, 
m . 101, D om ki kolejowa. 22717

SPRZEDAM natychmiast większe
hand low e przedsięb iorstw o  dobrze  
prosperu jące. O fe rty  Gaz. L w . 22786

K U P IĘ  różan iec ciem no-n iebieski —
nie szklany, zap łacę  dobrze. Snop- 
kow ska 4, m. 9, w to rk i, czw artk i, 
od godz. 20 do 21. 22765

NA liczne zapytania podaje się do 
wiadomości, i* wyroby fabryki m a­
ryn a t rybnych Marko Rudnytzkyj, 
Lwów, jak: ryba smażona w gala­
recie. sałata, moskaliki i t. p. są 
obecnie do nabyci* dla nieniemiee- 
ki e j ludności w  następujących fir­
m ach w e  Lwowie: J. Kulczycki, Ad. 
H it le r r in g  29 (Leglcmów), J. O  smak 
W ianer& tr. 5 (Gródecka), M . Se-ntek 
Sykstuska 80. 22810

SPRZEDAM czarny danudci płaszcz.
Z g łoszen ia : Anczew sk ich  8, m. 5 ;
godzina 3— 5. 22805

K U P IĘ  p łytę „ Ih iz io n "  dobra#, sa-
płacę. L isty  G a *. Lw. 22801

Z N A C Z K I  pocztowe, zb io ry , p artie ,
b lo k i kupuje. Ty lko  kupno. T a rn o w ­
sk ie go  59, I.. od 18-tej. 22826

K U P IĘ  w  dobrym  stanie ubranie n a
w ysok iego  czarne  lub  granatowe* *— 
Z g ło szen ia  ui. G rochow ska 27 L  p.

S P R Z E D A M  c zam c  meeaiy na korku  
n r  36. O glądać  od godz. 12— 15, ul. 
W ojc iech a  16, I . p. miessk. 4 (b o ­
czna Teatyń&kiej). 22817

DWIE KOZY dotaa db flpmsdanfa.
Persenków ka , dom M oka. ▼

P O D E S Z W Y  d rew n iane , letn ie  i
m owe w  dużym w yborze  —  sta le  na  
sk ładzie  ju ż  od 4 zł. N o w a k , T a r*  
nów , K rak o w sk a  8. 2856

K U P I Ę  nowoczesny m ark ow y  męski 
zegarek  p a  rękę. Gaz. Jjw.. n r . 23(198:

M E S Z T Y  czarne  nr. 87, z am k o w e  
do sprzedan ia. —  L w ó w , u l. Kordec­
kiego 33 mieszk. 11. 23096

S K U P  K rak ow sk a  8 —  kupu je  1
sprzedaje : dyw any , k ilim y, garde ­
robę, b ie liznę  obuw ie, k ryszta ły  itp.

K U P IĘ  m aszynę do szycia  
Zgłonz. fr y z je r  Sobiesk iego  4.

S P R Z E D A M  u bran ie  na  w ysokiego
180 cm. ko lo r jasn o -sta low y , drobny  
odcień paseczki. S tan  i m ateria ł 
pierw szorzędny . L w ó w , uł. Ł ycza ­
kowska 31 m. 15 (su teren y ). 23089

P E R K U S IŚ C I !  D o  sprzedania ca łe  u - 
rządzeni© jazow e i m ik ro fon . L w ó w  
M ąozyńakiego 48 m . 5c od 3— 6 ▼

S P R Z E D A M  ubran ie  ciem no-popie­
late robocze i jasno popielate spor­
towe. U l .  S k a łkow sk iego  34 (boczna  
Iw aszk iew icza— W u Ł k a ). 23087
 i ....................... i ■■ ii ■■
SPRZEDAM e le g a n c k ie  n ow e  c z a rn e  
łó d k i n r . 35, d am sk ie  p ó łb u c ik i nr. 
32X6, 34X7. P a w lik o w s k ie g o  17 ta, 2

S P R Z E D A M  d w ie  p a ry  dam skich  
san da łk ów  drew nianych , artystycz­
n ie  wykonanych . G rochow ska 4 I p.

DO SPRZEDANIA sztanea kulowa. 
Blacharska 2 1  w podwórza. 23075

SPRZEDAM kostium czarny w białe 
paski, kołnierz z rudego Hea, swe­
ter czarny, parasolkę i płaszcz biu­
rowy jedwabny. Wiadomość uL Gip­
sowa 30 r a .  5 II p. 2 schody. t

NESESER skórzany (walizeczka) —  
pelerynka deszczowa na 2— 8 lata do 
sprzedania. Zielona 87 m. 7. ▼

SPRZEDAM akordeon 129 basów — 
firma „Solo” Pełtewna 23'IS, t  p.

SPRZEDAM wzmacniacz dobry a m- 
bonamentem pocztowym. Lwów, ul. 
Pełtewna 28/18 1 p. 28056
  ■■    ■ .■■■■■■■*■ imam  i

SPRZEDAM maszynę do a^ycia K . 16 
Singera. Lwów, nl. Pełtewna 23 — 
I  p. mieszkanie 13. 23055

P O M P Ę  s t u d z i e n n ą ___
K ochanow sk iego  99, m. t.

ulica
22850

K U P IĘ  dom m urow any, 3 ub ikac je  
w stron ie K lepnrow a lub Łyczuko- 
W a. L is ty  G az . L w . 22632

K U P IĘ  p łó tno  na  pokrycie w ó sk a  
oaobcwego. W ażn y  E d w a rd , K urko ­
w a  44, I. p. 22691

S P R Z E D A M  m arynarkę  sportową na
w ysok iego , now ą, p łaszcz b ia ły  sa ­
m odzia ł m eszty dam sk ie  86— 87. —  
W iad o m o ść : Sap iehy  15, m . 7. 22696

P A R C E L Ę  dw u fron tow ą  212 sążni -— 
przy  ul. Pasiecznej w n a jp ięk n ie j­
szej dzie ln icy  L w o w a  obok p a rk u  
Łyczakow sk iego  sprzeda: M uszak  —  
Janow ska  72. 22708

S P R Z E D A M  m aszynę do szycia ręcz­
ną. Rutow sk iego  24, I I I .  p „  m. 15.

S P R Z E D A M  wózek dziecinny g łębo ­
ki Konkon o ra z  sportowy, P I. H a ­
licki 12 a, H . p. 22658

D O  sp rzedan ia  p ro jek to r 16 m m  —  
o ra *  w a lizk o w a  m aezyna do p isan ia  
.U n d e rw o o d " w pierwszorzędnym  

stan ie. L is ty  G az. Lw. n r  22788

K U P IĘ  2 p a r?  ten isów ek  b ia ły ch  —  
n r  86. Sklep kosm etyczny Lwów nl. 
Pilgadakleeo U  a. -------

U B R A N I E  ja sn e  d rap ow e  sprzedam
na  średn iego  W iadom ość  K ętrzyń ­
sk iego  11 a , aklep row erow y . 22852

S P R Z E D A M  sukienkę b ia łą  do K o ­
m unii. spodnie pum pjy, se rw is  n a  
herbatę, torebkę skórzaną, elektryca 
n ą  poduszkę i p łaszcz  kąp ie low y  ul. 
H o ffm a n a  28, d rzw i 4. '  22856

L A L K Ę  dużą, w e łn iane  b ia łe  S P O ­
D N IE  10— 12 la t, sprzedam . Z ad w ó -  
rzań ska 126* m. 4. 22857

S P R Z E D A M  m aszynę d o  piAania w 
dobrym  8tanie. Z g ło szen ia  A n n y  1, 
m. 1, godz. 16— 19.___________  22854

K U P IĘ  R O W E R  dziecinny na  8 kół 
kach w  dobrym  stan ie. R utowskiego  
n r  20 (sk lep  m eb low y ). 22992

U P O M IN E K  n a  prezent ślubny w 
cenie około tysiąca złotych okazy jn ie  
kupię. L is ty  Gaz. L w . 22878

Darmo
nikt nie daje. 

Najtaniej i najlepiej 
kupuje aię

w  S K LE P IE

Mariana Kukurudzy
L w ó w , K iliń s k ie g o  1

S P R Z E D A M  buty 1 pó łbucik i n r  45 
o raz  ubranie. Łyczakow ska 137 —  
L  p., drzw i 5._____________  22864

K U P I Ę  o k azy jn ie  „P o lsk i K a len darz  
L fik arsk i" m oż liw ie  od roku 1936 do 
19S9. L isty  G az . L w . n r  23208

P A T E F O N  w a lizk o w y  „ H is  M astera  
V oice‘* sprzedam , ul. K ochanow sk ie­
go  79, I I .  p. m . 6 a. 22959

T R E N C Z  męski jedw abn y  podw ójny  
na  wyższego, P O J E D Y N C Z Y  na pod  
szewca x podp inką (B e rb e ry ) na niż 
szego oraz D A M S K I  jedw abn y  pod­
w ó jn y  n a  n iższą  sprzedam . B il iń ­
skich 20, g ó rn y  dzwonek. 23238

SINGERA maszynę do mycia sprze­
dam. Kleparowska i* X. P.* ra. 8.

M A S Z Y N Ę  p ie rśc ien iow ą  S in ge ra  —  
tan io  sprzedam. Kordeckiego 7, rale  
azkanie 3, w podw órzu . 23245

K U P I Ę  encyklopedię „ św ia t  i Ż yc ie"  
o r a *  inne, dzie ła  historyczne geog ra  
fiozne. społeesn©. Gaz. L w . 23298

D O  sprzedan ia akó rzan a  w a liz a  —  
(to rb a ) o raz  teczka skó rzan a  w do 
brym  s tan ia  tś. K opern ika  4 por- 
t je r  wskaże, od godz. 8 do 8. 28807

P R Y C Z E Z Y  gabardyn ow e , sprzedam  
Na B a jk ach  4, II. p „  m . 5. 28239

DO SPRZEDANIA ucmm sandałki 
dziecinne od nr. 28 do 28, buełcrid 
używane nr. 28. Wiadomość Lwów 
wL Zadwórzańska U. m. 4*

SZK O ŁA  
SZ0FERSKA
InżJłeresco

zaw iadam ia , że 21. czerw ca  br. 
rozpoczyna N O W Y  K U R S  S Z O -  
F E R S K I, z a ła tw ia  w szystk ie  fo r  
maŁności zw iązane  z o trzym a­
niem  niem . p ra w a  jazdy. Z g ło ­
szenia codzienn ie  u ł. P iekarska  
nr 22/24, telefon  273-30. 2880

PATEFON skrzynkowy sawajcar. — 
pierwszorzędny sprzedam. Lwów, ul. 
Kochanowskiego 79 I I  f . ( t  22960

KRYMSKI płaszcz kloszowy d la  tęż­
sze j pani sprzedam. L w ó w , ui. Cho­
rążczyzny 24 m ieszk. 4. 22889

S P R Z E D A M  męski neseser se świń­
skiej skóry, buciki męskie n r. 40 | 
suknię cza rn ą  jed w abn ą . L w ó w , uł. 
P iłsu d sk iego  8 m . 8 od 17— 19. ▼

K U P IM Y  M A Ł Ą  P R A S Ę  ś lim ak ow ą
do  p r z e ró b k i g l in y  w  k a f la m i .  —  
O fe r t y :  „ K a f l e ”  do biura ogłoszeń 
T e o f i l  P ie t r a s z e k  Warszawa* uł. 
M arszałkowska L 115. ▼

S P R Z E D A M ] u b ran ie  męskie, jasne  
n a  średn iego w  bardzo  dobrem  atanio  
i m aszynę d© azycia S in ge ra  ja sn ą  
k rytą , m ało  używ aną. W iadom ość  
Kolon ia  K rzyw czycka uł. U c iecha 11

P E L E R Y N Ę  p lażow ą  sprzedam . —  
L w ó w , ul. Sup ińsk iego  5 m . 4 od  g .
4 -te j do godz. 5-tej popoł. ▼

W Y T W Ó R N IA  toreb pap ie row ych —
sprzeda? papieru  i szpagatu  J. P o ­
gorze lska  W a rs z a w a , ul. P rzechodn ia  
X. 1 m . 4 tel. 80409 w  podw órzu  p r a ­
w a  o ficyn a  n  p iętro. —  P ro w in c ja  
za zaliczeniem . t

S P Ó D  Pod m aszynę do szycia Si,a- 
ge ra  sp rzedam . L w ó w , ul. P ią tak ó w  
34 (d a w n a  D ro g a  P asieczn a ) 23110

B U C IK I  na  gum ow ych  apodach n r. 
42-—43 m ało  używane, łóżko  m eta lo ­
w e  (n ie  pe łne ) z siatką i m a te raca ­
m i sprzedam . L w ó w , ul. S tokow a 23 
m . 8 (boczna J a n o w sk ie j) ▼

Z E G A R E K  kieszonkowy n ik low y  —  
T isso t sprzedam . Gaz. L w . 23103 r

M A S Z Y N A  d o  rob ien ia  lodów  n a j ­
chętniej elektryczna potrzebna d la  
r e s ta u ra c ji B risto l L w ó w . ▼

K U P IĘ  ub ran ie  ciemne, prochownik, 
kurtkę  na  fu trze lub bez, w szystko  
w  najlepszym  stan.ie | gatunku  na  
w ysok iego  tęgiego. Gaz. L w . 23160

A P A R A T  F O T O G R A F IC Z N Y  m a łoo ­
b razkow y  R etinę 1 lub t. p. kupię  
m oże być fo rm a t  6X9, św ia tło  4 5. 
Zgłosz. J anow ska  74 m . 7. 23155

Z N A C Z K I  P O C Z T O W E  kupię. —  O- 
ferty do  G az. L w . nr. 23147

S P R Z E D A M  elegancki kostium  g ra *  
natow v  w  białe paski na w ysoką, 
szczupłą i u b ra n ie  c iem ne w  paski 
n a  średn iego  szczupłego. O bydw ie  
rzeczy w  p ierw szorzędnym  gatunku  
i stan ie. —  W iadom ość telefon iczn ie  
103— 70 od 8 do  10 rano. 23144

K U P IĘ  pieluszki „ T e t r a "  o ra *  b ia łą
lub  ko lorow ą flan e lkę  w  p ie rw szo ­
rzędnym  stanie. L w ó w , ul. Ł y c za ­
kow ska  62 lewy p a rte r . 23249

T E L E F O N  dom owy, —  20 syfonów  
wikłanych, lady sk lepowe podwozie  
żelazne do m aszyn rolniczych sprze ­
dam . Zgł. Gaz. L w . nr. 23322

K U P I Ę  p ryw atn ie  dz ie ła  K a ro la  
M aya  i Ł o z iń sk iego : P a try c ja t  1 M ie  
szczaństwo lw ow sk ie. Kościuk. ul. 
A snyka  •* tek 287— 84. 28828

DO SPRZEDANIA w a r o  10-fltowa. 
Wronowskich 8 H  p. m . Ml w

KGmiSfłfłYGZIłY ZARZfjD

Centrala cłiemicznych 

i m ę ż n y c h  artyKułśu 

H U R T O W N IA
Na składach: Apteczki do­
mowe, przeciwlotnicze. —
Farby: ziemne (mal-.rakie), 
olejne, harbarskie, spożyw­
cze, bieL cynkowa. Eterycz­
ne olejki do perfum, mydła 

i esencje do limoniad.

Lnów, Rynek 38/IL
Telefon: 218-16, 218-17.

SUROWCE, CHEMIKALIA,

FARBY 
MALARSKIE
chemiczne i  'ziemne, klej 
malarski, kreda, glinka 
(ton), kaolina, gips, barw­
niki do tkanin i spożywcze.

Hurtowo i detalicznie

„TE-Hfl" -  T. HRIIIPEL
Kraków, uL św. Tomasza 22 
Telefon: 172-77 i 169-5*.

Z A M IE N IĘ  hib sprzedam  jaaae aro*
s*ty  obcas francusk i n r. 89 i 86 w  
żyw ane  n a  87. Łyczak ów  22 m. 24. *

S E R W IS  obiadowy czeski n a  12 
M A S Z Y N Ę  ręczną de szycia 
dam . Zadw órzańska 126, m- 4- 23233

S P R Z E D A M  w ózek  głęboki. Lwów. ! 
ul. Ossolińskich 19 m. Ł  f  |
    ■■ ■
U W A G A  O K A Z J A  U B R A N I E  p i e r *
szorzędne z m ateria łu  bielsk iego, zo -  
peinitt nowe, kapelusz Hueckel b rą -  | 
zow y (E d e n ) 58 do sprzedan ia. Zgl» ! 
G az. L w o w sk a  nr. 28240

S P R Z E D A M  wózek sportowy E o n k o i  
L w ó w , ul. A leksandrow icza  12 m . 6 
Q  p. od 10— 14-tej. 28243

U B R A N IE  g ran a to w e  w  dobrym  sfcw 
nie na  n iskiego sprzedam . Lwów, 
ul. Baden icb 8 m ieszk. 2. i

S P R Z E D A M  kurtkę w e łna  ciemn©-W» 
p ie la ta . U l .  W o la  9 boczna Grochow* 
sk ie j-Sow ińsk iego , dzw onek  górny,

K U P IĘ  D O M E K  z ogrodem  lub  m a l i  
G O S P O D A R S T W O  R O L N E  na pery­
fe r iach  lub w  gm inach  przyłączonych  
de L w o w a . Szczegółowe o ferty  dP 
Gaz. L w o w . n r. 23228
  ..
K U P IĘ  ub ran ie  ezarne  w izytowe, 
o ra *  niebieskie łub b rązow e  na wy­
sokiego szczupłego. L isty do G a *  
Lw ow sk ie j pod n r. 23231 1.

S P R ZE D A M  welon ślubny I b ia li
pończochy. W iadom ość Lwów. uL 
G runw aldzka 2 m. 8 I I  p. 23315

P S A  ostrego kupi tartak Stare Siołć  
Zgłoszen ia telefon. Stare S jo ło  5- ^

S A M O C H Ó D  c iężarow y 6 opon. be6 
m otoru sprzedam y. T a rtak  S tar*  
Sioło telefon nr. 5. #

L O D O W N IĘ  | aksam itne port ierf
sprzedam . Rom anowicza 20 g». 5 *

S P R Z E D A M  wózek inw alidzk i na 5 
kolach, meszty nr. 36 jasne obe*6 
szkolny, płytę m arm urow ą. Nowo* 
kowskiego 8 Bogda n ów ka  p r*y  
Clanka tram w . S. $.



We Cwomie
„Hulaj, bracie, dwa dni świąt!" 

Wjęc po dawnemu majówki, pozamiej­
skie wyprawy, popatrzeć jak się z-bó- 
ie wykłosiło, napić się powietrza, 
nadyszeć błękitem. O innej hulance 
nie ma co i my&leć dzisiaj —  na 
czym naprawdę dobrze wyjdą ci, co 
zamiast siedzieć przy piwsku w  
jakimś podmiejskim ogródku, pocho-

Tego  juź nadto. Jak werbrane w ody,
Z hukiem Oporny rozsadzają zalor,
Tak tułaj zapał' zm iódl ostatnie lody.
Sam K ró l zawołał: — „T ę g i kalwakator’ *. 
Starzy Polacy jak na drożdżach rosną. 
Młódź też. (Choć w  sercu trochę je j za-

' * zdrosno)
Niem cy brw i v.Tznoszą ! poważnie chwalą.
A  już Francuzi, a W łosi, ci biją 
W  ręce i  krzyczą : —  „Sacrebleu” . —

ł.Per Dio.
Ecco nn raro cava!lo  .

Z A P R A W IA Ł  SIĘ KOŃ POLSKI W  WYŚCIGU Z  W IATREM  I CHAR­
TEM W  POGONI Z A  ZW IE R ZYN Ą  DO POŚCIGU ZA  UM YKAJĄCYM

NAJEŹDŹCĄ
Z akwareli Juliusza Kossaka)

dzą sobie po lasach i polach i na­
patrzą się różnych piękności. Lecz 
Zielone Święta mają swe zwyczajo­
we osobliwości. Warszawiacy ciągną 
tłumnie na Bielany, Lwowianie na 
tor wyścigowy. Amatorom gonitwy 
jako przygotowanie do widowiska 
często wystarcza sam tylko pro­
gram biegów, że jednak to ich ama- 
jtorstwo nie ze samego tylko hazardu 
gry wynika, lecz głębsze ma pod­
łoże, przeto w sezonie wyścigowym 
zwykliśmy i tych, którzy na Per- 
senkówkę się wybiorą i wszystkich 
innych naszych czytelników przecież 
nieobojętnych na urok najlepszego i 
najwierniejszego druha człowieka —  
zwykliśmy nawodzić w naszych spe­
cjalnych artykułach na temat konia 

, polskiego.
Dziś na Świątki czynimy to samo, 

przy czym sięgamy do rycerskich 
wspomnień tak żywo zawsze związa­
nych z towarzyszem bojów, ruma­
kiem. Przytoczymy w tym celu parę 
strof z  poematu „Sobieski pod Wie­
dniem", napisanego przez Deotymę 
Łuszczewską (r. 1897). Zaprezen­
tuje się nam w tym Damian Rusz­
czyć, rotmistrz lekkiej chorągwi, 
którego król Jan posyła z podjazdem 
przeciwko Turkom- Będziemy świad­
kami kunsztownej paradnej jazdy, 
•wzbudzającej podziw u obcych i wy­
soką ocenę konia polskiego chowu i 
uczenia.

Oto Imć Pan R u s z c z y c :

N *dzia l on wrlcitc z  błękitnej kil a JM.
Gały naszyty srebrzystemi łuszczki*
Jakby się w  gw iazdach skąpał db potowy*.. 
W  jego  praw icy, zgrabny jak wrzeciono.
Z m isternej stali w sześć piór powystrzygaa. 
Skośnie okręcon gałązką rzeźbioną,

Lśni Rotm istrzowski buzdygan.

Lew ica  dzierży euglowe powrózki,
Rzęsiście złotem przetkane. Koń* —  codo! 
Swtatio-cisawy dzianet andaluzki,
Z grzyw ą puszystą jak lw ia , ciemno-rudą.
Z Okiem, gdzie gore pól-człowiecza dusza.
— Sobieski ręką dał znak. Ruszczy© rusza- 
Lecz  jakby z żalem. W idząc wszystkie oczy 
W  siebie utkwione odjeżdża powoli.
Po  drodze n iby z niechcenia swawoli,

Naw raca i  koniem toczy.
N ie  tknął ostrogi, a słucha go dzianet.
Pan Damian skręca i skręca be* końca.
Jakby rysował obiegi stu planet.
Krążących wokół ukrytego siońca- 
Potem ściskając obwody pierścieni, #
We zw ój ślimaka je  gnie, coraz cieniej. 
Potem znów  biega trójktrętną ósemką.
Istny lab irynt, a pomyłki żadnej.
Rzekłbyś, że idzie za srebrną tasiemką, 
Jakiejś n iew idnej A riadn y.

Chw ilę odpoczął — i znów  takież kółka
Pisze, lecz itinyra jest bieg jego w tóry;
Już nie przy ziem i sunie jak jaskółka.
Teraz koń nóżki podw ija, i z  góry 
Stąpa na sztuczny, „m an eżow y0 sposób.
Tu w iele zwłaszcza cudzoziemskich osób 
Spojrzało baczniej. Stary W łocb Coliato 
Pu łkownik polski, najchciw iej spoziera,
I  m ów i: „B ra vo ! N ie  tylko in terra*
»*Lecz i po włosku in a ltol”

Tak, stanął dębał Już, juź chce od ziem!
zlecieć-. lecz chyba nie złe ma zam iary? 

Bo niby pancerz skaczący do m iary,
Na tylnych nogach idzie, a przedniem j 
Smaga pow ietrze, jakby bił w  cymbałki. 
Jeździec trw a mocno w  tej postawie m iałkiej.
A  tłum ciekawy zewsząd ich okolą.
Nazw y dla chodu tak dziwnego szuka. 
P ierw szy go poznał Generał G ondola:

— mJuż wiem.TTo też włoska sztuka!*

Dzianet rozumie, że to dlań zaszczytnie, 
Słucha... Znienacka, —  pan poderwał cugli, 
Koń podskakuje. Co kurbeta wytnie,
T o  smugłą szyję zw in ie jeszcze smuglej, 
K lęknie i chyląc głow ę grzyw o-chw iejną, 
Przed Królem  naprzód, a potem kolejno 
Przed każdym z Książąt w yb ija  pokłony. 
Szkoda. To  pewnie hasło pożegnania,
Bo już i jeździec, na bok przechylony,

W  krąg buzdyganem się kłania. 
W strzym ał w ierzchowca. Ten wesoło parska. 
(D obry znak). Teraz, już nie włoskim susem, 
Lecz znów po polsku, puścił go „z ussarska” , 
Z początku trzęskim ' truchcikiem . W net

kłusem,
Popędza pierwszy. Za nim, w e sto koni,
Podjazd. Za końmi, biały tuman goni. 
Prędzej I Kłus tętni, potrą ja się ryścią.
Potem w skok. Czasem z tumanowej bieli, 
P ió ro  sokole błyśnie złotą kiścią...

Aż wpadli w  las — i zniknęli.

Fakt historyczny wzięty tu z pa­
miętnika Mik. Dyakowskiego p. t. 
„Summaryusz okazyi wiedeńskiej". 
Szczegóły zaś uczonej jazdy oparte, 
na tym, co M. Czapski na ten te­
mat pisze w „Historii Powszechnej 
konia", gdzie czytamy:

„Konia uważano za doskonale wy­
jeżdżonego, skoro gładko i dziarsko 
kręte koła zwijał. W każdem z kół 
takich naznaczano jeszcze dwa kola 
współśrodkowe, każde o pręt jeden 
od drugiego mniejsze. Po trzykrot- 
nem w jedną stronę po kole biega­
niu, przejeżdżano po prostej drodze 
do koła drugiego i tam w przeciwną 
konia puszczano stronę. W tenże sam 
sposób ślimaka biegano, co na tem 
polegało, aby po większem biegać po­
cząwszy kole... w średnie Wjechać, 
w najmniejszem jafdę zakończyć, ko­
nia obrócić, potem w odwrotnym po­
rządku w coraz większe wjeżdżać 
koła, to jest ślimaka wywinąć, i do 
drugiego troistyeh kół kompleksu 
prostą przejechawszy drogą, w niem 
to samo znowu uczynić."

Z takim obrazem o polskim koniu 
i jeździe idźmy na lwowskie wyścigi, 
gdzie się objawia najlepsza tradycja 
polskiej hodowli konia.

Lecz wpierw jeszcze —  czytając, 
zajrzyjmy na warszawskie Bielany.

LESZEK M AJEW SKI

R z e ź b i a r z e

w pracow ni rzeźbiarskiej Lw *w sk lc j Szkoły Prtem ysta A rtystyesneg*

Sala. Dość jasna... dwie żarówki... 
bryły, płyty i bloki; 
jakieś wzory, jakieś główki, 
czyjeś plecy wygięte w łuk... 
na twarzach spokój głęboki 
młotek stuka:

stuk stuk, stuk stuk...

Grupka jakichś dziwnych ludzi... 
że też chce im się tak trudzić!
Wylepiają z szarej glinki 
jakieś takie figurynki...
Wydłubują małym dłutkiem 
z bloków kształty okrąglutkie... 
coś tam skrobią, coś tam knocą, 
no i poco, no i poco?!
Człek rozsądny nad tą pracą 
urągałby: „Bo i na co?

praca?! — o tym miły panie 
ja mam swoje własne zdanie",
Za to po latach, kiedy
błyśnie gdzieś talent 
jak diament czysty 
(tak się to mówi przecież) 
i świat kark schyli 
przed tworem Artysty, 
wtedy ktoś powie —  jakto 1! 
nie wiecie... że ten—
Ale nie uprzedzajmy faktów, 
Któremu z nas jest dana władza 
odkrycia dróg, którymi chadza 
Geniusz Ludzkości, 
siejąc olbrzymy?
Wszystko kwestia Przyszłości —  
Zobaczymy!

W Warszawie f3ietant§
Wykorzystując prace Zygmunta 

Glogera, którego „Rok Polskf w ży­
ciu tradycji i pieśni" zawsze nam bę­
dzie zwierciadłem polskiej przesżło-

na górę i różne bramy, teatra i ma­
chiny nowo wystawione, rzęsistym

wian w Zielone świątki na Bielany.
Podług tradycji, był przedtem zwy­

czaj, że mieszczanie warszawscy uda-
. . wali się do Golędzinowa na prawy , _ , I ____

ści i obyczaju, z dzieła tego w wy- brzeg W isły (była tam dawniej kępa ogniem i piękną inwencyą ilumino- 
jątkach przytaczamy popularny obraz Golędzinowska lasem pokryta, któ- wane, przedziwny okazywały widok. 
Zielonych świąt _ na warszawskich rej już .dzisiaj nie ma śladu), gdzie Dodał wesołości fajerwerk pięknie 
Bielanach. Scenerią jego jest lesiste corocznie wyprawiano w Zielone zapalony. Nie tylko dla państwa, ale 
wzgórze nad Wisłą i klasztor 00 . święta wesele ubogiej, cnoliwej i dla pospólstwa wszystkiego hojnie

Po obu traktach, ■w kształt o lbrtym ich  
Jezdnych i pieszych la !e sic rozlały,
A  na berlinkacb aż żagiel się pręży.
A *  skrzypią w iosła, burkoczą szpandały.

ZABAW Y
Pod laskiem diva  na w zór Catalani­

nach był bal tak wspaniały, jakiego W yw od zi trele i sztuczne kuplety,
tu  n ie  p a m ię t a ją .  Wschody o d  Wisły A . ku* !Y *  Ęamberg zdziw ią i tumani.

„SZOSĄ, WODĄ I BRZEGIEM, DRYND A, STATKIEM  I PIESZO, W ARSZAW IANIE SZEREGIEM NA  
B IE LA N Y  DZIŚ ŚPIESZĄ. N A  ZIELONEJ M URAW IE  W  SŁYN N YM  Z D A W N A  ICH LASKU, JAKBY

W  DRUGIEJ W ARSZAW IE  PEŁNO  KRZYKU  I  W RZASKU

Kamedułów, gdzie pod murem koś­
cielnym wiecznym snem spoczywa
.- dobrodziej włościan Hrubieszowa,
Ksiądz Staszic, Bielan gość przy każdym

święcie
Przy jac ió ł Nauk duch. serce i  głowa.

Bielanami nazywano w dawnej 
Polsce Kamedułów jako zakonników 
chodzących w bieli i od nich poszły 
nazwy ich pustelniczych klasztorów 
założonych naprzód pod Krakowem, 
a następnie pod Warszawą. Darowa­
ny przez Jana Kazimierza obraz św. 
Bonifacego sprowadzono z Warsza­
wy na Bielany z wielką uroczystością 
przy udziale licznego tłumu poboż­
nych w drugi dzień Zielonych świą­
tek. Król wyjednał przy tym bullę 
papieską dla Bielan na odpust dorocz­
ny w tymże dniu. Odtąd też datują 
się tradycyjne pielgrzymki warszar

dziewczynie ze Starego Miasta. Pro- 
my płynące z patrycjuszami i ludem 
były umajone zielenią, a podczas o- 
gólnej biesiady weselnej wójt war­
szawski zbierał od obecnych zwykle 
znaczny posag dla nowo poślubionej. 
Ale za Jana Kazimierza w czasie 
wojny, tradycyjna majówka weselna, 
z powodu „srogich Szwedów za Wi­
słą", nie mogła nastąpić do Golędzi­
nowa. Obrano więc na miejsce zaba­
wy bezpieczniejsze Bielany i połą­
czono odtąd majówki golędzinowskie 
z odpustem w Zielone Świątki na 
Bielanach, a nadawał się do tego wy­
bornie las nad Wisłą, wśród którego 
klasztor niedawno był założony.

W  gazecie „Wiadomości Warszaw­
skie" z dnia 19-go maja 1766 r. ta­
kie znajdujemy sprawozdanie: „Z 
rozkazu Jego Król. Mości na Biela-

rys. Andriolli r. 1877.

dodawano. Dla chłopów też rozrywki
i praemia były wyznaczone. Król w 
licznej asystencyi Wisłą przybył i od 
miasta na Wiśle zgromadzonego, w  
ubranych pięknie łodziach był witany 
i stamtąd aż po północy do zamku 
powrócił."

I już ciągle rok w rok wyprawiała 
się Warszawa w  świątki, na Bielany. 
Za czasów Królestwa Kongresowego, 
przed rokiem 1830 — jak to opisuje 
K. J. Jasiński tak tam było:

W YPRAW A
Po p m x  ciekawych skupione szpalery
Pędzą na pokaa magnackie zaprzęgi.
Mienią się barwne żokejów  szpencery. 
Jedwabnych kokard pow iewają wstęgi.

Z pod kapeluszy paliowych i lila,
Z pod wsebodnieb szali 1 (ranenskich

chustek.
Corsu się cudnych dw o je  ócz wychyla.
Łon alabaster i  purpura ualck.

Jak gdyby drugi kaw aler Pinetti.

Z orkiestr wojskow ych, w  karnym s t ro jn y *
ła d z i*

Z trąb Ogińskiego polonezy idy llą,
A  ballerina na sztucznej estradzie.
Tańcuje szala, bijąc w  tamborino.

W  lot karuzeli m lódż pierścienie c h w y t*  
Skrzypią huśtawki, drżą kręgieln i żłoby.
A  środkiem krąży jakiś w ierszokletą 
I  gada rymem do każdej osoby.

MODLITWA
Przerwane tańce i płocha swawola—  
Dzwonek nieszpornych daje znak paelerty« 
Rozbrzm iewa z  w ieży przez łasy. przez pola. 
A  z pól i lasów  po W iśle się szerzy.

Tłumów modlitwy spragnionych wieczorne! 
N ie  Zdołasz objąć mały domku Boży.
W ięc  syn mieszczański 1 panicz wytworszy 
Pod  golem  niebem u tw ych  nóg zię korzy.

B iały mnich zaczął, Hostyą błogosławi.
A  za nim śpiewa puszcza Bielan ca la :
„N iech  nas święta w iara  nasza stawi,
Tam  gdzie jest w ieczna T w o ja  cześć

i chwała*'.

Na wesoło szedł wszelkiego typu 
warszawiak na Bielany. Wacław 
Szymanowski ukazuje nam tę weso­
łość w żywym rytmie, a w odniesie­
niu do czasów po roku 1863:

Matko, kawał pieczeni 
I kiełbasy na sadle.
Człek się przecież nie leni 
I wywija zajadle,
Już Marysia tam zerka,
By z nią tańczyć oberka,
Graj katrynko od ucha,
Toć przed sobą masz zucha.
Ot i głupie psiawiary,
Także dla nich zabawka.
W  górę idzie huśtawka,
Że aż skrzypi sznur stary;
Tam Jagusia pośrodku 
Krzyczy, że już upadnie;
A  no trzymaj się kotku.
Bo to będzie nie ładnie.
Miej się dobrze na oko,
Wiatr podwija sukienkę,
A  panicze tam z boku 
Podglądają panienkę.
Czy ich licho naniosło —
Toż nie dla nich ten kąsek.
Głupie takie rzemiosło,
Szukać sobie wciąż gąsek,
Poszli sobie... ot lepiej,
Nie przeszkodzą zabawie—
Teraz człek się pokrzepi,
I położy na trawie,
Bo to panie kochany 
Wciąż tańcować nie mucha—
Oj Bielany, Bielany.
Graj katrynko od ucha—

Dawnych zw ycza jów  dobrzy lndzi« strzegą 
Co rok W arszawa odwiedza Bielany.
Staszic drzem ie snem spraw iedliw ego 
Oparłszy skronie o kościółka ściany.



S KUPNO —  SPRZEDAŻ |
K U P IĘ  P S A  R Ą S O W E G O  (szczenię) 
IX ) P O L O W A N IA .  Zg łoszen ia  telefo- 
uiczue na N r  236-71 M arkow ska w  
godz. 14— 16-tej. ~ 2383

-t8 W lA T  i  Ż Y C IE 4’ —  en cyk lop ed ię  
K oop e ra  D Z IE J E  M A L A H S iW A  ku-

£ię  za ra z . Listy z ceną  do  Gazety 
w o w s k ie j 2U745

Ł U P IĘ  d o b ry  d a le k o w id z  jed n o ru ro -  
w y  zesu w an y  te leskop . Z g łoszen ia  do 
Gaz. L w .  p od  „A s t r o n o m ” .

& P R Z E D A M  futro  k rym ka, uL  Gazo­
w a  8, m. 8 od  12 do 3. T

K R Y M S K I  p łaszcz  h iżn j ład n y  —  
pierwszorzędny stan sprzedam  oka ­
zyjnie. P ilsudak iego  16, £. p., o fi-  
tjm y, micask. 11. 2874

PŁASZCZ b ia ły  w e łn ian y , czarną  
suknię w izy tow ą , lakierki 37, m e- 
*pzty  męskie b rązow e  42, aprzeda, ui. 
Holów k i 23 m . I .  ▼

G A T E K  używ any  PO generalnym  re ­
m oncie do  sp rzedan ia . „ P IL O T **  —  
L w ó w , B A T O R E G O  4. 2858

P I A N I N O  Som erfek la  c za rn e  k rzy ­
żowe sprzedam  okazy jn ie  P i ja r ó w  41
I .  p., imamlt. 8. 23454

F O R T E P IA N  S tin g i, króciutki krzj 
trrwy, S pedałow y, nowy, sprzedam. 
G rottgera  10, m ieszk. 6. 2)3455

A L B U M  na  ed jęcia , eleganck i kupię  
, Reklam a** Sykstuska 21. r

P Ó Ł B U C IK I  męskie kom binowane  
akóra  b rązow a  *  p łótnem  n r 42 do 
sprzedania, u l. B & aan era  eztary —
II .  p., san ek . ▼

B P  R Z E D A M  R O W E R  dw ukołowy  
D L A  C H Ł O P C A . K łu szy fo k a  » e ś ć ,  
aa. 2, boczna Łyczakow sk iej. ▼

S P R Z E D A M  pantofelk i d m p ow e  36,
prochowniik ł lisa . Zi<skxiŁ& 22, m ie- 
aokanie 4, m iędzy 7— 8 w ieczór o n . ▼

S P R Z E D A M  wózek ciężarow y  n a  gu  
mach. Anczew sk ich  n r  7. 23445
w  .. —...................... i'—     —
K U P IĘ  wędki bam bueow e 1 sprzęt 
w ędkarsk i. Z g ło szen ia  Ilzęsna P o l­
ska, ul. M ichałowska, W łodek . 22840

S P R Z E D A M  kostium czarny  na  śre­
dn ią, szczupłą o raz  nowe czarne  
czółenka n r  37. W iadom ość : św .
A n n y  • ,  m . 3, fod& , 14— 15. 22874

R A M Y  stare  1 obrazy  naw et * n l -  
szczone kapię. Łyczak ow sk a  17 —-  
R estaurac ja . 22S90

P R Z E G L Ą D  U  R N  A L I ,  Ż K R O J E  go­
tow ą  G run w a ld zka  7, m ieszk. 11 —  
godz. 10— 13 • 4— 7. 2834

K U P IĘ  u b ran ie  męakio, gatonek  czy
Sto b ie lsk i sk ro jone, k o lo r obojętny, 
o ra a  p ierw szo rzędny męski kapelusz  
brązow y  n r  7-m y. P la c  BiJcaewakie- 
y »  7. m . 3. L  P. 23231

B P R Z E D A M  elegancki kostium  a a  
śrcdaąi. lis to p a d a  56, m . 2, od 4— 6

D E N T Y S T Y C Z N E  generatory , p ra«y  
kauczuku gprsedaje  sk ład  artyku ­

łó w  dontystycznych, I r «n a  Pyrkow a, 
K rak ów , ul. A sn y ka a r . 3._________2591

M U C H O Ł A P K A  mkŁana w  każdym  
domu 1 T a n ia , p rak ty rm a , skutecz­
n a  w  tępieniu much. D o sta rcza  hur­
tową spółdzie ln iom  i sklepom pocztą 
S k ład  A r ty k u łó w  Szklanych i Gospo 
darczych K rak ów , Św. A gn ie szk i 1. 
T e le fon  186-49.  *996

P IE C  G A Z O W Y  do łaz ienk i o ra *  
ban iak  do bieliany kuplę. Lwów-, uL  
B ato rego  cztery, mieszk. dziewięć.

W Ó Z E K  R Ę C Z N Y  silny  w  dobrym  sta 
n ie  do w ożen ia  ciężarów  kupię. F r ie ­
d r ich ów  5, m. 3. od 8— 16. 2608

P O L E C A M Y :  ga lan terię  bake litow ą, 
w yroby  perfum ery jno  - kosmetyczne, 
u ltram arynę  do bie lizny, do bielenia  
ba rw n ik i do  tkanin , pastę do bu tów  
Itd. T ow ary  w ysy łam y  za zalicze­
niom  po nadesłan iu  zaliczki. C enn i­
k i n a  żądanie. Spółdzie ln ia  P racy  
„Razem** W a rs z a w a , W sp ó ln a  61/25

D O B R Y  M A T E R IA Ł  P O D S T A W Ą  
D O B R E G O  W Y K O N A N IA .  Żąda j za­
tem blachy złotej i lu tów , jedyn ie  
•  firm y J A N  W O J T Y C H  —  L w o w ,  
Akadem icka 8. 2716

U B R A N IE  L E T N IE  p o p ie la te  s ta n  i 
g a tu n e k  n a jle p s zy , w z ro s t  175 —  
sprzedam , K r ó l .  J a d w ig i  10 m , 34

O B J E K T Y W Y  do a p a ra tó w  wąsko ­
ta śm ow ych  kupi F  o toepezi ą lg e s ch a f t. 
J. G ursch ing  P iłsudsk iego  11 2833

P I A N I N O  F O R T E P IA N  k rzy żo w y  —  
ku p ię  z a ra z . N o w a c k i. P iłsu d sk ie g o  17

O B R A Z Y  rów n ież  sta re  oraz l ite ra ­
turę z zakresu m a la rs tw a  kupię. D r  
med. K ochanowskiego 14, I . piętro.

U B R A N IE  c ie m n o  - p o p ie la te  na 
tę g ie g o  d<* sp rzed a n ia  u l. J a b ło n o w ­
skich 36, m . 17, god z. 5— 7. 22772

M E B L E  K L U B O W E  (k r z e s ła  1 k a ­
n a p ę ) k u p ię  z a ra z .  L is t y  dQ A dm : 
Gaz. L * ‘- n r 23041

S P R Z E D A M  k o m p le t  z su ro w ego  
je d w a b iu  (c zec zu n cza ) i  p ięk n ą  su­
knię k w ia to w ą  ( g a z  w o a l )  —  u lica 
22 S tyc zn ia  41. O
;  i   u ■ i.. ■ ■ ' ■ —
A P A R A T  , P h on o la4* z dwudziesto­
m a ro lk a m i nut sprzedam . L w o w -  
A ic h  Dzieci 21, L  p „  m ieszk. 5; 
doJity dzwonek. 22968

U B B L E  (kom p let) do  odnowienia —  
ba lię  okazy jn ie  «p»rzedam, ul.

5, m . 7. ▼

S P R Z E D A M : sRarr>«4JM, p o ó c w m k f.
suk ienk i, m e s z c ik i 21 i 26, dam sk ie  
n r  S6 c za rn e  skórzan e, b ia łe  p łó ­
c ienne, g a n d ó w k i,  su k n ię  m odną  
kw iec is tą , żak ie t d ra p o w y  i k om p le t 
b ie lió n ia n y . C h od k iew icza  8, m . 7, 
(b o c z n a  P o to c k ie g o ).  22966

S P R Z E D A M  tap czan  i  b u f fa lo .  U l.  
P e łc z y ń s k a  7, I I .  p ., m . 3. ▼

K U P I Ę  b on żu rk ę  n ow ą na rotCego, 
lub  w  dob rym  stan ie . K u p ię  tirźy ko 
s zu le  m ęsk ie  now e n r  41 p op e lin ow e  
lub czys to  jed w a b n e , chusteczJki m ę ­
s k ie  n o w e ; d ob rze  zap łacę . L is t y  do 
A d m . G az . L w .  22979:

M A S Z Y N A  p ie rś c ien io w a , rę c zn a  *5“ 
ra n a  i  m os iężne  k a r  n is ze  do s p rze ­
d an ia . K och a n ow sk iego  102, m . 3. r

S T Ó Ł  rysu n k ow y  i  w ó zek  ręc zn y  
d w u k o ło w y  z ak u p i „E n e r g o "  L w ó w , 
Srkotuska 37, I I .  p. 22973

S P R Z E D A M  w ó zek  s p o r to w y  n ow o ­
czesn y  z  budką, p łaszczyk  w e łn ia n y  
iaamy le tn i o r a z  p a n to fe lk i c za rn o  
n a  d w u le tn ie  d z iecko , p iża m ę  w z ro s t  
147, sw e te rk i i  suk ien k i le tn ie , ul. 
K o rd e c k ie g o  31, m . 2, od  3 d o  6. v

W Ę G IE L ,  d rzew o  kupdę. L i s t y  A dm . 
G az . L w . n r  22990:

K U P IĘ  k ą p ie lo w y  kostium  n »  n isk ą  
tęgą , k il im  2 1/2x1 1/2 ty tko  p ie rw ­
s zo rzęd n y  ga tu nek , n ow oczesn y  s to ­
ja k  n a  k w ia ty  o r a *  k w ia ty  p o k o jo ­
w e. S k lep  Z ab aw k i, —  L w ó w  —  ul. 
B a to re go  n r  24. 22991

S P R Z E D A M  n ow oczesn y  z e g a re k  k ie  
syon kow y  p ła s k i,  z ło ty  m a r k i „ T js -  
sot*‘ . Z g ło s zen ia  Ł y c za k p w sk a  22 —
I I I .  p.. g a n ek  d r zw i 40, g . 1— 2 pop.

S P R Z E D A M  k os tiu m  jed w a b n y  na  
w ysok ą , w ło s ie ń  k ra w ie c k i, pó łbu - 
e ik i  m ęsk ie  43, b a lię .  P e łc zyń sk a  5 
m ies zk a n ie  5. . ▼

S P R Z E D A M  p ięk n ą  su kn ię  le t n ią : 
L e śn a  19, m . 23, od 6 -te j. ▼

F O T O G R A F IC Z N Y  a p a ra t  *  fu te ra ­
łem  d o  s p rzed a n ia . Z im o ro w ic za  19, 
m ie s zk a n ie  13. 22913

W Y Ż Y M A C Z K Ę  do b ie lizn y  sp rze ­
dam . L is t y  G az . L w . 22916:

S P R Z E D A M  w ó zek  sp o rtow y . K r z r -  
w a  25, —  boczna  B a to re go  —  sklep 
*  za b a w k a m i. 22917

S P R Z E D A M  jed w a b n e  k o łd r y  w a to ­
w e . A s n y k a  4 m . 6, o f ic . ,  5— 7 g .

S P R Z E D A M  p ó łb u c ik i n r  45 c za rn e  
F e l. B o b e rsk ie j 11 a, od  2— 3. 22908

S P R Z E D A M  m a szyn ę  S in g e ra , A le k  
s a n d ro w ic za  5, m . 9, su teren y  22910

K U P I Ę  w y p ra w k ę  d la  1 -ro c zn e j 
d z iew c zy n k i, p r z e ś c ie ra d ła  na ko ł­
d r ę  dztanną, i  n o rm a ln e , n a jc h ę tn ie j 
k op e rtow e , c za rn e  mesjżty d la  s ta r ­
s z e j 36 n a  n isk im  obcasie. B a to r e g o  
n r  84, lew e  o fic y n y , m . 24, w iecz .

F O R T E P IA N  n a jk ró ts z y  m odel, ja k  
now y, sp rzed am . N o w a c k i —  L w ó w  
P iłs u d s k ie g o  17. 22919

M S Z A Ł  c o d z ien n y  K o rd e la  kup ię. 
K u row sk i, T o k a r z e w s k ie g o  2, p a r t e r  
p leb a n ia  św . A n n y .  22921

W Ó Z E K  g łę b o k i d o  s p rzed a n ia , u!. 
Z ie lo n a  36, m . 4. V

K U P IĘ  suk ienkę do św . K o m u n ii —  
o r a *  b ia łe  m esoc ik i n r  54. H au p t- 
stra&ae 15, I I .  p ., m . 6. ▼

S P R Z E D A M  6 f i l iż a n e k .  W yap iań - 
. sk ieg o  24 d r z w i 4. w

K U P IĘ  m a ry n a rk ę  n a  w y so k ie g o  —  
tęższego , k o lo r  n ie  c z a rn y  n io  g r a ­
n a to w y  a lbo  sk ro jon ą . Z g ło s z e n ia : 
Ł y c za k o w s k a  18, m . 4. 22932

S P R Z E D A M  serw is  sześc io o sob ow y  
p o rc e la n a  czeska , e le g a n ck ą  b lu zkę  
b rą zo w ą  sportow ą , sukn io jed w ab n e  
cza rn ą , g ra n a t, b e ig e  k o ron k ow ą  —  
k os tiu m  p łó c ie n n y  n ieb ie sk i n ie w y ­
koń czon y1. c za rn y  p ła szcz  na  szczu ­
p łą  ta n io . Św  .P io t r a  41, m . 5, 2— 8

S P R Z E D A M  m a szy n ę  do g ię c ia  b la ­
chy, n o życe , ro lk i b la ch a rsk ie , u lica  
M ą czyń sk iego  75. *

F O R T E P IA N  c za rn y  k r z y ż o w y  —  
„W ir th a * *  sp rzedam , K a s p ro w ic za  16 
boczn a  Ś w ię tok rzy sk ie j. 22934

S P R Z E D A M  dam sk i c iem n y  p ła s z c z  
w io sen n y , a n ty c zn e  szachy z  kości 
n ło n io w o j, r o z s u w a n e  k ra ty  do 
d ro w i w ysok ość  260 cm ., leżak , po­
duszka i d ro b ia z g i .  M a rk a  4 m . 5, 
od god z . 16 -te j. 22938

P IE N IĄ D Z E  leżą  p o  p iw n ic a c h  i in  
nych  zak am ark ach . A m a to r  ku p u je : 
k s iążk i, s ta re  m on ety  m eda le, z b io ­
r y ’ zn a czk ów  o ra z  b. s ta re  l is ty .  —  
S z c z e g ó ło w y  oi>?ś z ceną i adresem  
Gaz. L w . n r  28146

S P R Z E D A M  p ła s zc z  w e łn ia n y  pop ie  
la ty  na  ś redn ią . P o to c k ie g o  22 —  
m ieśzk . 4, god z . 8— 5. ▼

K O M P L E T N E  u rzą d zen ie  do s p a w a ­
n ia  sp rzedam . L w ó w , D z ia łyń sk ich  
n r  12. w a r s z ta t .  v

P A R C E L E  bu d ow lan o , L w ó w -B rzu -  
ch ow ice  - Zim-na W oda , sp rzed a je  
B iu ro  H u ka , L w ó w , H au p ts tra sse  —  
(P i łs u d s k ie g o ) 21. 2704

S P R Z E D A M  cza rn e  c zó łen k a  n r  36 
lub za m ien ię  na  nr 35. W iad om ość  
ul P ia s k o w a  42 22965

S P R Z E D A M  T A N IO  n ow e  u b ra n ie  
a n g le zo w e , n a jle p s z y  m a te r ia ł  na
1.65 w y s o k ie g o  ul. M ą czn a  20, 3— 5

K O L C Z Y K I  z ło te  k o ra lo w e  duże, —  
b ro szk ę  sp rzedam . Z a m a rs ty n ó w , —  
Z a ch o ro w a k ieg e  5. 22954

2 W A N N Y  b ltm a m e  aprtetfa tm, eft\em
Zachorow s-k iego  5.. 22955:

S P R Z E D A M  S in g e ra  m a szyn ę  p ie r ­
ś c ien io w ą  do s zy c ia  w  n o w ym  s ta ­
n ie . J an ow sk a  59, 1 d r zw i n a  lew o

S P R Z E D A M  sukn ie jed w a b n e  k o lo ­
row e , c z a rn ą , to rebkę n ow ą  m o d n ą ; 
S ob ie sk ie go  82, m . 5, od  10— 17. ▼

S P R Z E D A M  p a te fon  „ H i s  M a s te ra  
V o ic e “  z  p ły ta m i. K o t la rs k a  d w a  —  
m ie s zk a n ie  6 a. * 23016

F O R T E P IA N  L a u b e rg e r  G loss  c z a r ­
ny  z an g ie ls k ą  m echan iką  sp rzedam  
L ia ty  do Gaz. L w . 23019

S P R Z E D A M  c zó łen k a  34, 37 ozarf».« 
k om p le t ś red n i lekka  w e łn a , D w e r ­
n ic k ie g o  60, m . 6 ▼

K U P IĘ  w ięk s zą  ilo ść  p ły t  p a to fo n o -  
w ych  w  ję zyk u  p o lsk im , r o s y jsk im , 
u k ra iń sk im  i n iem ieck im , taneczne 
i śp iew ane. L w ó w , P la c  S trze le ck i 
n r  10, m ieszk . 3. 23029

W Ę D K Ę  „P s t r ą g ó w k ę 4* bam busow e, 
a n g ie ls k ie  „w o < x ie ry4‘ b u c ik i ryb ac ­
k ie  ku rtka  sp o rtow a  n iep rzem ak a ln a  
do sp rzedan ia . K łu szyń sk a  5, p a r te r  
o f ic . .  m . 9, Ł y c z a k ó w . ▼

K U P IĘ  m a szyn k ę  do lo d ó w  4— 6 l i ­
trow ą  w  d o b ry m  stan ie . R e s ta u ra c ja  
H o ch ek er, H e tm a ń sk a  8. ▼

.4  .............  ■■■■— ........
M E S Z T Y  d am sk ie  ż ó łte  n r  36 sp rze ­
dam . S ykstu ska  62, m . 1. ▼

S P R Z E D A M  u b ra n ie  g r a n a to w e  w  
paak i. T a rn o w s k ie g o  46, m . 2 . '  ▼

P A L T O  m ęsk ie  ( j e s io n k a )  p ie rw s zo  
rzędn e n ow e  do sp rzed a n ia . O g lą d a ć  
ty lk o  w  n ied z ie lę  13. c ze rw ca  od  g o ­
d z in y  10, O rm ia ń sk a  22, I V .  pdętro 
drzjw i n r  12.  ▼

S A M O C H Ó D  F ia t  l 1/: T o . na  cho­
d z ie  sp rzedam y, in fo r m a c je  t e le f01'  
121— 48 a lb o  123— 47

K U P IĘ  pó łb u c ik i 44 i U B R A N I E  na 
bardzo  w y s o k ie g o  w  dob rym  g a tu n ­
ku. N a jc h ę tn ie j s p o rto w e , ja sn e , —  
b rą zo w e . l i a t y  G az . L w .  23040

S T R U N Y  m u zyczn e  o ra z  s tru n y  tech  
n ic zn e  d la  z e g a rm is tr z ó w , ry m a rzy , 
do z s z y w a n ia  t ra n sm is y jn y ch  p asów  
o k rą g łe  p a sy  do elek  t r o m o to r ó w  —  
m aszyn  do szyc ia  i in n ych  p o trzeb  
tech n iczn ych  w y tw a r z a  i w y s y ła  f i r  
m a  , .A P R O V E R A N 4’  fa b ry k a  ketgu - 
tu i s tru n  tech n iczn ych  sp. *  o. P. 
w e  L w o w ie  ul. G rA n e s trw ie  n r  21 
te le fo n  106— 68.  2 2 6 4 3

W Ó Z E K  g łę b o k i b ia ły ,  n o w y  sp rze ­
dam . K le  p a ró w  »k  a  7 a , m ieszk . 11 ; 
od  god z. 12— 14, 22902

K U P IĘ  p ła s zc z  k ą y ię lo w y  dum akl —  
O fe r ty  G az. L w .  22903

K U P IĘ  p roch ow n ik  a n g ie lsk i lub 
tren cz  w  d ob rym  s ta n ie  na  w yso k ie  
g o  m ężczyzn ę . Z g ło s zen ia : S zp ita ln a  
n r  7, I I .  p ., D r  TLszczonko. 22900

W A N N Ę  Cynkow ą dużą  sprsedam  —
T e a ty ń s k a  27 m . 9- ‘23058

M IE R N IC Z Y :  s ta ty w , t aS m « s ta low ą  
ty c zk i sk ładane sprzedam . L is t y  do 
A d m . G az. L w .  22771

M A S Z Y N K I  d o  m ięsa  w y s y ła  G rze ­
s zk ó w  jak , W a r s z a w a ,  W id o k  8, m ie  
s zk a n ie  26. C e n y  n a  żądan ie . 2818

N O W E  m eszty  na k ork u  nr. 38, —
p łaszcz b rą z o w y  lu źn y  sp rzedam . 
W ę g liń s k ic b  U ,  I .  P- F d ip ó w k a . t

P IĘ K N E  sp o r to w e  buciki N r. 34
sp rzed am , Sap iech y  24, m . 6 o d  4 5

K U P IĘ  o k a zy jn ie  p a ln ik  g a zo w y , ku ­
chenkę. Zgł. A k a d e m ic k a  10, I .  p. 
le k a r * .  ______________________

S P R Z E D A M  ża k ie t żó łty , spódn iczkę  
b rą zow ą  ca łość, kostium  d la  ś red n ie j 
szczu p łe j, spódn iczka  z ie lon a , pó lbu ­
c ik i czarne  N r  38 n ow e  p r z e d w o je n ­
ne, suknia g ran a tow a  w e łn ia n a  d la  
w ysok ie j p ie rw s zo rzęd n a  w iedeń ska , 
san da łk i d rew n ian e  37, s ta lp g i m a­
la rsk ie , z ło ty  zega rek  m ęsk i k ieszon ­
k o w y  tr z y k o p e r to w y , ładn y  p łask i, 
L is top a d a  57, m . 2. ▼

K U P IĘ  fla s zk i na  lem on iadę  pa ten ­
to w e  t na k o rk i. O fe r ty  do G azety 
L w o w s k ie j  23294

\ ii o z m * n  t 1
P R Z E P IS Y W A N IE  n »  M A S Z Y N IE
d ok u m en tów  do le g a liz a c ji n o ta n a l  
n e j T Ł U M A C Z E N IA  P O D A N IA  -  
w y p e łn ia n ie  w sze lk ich  d ru k ów  życio 
ry sy  l is ty  — K O S Z T O R Y S Y  teehn 
B IU R O  T Ł U M A C Z E Ń  ~  L W Ó W  -  
R O M A N O W IC Z A  2 (obok  N o ta r ia tu )

P L U S K W Y  z a g r a ż a ją  zd ro w iu  I D e­
zy n fe k c ję  m ioR-zkań ,,Gazocbem ia** 
L w ó w , H au p ts tra sse  (P i łs u d s k ie g o ) 
n r  21. T e le fo n  271— 06. 2696

P A R C E L E  w e  L w o w ie  i B rzuchow i- 
cach do sp rzed a n ia . W ia d om ość  —  
K an c. ad w . D ra  D W E R N IC K IE G O , 
T ea tyń sk a  15 *2553

A K U S Z E R K A  S T O  J K O  W  A  nU n i 
O R M IA Ń S K A  D W A  I I I  P .  12005

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  W ie n e ra tr . 
(T o k a r z e w s k ie g o ) 61. 23039

A D W O K A T  konsystorsk i w  sp ra  
w ach  rozw odow ych  M B a h ry n łw sk y j
ul. D ą b czań sk ie j 7 /4. god z  4— 6.

S T R O J E N IE  n a p ra w a  fo r te p ia n ó w  
A r tu r  S M U T N Y  L w ó w . S u p iń sk jego  
n r 25 m ieszk  12 T e le fo n  215— 98

K O N C . B IU R O  D ra  E. G R IE G A  -  
S Y K S T U S K A  14, wykonuje: T Ł U
M A C Z E N IA  P R Z E P IS Y W A N IE  N A  
M A S Z Y N IE .  P O D A N IA  —  w «e lk le  
p raca  praw n icza , a a u k o w o -techniczna

P R Z E P R O W A D Z K I o m  wweTtrfe no-
boty końm i w yk on u ję  tan io  C h fza  
n ow sk ie j 4. p a rte r  le w y , te l 291-ul-

F O T O G R A F IE  le g ity m a cy jn e  na P O  
C Z E K A N IU ,  a rtys tyczn e  p o rtre ty  wy 
konu je  n a jta n ie j, szybko -4 p iękn ie 
Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N E J  F O T O  
G R A F 1 I, L w ó w  Z y b lik iew ic za  21

W S Z E L K IE  P R Z E P I S Y W A N I A  N A  
M A S Z Y N IE  K O N C E S J O N O W A N E  
B IU R O  „R E K O R D 44. W A Ł O W A  19.

P R Z Y J M U J E M Y  g a rd e ro b ę  do che­
m ic zn ego  czyszczen ia  i f a r b o w a n ia ; 
rob o tę  w yk on u jem y  bard zo  so lid n ie  
i prędko. L w ó w , K ra k o w sk a  n r 11, 
P r a ln ia .  19855

O  W S Z E L K IE  N A J D R O B N IE J S Z E  
S Z M A T K I  p ro s im y  n a d a l p r o w in ­
c ja  p rześ le  pocztą  lub k o le ją . Z a  na 
de9łane s©rdecz.ne „ B ó g  z a p ła ć 4'.  —  
W A R .  P .  P .  P O L S .  K O M . O P . 2792
- ......■■■■■-------  i------ ------------------- —

S K Ó R A  Z E L Ó W K O W A  „ N E O ”  — 
P r z e b ó j  produ kcji. E la s ty c zn a , t r w a ­
ła , w odoodporn a  N a d a je  s ię  na ze­
ló w k i m ęsk ie  i dam skie. W y łą czn e  
p rzed s ta w ic ie ls tw o : O R M IA Ń S K A  14, 
m . 4, I I  p. —  P o za tem  p o le ca m y : 
K O R E K  N A T U R A L N Y  N A  D A M ­
S K IE  K O T U R N Y  1 B U C IK I  S P O R ­
T O W E  —  o ra z  korek  do  g a zo g en e ra -  
to ró w . —  O bcasy m ęsk ie ,N E O ”  *ę. 
s ta low ym i o ch ra n ia c za m i Z a m ó w ie ­
n ia  p r z y jm u je :  O R M IA Ń S K A  14 —  
m ies zk a n ie  4 —  I I .  p ię t r o .  2796

J A D A L N I A  P O L .  K O M . O P IE K I  —  
ul. J an ow sk a  26, —  w y d a je  ob iady 
od  god z . 13-tej 22814

Z A W IA D A M L 4 M  P . T .  K lie n te lę  że 
zak ład  fr y z je r s k i  p rzy  ul. R A D E C ­
K IE J  5 c po od n o w ien iu  je s t  n ada l 
c zyn n y . Ł U S Z K IE W IC Z .  23356

R O L E T Y  D O  Z A C IE M N IA N IA  ok ien  
dosta rcza  (irm a  E R E S -B E T R IĘ B E  
W . E . R O D E  —  L w ó w , K ra s z e w ­
sk iego  15. 21517

P O R T R E T Y  od a g e n tó w  za k ła d ów  
po p rzys tępn ych  cenach  p rzy jm u jem y  
do w yk o n a n ia . Z a k ła d  p o rtre to w y  
„S tu d ia *4 W a rs z a w a  P l .  N a p o le o n a  4

M Ł O D Y  m a la r *  P b r tr o c is ta  podobno 
barttao  zd o ln y  .poszuku je k lie n tó w  
n a  p o r tr e ty .  W arun ik i ba rd zo  p r z y ­
stępne. G az. L w .  n r  23453

N IE M IE C K IE  P O D A N IA  G łęboka  18

Z A W IA D A M IA M ,  że z dn iem  31. 5. 
1943 zo s ta ła  u ru ch o m io n a ' K o lek tu ­
r a  L o t e r i i  L ic zb o w e j n r  388 w  T r e m  
b o w li  p r z y  u l. H i t l e r a -10 . 2859

P I A N I N O  p ie rw s zo rzęd n e j m a rk i —  
W Y P O Ż Y C Z Ę  so lid n ym . N o w a ck i —  
P iłs u d s k ie g o  17. 23280

W  C IĄ G U  2 D N I  Z A C IE M N IA M  
ta n io  okn a . O fe r t y  G az. L w .  23081

R O Z W O D Y  zgodn e, n ie zg o d n e , po­
rady  dyp lom , p ra w n ik , ob roń ca  kon ­
sys to rsk i R ó ż y c k i,  W a r s z a w a , u lica  
W s p ó ln a  49, m . 4. ▼

D Y P L .  IN Ż .  p r z y jm ie  p r z e d s ta w i­
c ie ls tw o , k ie ro w n ic tw o , f i l i ę ,  w p ro ­
w a d zo n e j f i r m y  b u d o w la n e j na  
L w ó w .  L is t y  G az. L w .  n r  23109

S P Ó L N IK Ó W  do w y d a w n ic tw a  w e  
L w o w ie  po lsko  - n iem ieck iego  dw u ­
ty god n ik a  „E w a n g ie l i s t a "  poszuku­
je m y . A n to n i M aszczak , S am b or —  
J ed liń sk iego  n r 2. y

R E P E R A C J E  R Ę K A W IC Z E K  —  ro~ 
bota  n ow ych  —  L w ó w , —  B O IM Ó W  
n»r 18 (s k le p ).  2842

U W A G A !  w s ze lk ą  b ie lizn ę  e zy ję  —  
p r z e ra b !am  0ra z  n a p ra w ia m . R a p p a - 
p o rta  21, o f ic y n y ,  I I .  p ., m ieszk . 12

MÓWIĆ Pm NIEMIECKU bęfefo*
tylik0 po odbyc iu  p rzysp ie s zon ego  
kursu ; G Ł Ę B O K A  18. Z g ło ś  s ię  w ię c  
i z a re z e rw u j e z e śn ie j g o d z in y  111 i-— 
P o c zą tk i. K o n w e rs a c ja .  M .-odzieży% 
pom oc i zn iżk i 1 Spec. ku rs  d la  \ o lk s  
deutsche. U w zg lę d n io n e  zos tan ą  t y l­
ko n a ty c h m ia s to w e  z g ł f l^ e n ia :  S O ­
B O T A  od 11— 7, N IE D Z IE L A  i  P O ­
N IE D Z IA Ł E K  11— 5. ▼

S T U D E N T  P o lite ch n ik i, poszu ku je  
k o re p e ty c ji w  za k res ie  g im n a z ja l­
nym  w zg lę d n ie  szko ły  p o w szech n e j. 
D ob ra  zn a jo m o ść  ję z y k ó w  n iem ie c ­
k ie g o  i an g ie lsk ie g o . W a ru n k i*s k ro m  
n e  L is t y  G az. L w . 23150

S K R Z Y P C E  —  F O R T E P IA N  in d y w i 
dualne lek c je  p o p ra w n e j g ry , u lica  
N ie m c e w ic za  24 v

N A U K A  N IE M IE C K IE G O  u r*. konc. 
t y lk o  G Ł Ę B O K A  18. Codz. od 11— 7. 
P o r a  i w a ru n k i dostępne w s z y s tk im !

\ L O K A L E  1

P O K Ó J  n m eb k n rw iy  s  a t jh n rm  warf
śc iem  d la  so lidn ych  p a n ó w  w y n a jm l 
ul. Św . P io t r a  19 a. m . 2, part©**

D W A  pok o je  z  kuchnią  p e łn y  kon i' 
fo r t  w e  w i l l i  z a  zw ro tem  koezŁó1*  
n a ty ch m ia s t ' do w y n a ję c ia . L ia ty  d* 
G az. L w .  a r  23163

W Y N A J M Ę  1 lub 2 p o k o je  z  kuch* 
n ią  i g a zem . P o ś red n ic tw o  w yn a g ro *  
dzę. - L is ty  G az. L w .  23158

M IE S Z K A N IA  2 -p ok o jow eg0  x £ » '  
*zem  p ó łk o m fo r t  (ew en t. je d en  d-użJ
*  ku ch n ią ) p oszu ku ję . K o s z ta  rerach 
tu zw ró c ę . L is t y  G az. L w .  23124:

O D S T Ą P IĘ  p o k ó j p a n u  in te l.  n »* 
t y c h m ia s t ;  n a rod ow ość  o b o ję tn a  —* 
p r z y  ul. B la ch a rsk ie j 29, I I I .  p ię tro  
m iea?k . 20. od  7 pop. do 9. 23176

E M E R Y T  In te l.,  s y tu o w a n y , po*»u r 
k u je  na  c za s  le tn i w  S try ju  u m eb lo ­
w a n ego  poko ju  z  u trzym a n iem  p r* f  
ku ltu ra ln e j m a łe j ro d z in ie  po lsk ie j 
w  p ięk n ym  p o ło ż e n iu  ew en t- p r*J  
sam otn e j. L ia ty  G az . L w .  23186

L E K A R Z  poszu ku je  4— 5 p o k o jo w eg o  
m ies zk an ia  w  śródm ieśc iu  za  w y n a ­
g ro d zen iem . L is t y  G az. L w .  23045

M IE S Z K A N IE  d la  sam otnych  k ó .e ja  
r z y  i n oc leg . K a m iń sk i e g o  6, T L  p. 
m ies zk a n ie  12. O

11 — .................................— — 4

D O  w y n a ję c ia  p o k ó j u m eb low an y  —  
K u rk o w a  40, m . 1. W ia d o m o ść  od  
18— 20. d zw on ić . O

P O K Ó J  —  D W A ,  kuchnią, d z ie ln ica , 
cena , b ez  ró żn ic y , p o szu k iw a n e , uł. 
O b e r ty ń s k a  sześć, m ie s zk a n ie  tr z y .

P O S Z U K U J Ę  *  je d en  lub d w a  p ok o je  
x  kuchn ią  z gazem  w  d z ie ln ic y  g r y j  
s k ie j .  L i s ty  G ą * . L w .  23293_________

Z A  4 p o k o je ,  kuchn ia, g a z  dobrze  
za p ła cę  lub z a m ien ię  z a  tak ie  m e
*  d op ła tą . L is t y  G a * . L w .  23291

IN Ż Y N IE R  sam otny poszu ku je  p ok o ­
ju  u m eb lo w a n ego . L is t y  G . L .  2334J

P O K O J U  u m eb low an ego  sk rom n ego  
lecz  w y b itn ie  c zy& tego , ś r ó d m ie ś c ia  
poszu ku je  p o zn a ń czyk , sam otn y  w d o  
w iec . O fe r t y  G az. L w .  23351:

P O S Z U K U J Ę  pok o ju  n ie k rę p u ją e e g o  
m o że  b yć  k a w a le r s k i ew en t. z u ży ­
w a ln ośc ią  ga zu  w e jś c ie  z  k la tk i 
schodow ej. L is ty  G a z . L w .  23230:

P O K Ó J  Sw . P io t r a  15, m . 12. O

P O S Z U K U J Ę  d w óch  p o k o i łub v o -  
k ó j  a kuchnią, u m eb low an ie  n ieko ­
n ieczne. w e jś c ie  *  k la tk i sch odow ej. 
L is t y  G a*. L w .  23229:

P O S Z U K U J Ę  P O K O J U  s K U C H N IĄ  
& k o m fo rtem  ew en t. p ó łk o m fo r t  ł & 
w y n a g ro d zen iem . L is ty  G. L . 232127

I  p a ¥ w  a  i  n  t I
M A K I  U S Z K U  K A C Z E K  —  J&nka i 
M a t e u s z  b a rd zo  s t ę s k n i e n i .  N ap u szc ie  
J a n o w i S ieczkow sk iem u  —  L w ó w  —  
ul. N a b ie la k a  35. 22504
D Z ID Z IU  W R A C A J  
ciężko chora.

m a m a
22187

N A U K A

K T O  n ie  u m ie  d o tych czas  p o  N IE ­
M IE C K U ,  m usi za czą ć  N A U K Ę  na­
tych m ias t 11! S zybko  uczy ty lk o  —  
G Ł Ę B O K A  18. Z g ł.  N ie d z ie la  i P on .
11— 5. W to r e k  11— 7. v

J E Ż Y K A  N IE M IE C K IE G O  K u rsy  
K oresp on d en cy jn e . K u rs  d la  p o c zą t­
ku jących . K u rs  d la  zaaw an sow an ych  
W ła s n a  u ła tw io n a  m e tod a . S zybk ie  
postępy. P r o f .  G. P ie t r ó w ,  W a r s z a ­
w a . S tan . A u gu s ta  22, m ies zk a n ie  8 
(s k rzy n k a  poczt. 363 ). 2711

L E K C J E  P I S A N I A  na m a szyn ach  —  
w  ję z . n iem . i ukr. P r z ep is y w a n ie . 
Rom ańska. Zyb lik iew icza  5. 2726

L W O W S K A  S Z K O Ł A  S A M O C H O ­
D O W A  szko li k ie ro w c ó w  na w szys t­
kie k lasy p o ja zd ó w  m echan icznych , 
z a ła tw ia  fo rm a ln ośc i o tr z y m a n ia  
p raw a  ja zd y . D la za m ie jscow ych  u lg i 
i op iek a . —  L w ó w , ul S Y K S T U S K A  
N r . 63. te le fon  260-22 2627

P R Z Y J M U J Ę  w p is y  na  kursy *a ń có w
na m ie s ią c  c z e rw ie c  —  W ie c zy s ty . 
K op e rn ik a  16 21542

L E K C J E  F O R T E P IA N U  —  C Y T R Y ,  
P r o f  M L ip iń sk i. P L A C  H A L IC K I  
S IE D E M , I I .  p ię tro  2635

S T E N O G R A F I I  p o lsk ie j, n iem ieck ie j 
i ję zyk a  n iem ieck iego  naucza ją  l i ­
s tow n ie  K o resp o n d en cy jn e  K u rsy  
S ten og ra fii Lu b lin , sk rytka  p o cztow a  
109. W y c ze rp u ją c e  in fo rm a c je  — po 
nades łan iu  z ł .  2. 2504

S Z K O Ł A  S Z O F E R S K A  In ż . H e rcsco , 
L w ó w , ul. P IE K A R K A  n r  22. T e ­
le fo n  273— 30. s zk o li s zo fe ró w  i z a ­
ła tw ia  w szy s tk ie  fo rm a ln o ś c i do 
4otrzym a.n ia  n iem ieck iego  p r a w a  j a ­
zdy. —  D la  p ra cu ją cy ch  sp ec ja ln y  
K U R S  W IE C Z O R O W Y . 2785

K U R S Y  Techniczne In ż. G a je w s k ie ­
go, W a rs z a w a , P r z em y sk a  l l a .  K ura 
kreślarsk i, ajuchowo lub korespon ­
dencyjn ie . K u rs  tech n iczn y  korespon  
dencyjny. W y d z ia ły : m a s zy n o w y  bu 
dow lany . drogow y. P ro g ram y  darm o

P L U S K W Y ,  W S Z Y ,  S Z C Z U R Y  —  to  
tw o i w ro g o w ie .  P R Z E D  R E M O N T E M  
zd ezyn fek u j m ieszk an ie  w  f i r m ie  —
. .A Z O T ’ *, L w ó w , Sykstuska 37. —
T e le fo n  224-21 2541

W A R S Z A W A  P e n s jo n a t , M on iu szk i 7 
m. 3, w  poko jach  b ieżąca  w od a . 2607

P O S Z U K U J Ę  N A T Y C H M IA S T  po ­
k o ju  z  kuchnią, p ok o ju  p rzy  r o d z i­
n ie  lub g a rs o n ie r ę  b e*  m e b li .  L is t y  
do G a *. L w . 2789

P R Z Y J E Z D N Y  poszu ku je  p ok o ju  n a  
4 do 6 dn i w  m ies iącu  ew en t. z  o- 
b iadam i .dobrze za p ła c ę . L is ty  A d m  
G az. L w .  n r 22651

S Z U K A M  2 pokoi z ku ch n ią  n ie  w y  
soko, g a z  n iek o n iec zn y , n a jch ę tn ie j 
g ó r n y  Ł y c za k ó w . P o ś re d n ic tw o  w y ­
n a g rod zę . L is ty  G a * . L w . 22714

P O S Z U K IW A N Y  n a ty ch m ia s t d w u ­
o sob ow y  u m eb low an y  p o k ó j z u ży­
c iem  ga zu  d la  zam ożn ych . Z g ło s z e ­
n ia  d o :  C h liw y n s k y j Z e n o w ij ,  u lica  
R ap p a p o rta  21, m. 8, o f ic y n y . 22778

P O S Z U K U J Ę  u m eb low an ego  p o k o ju  
z kuchn ią  lub u żyw a ln ośc ią  kuchnią 
z  p e łn ym  k o m fo rtem  na  2— 8 m ie ­
s ią c e . D o b rze  zap ła cę . G . L .  22818

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  n a ty c h m ia s t ; 
od 15— 17. W in c . P o la  4, m . 8. 22824

D O J E Ż D Ż A J Ą C Y  (d w a  d n i w  ty g o ­
d n iu ) szu ka  pom ieszczen ia  lub p ok o ­
ju . L is t y  G az. L w . 22865

P O S Z U K U J Ę  p ok o ju  z  kuchn ią  —  
w zg lę d n ie  pok o ju  o b o w ią zk o w o  t  g a  
zem , k o m fo r t ,  pośredn ic tw o  w y n a ­
g ro d zę . „R e k la m a 4* Sykstugka  21 —  
gub „S ta n is ła w *4. 23180

P O L A K  k u ltu ra ln y , sam otny poszu ­
ku je  suchego p o k o ju  % ku ch n ią  lub 
poko ju  z o sobnem  w e jśc iem , g a zem , 
ś w ia t łe m  i w odą  be* um eb low an ia  
w  pob liżu  p rzys ta n k u  t r a m w a jo w e g o  
n a jc h ę tn ie j w  śródm ieściu . D ob rze  
zap łacę . L is t y  G a *. L w .  23242

Ś R Ó D M IE Ś C IE  d w a  p o k o je , kuchnia
za  zw ro te m  k o s z tó w  re m o n tu  —  do 
o d s tą p ien ia . G a *. L w . n r  22976

P O S Z U K U J Ę  2 pokoje  m ku ch n ią  —  
lu b  je d e n  w  d z ie ln ic y  ukr. - p o i. —  
s łon eczn e  f r o n t ,  n a  p ię trze . D obrao  
w yn a g ro d zę . G a *. L w . n r  22996

P O S Z U K U J Ę  za ra s  1 lub 2 p ok o je
z  kuchnią , ga z , k o m fo r t  lub bez. —
Z g ło s z e n ia : K o t la r s k a  2, a*, i  a .

P O S Z U K U J Ę  poko ju  *  b a lk on em  —
(s ło n e c zn y  k o n ie c zn ie ) d z ie ln ic a  JU  
W ia d o m o ść : P o to c k ie g o  47, H I .  p.,
m ie s zk a n ie  10. ▼

Z A M IE N IĘ  3 p ok o je  s łon eczn e  fru ń
tow e  z  b a lk on em , p r z e d p o k ó j,  kuch­
n ia , ła z ien k a , o k o lic a  L . S ap ieh y  —  
na 1 duży  p o k ó j, kuchn ię z g a zem .
Z g ło s z e n ia : W ro n o w s k ic h  10, m . 4.

P O K Ó J  u m eb low a n y  *  u życ iem  g a ­
zu  do  w y t a ję c ia .  P o to c k ie g o  60 —  
m ie s zk a n ie  10. t

P O K Ó J , ku chn ia , p ó łk o m fo r t  Butn- 
ren o w e  za m ien ię  za  1— 2 p ok o je , ku 
chrria za  d op ła tą . C zęstochow ska  18,
m ies zk a n ie  5. v

DO w y n a ję c ia  pokój, kuchnia, kom ­
fo r t .  Ś w ię tok rzysk a  n r  58. 23094

P O K Ó J  sk rom n ie  u m eb low an y  p r z y  
sam otn e j d la  N ie m c a  lub  P o la k a  —  
k on iec  L is to p a d a  od  z a ra z  do w y n a ­
ję c ia .  L is t y  G a*. L w .  23128

P O S Z U K U J Ę  n a tych m ias t m ies zk a ­
n ie  1— 2 p o k o je  z  kuchn ią  (o w en t. 
z  m e b la m i) od w ła ś c ic ie la .  P ó lk o m - 
fo r t  w y w a g a n y . M o g ą  być  p e r y fe ­
r ie . C zyn sz  *  g ó r y .  G a*. L w . 23038

P R Z Y J E Z D N Y  poszu ku je  poko ju  
u m eb low an ego  z  w e jśc iem  od k la tk i 
na  p a rę  dn i w  tygodn iu . N a jc h ę tn ie j 
śród m ieśc ie  lub o k o lica  D w orca . —
L is t y  do G az. L w . 23036

P O K Ó J  k la tk i sch od ow e j um eb lo­
w a n y  *  u trzym an iem  ty lk o  panom  
d ob rze  s y tu ow a n ym . P la c  S m o lk i 
n ę  1 a ,  m ieszk . 6. v

O D N A J M Ę  p o k ó j u m eb low an y  panu 
na  s tanow isku . B e rn s te in a  3, m . 8.

P O S Z U K U J Ę  lokoh i k o m fo r to w eg o  
4 p o k o je  w  cen tru m  m ż liw ie  *  te le ­
fon em  ; ko-szty rem ontu  zw ró c ę . L i ­
sty G az. L w . 23064

Z W E J Ś C IE M  od  k la tk i p o k ó j um e­
b low an y  d la  P r z y je z d n e g o  poszuk i­
w a n y  A p r o w iz ja  za p e w n io n a . L is ty  
G az. L w .  n r  23183

2 P O K O J E  z  kuchnią , słoneczne be* D r  J . C Z A C Z K O W S K l specjalista 
k o m fo rtu , ga z  w  kam ienicy, śród - chorób  w en e ry c zn y ch  i  skó rn ych  o**' 
m ie ś c ie  odstąp ię  za zw rotem  kosztów  dywuje ja k  d aw n ie j tri. Akadem icki 
rem on tu . L ia ty  Gaz. L w . 232X2 a r  11. I I .  piętro , o d  2 d o  3. t

P A N I  w yaóka  p iękn a , b lon d yn k a  —  
k tó r a  je c h a ła  w  sobotę z  R a d z i e ch o ­
w a  w  t o w a r z y s tw ie  d r  P la tow sJ d ege
p ro s zo n a  je s t  o  n a p is a n ie  lis tu  do  
G a*. L w . n r  22964:

L U S I A  B lon d , k tó ra  b y ła  na  G r ó ­
d e ck ie j, je s t  p ro s zon a  o  z g ło s z e n ie  
s ię  w  to  gam o m ie js ce . O czeku ję  —■ 
J ó zek  u  F r e d k a . ▼

W Z Y W A M  to n ę  m o ją  B R O N IS Ł A ­
W Ę  S IK O R S K Ą  do p o d a n ia  sw ego  
adre&u lub o sob is tego  zg ło s zen ia  * it  
do 7 d n i, ce lem  os ta tec zn ego  r o z r a ­
chunku sp raw  m a ją tk o w y c h , w  ra*\ 
z ie  n ie  z g ło s zen ia  s ię  lub n ie  p od a ­
n ia  s w e g o  ad resu , s p ra w ę  oddazn 
sąd ow i. S ik o rsk i H en ry k . O

J A N K O !  M uszę p om ów ić , w ie le  w y ­
ja ś n ić . M oże  zn a jd ę  z ro zu m ien ie . —• 
P r o s z ę  o zn aczyć  sp o tk a n ie  Listem do  
G a z . L w . d la  n r  23267

L U S I U !  N a w ią ż  ze  m n ą  k on tak t l i ­
s to w n y  g d y ż  p o ro zu m ien ie  n a  mneJ 
d rod zo  je s t  d la  m n ie  na  r a z ie  n ic  
w ygodne. N a p is z  du żo  o  sob ie  na 
z n a n y  C i adres. (N u m e r  k am ien ic/  
je s t  6 n ie  4 ) .  —  D y sk re c ję  za p e w ­
n iam . S taszek . o

S Z A N .  P a n i  L a r y s a  C h om sow a  —'
p ro e zę  ła s k a w ie  s ię  z g ło s ić  u dooor; 
cy  L is a  K u li 14, m. 9. w  p ry w a tn e j 
s p ra w ie . C ic iu rk a  A n to n i.  0

P A N I  N E L A  P A S T E R N A K  je s t  p ro­
szona o podan ie  sw ego  adresu  n * 
ul. Z o f i i  40, I I .  p., m . 6. *

D Y R E K T O R A  J ó z e fa  Zw ierzcho^r- 
sk iego , b y łe g o  w ła ś c ic ie la  S zko ły  
zy c zn e j im. Ig n a c e g o  P a d e re w s k ie g o  
łub je g o  ro d z in ę  p roszę  o podani^ 
m io js c a  pobytu . W ła d y s .a w a  D uraka 
L w ó w , K o p e rn ik a  5, m . 20. *

L O N A  S ID O R O W IC Z ' p ro s zę  p n y j i i  
ja k  n a jp rę d z e j.  S te fa . W o ln ość  ośm- 
m ie s zk a n ie  7. 2321^

W E R A !  d a j *n ak  o  » b i e  do K a z i* *  
M a ry s i. K a ro l.  23263

F n t U N I U !  d a j *n ak  życ ia , podaj 
ad rea . J estem  b a rd zo  zm a r tw io n y  
O IU S IK .  285*

POMOC LEKARSKA
S P E C J A L IS T A  ch o rób  d z ie c ię c y ^  
d r  m ed. Z o f ia  B a m er t  - Pop?e!sk6 
o rd y n u je  3— 5, P ie k a r s k a  49. 2246®



a  tym. że jakościowo dobry 
towar może wykonać tyikb 
fachowiec ? Również dobry 
kit szklarski wymaga do­
boru odpowiednich surow­
ców. Wysokogatunkowy kit 
szklarski wytwarza firma:

WSCHODNI! Z A SU  £ ES V 

wtuic. M. S2BSHOS0W1CZ
Fabryka chemiczna oraz kitu 
Kraków, ulica Zaleskiego 8. 

Telefon nr. 161-87.

•a  najvr*źn lej«x« 

jajka cnciac b «s  

©bawy w każdej 

chwili wyjmować 

( dokładać!

2 r ó d ło  iw łljy .c ia  w sk ia ie ”. S k ła d  h u r ­
t o w y  A r t u r  E n g e lh a r d ! .  D an u ta , 

K icb ś tra z fe sa  3.

l iJ T  PASTA
d o

o b u w ia
B A R W N I K I  

U L T R A M A R Y N A
d o  b ie l iz n y  1 w a p n a #  j 

Prowmcia z u i ic z e m s m  |S

STEaBIłPrSTBfl
z perfekt niemieckim i poi. 
skim poszukiwana. Zgłoszę, 
nia: SŁOWACKIEGO nr 5 

parter 2885

mm oBtBfliiczA
ui. SoKsarst̂ fflowsfeo 167.
s p r z e d a j e  r o z s a d y  
białej i czerwonej kapusty, 
kalarepy, brukwi i cebuli.

G  U  B  y _

tO T B IO J fO  K c n s S n r fe ,  P O H O S K A .
J ó z e fa  Chełm  lube lsk i, Ob>ońaka 3.

Z G U B IO N O  A u sw e is  szko ln y  i k a r­
tę  t r a m w a jo w ą  na  n a zw isk o  S ta n i­
s ła w a  'Su ch ow irska . v

S K R A D Z IO N O  p o r t fe l w  tram w a ju  
d n ia  4. c z e rw ca  w iec zo rem , A u sw e is  
M e ld ek a rtę , le g ity m a c ję  K o m ite tu  
U k ra iń s k ie g o  i inne doku m en ty  —  
w szys tko  na n a zw isk o  W ła d y s ła w  
P o p o w ic z ; zn a la zcę  p roszę  o z w ro t  
za  w y n a g ro d zen iem , M a rk a  10.

Z G U B IO N O  d n ia  4. c ze rw ca  1943 r. 
A u s w e is  w yd a n y  p rzez  H . I i .  P .  547 
f i r m y  A u to  * U n ion  A .  G. L w ó w  
o ra z  paszp ort s o w ie c k i na nązw i& ko 
M a r ia  L ip a n o w jc z .  22876

S K R A D Z IO N O  doku m en ty  z  p o r t fe ­
lem  w  ta rn ow sk im  p o c ią g u : A u sw eia  
k o le jo w y , le g it y m a c ję  w ęg lo w ą , —  
św iad ec tw o  szczep ien ia , d w ie  fo to ­
g r a f i e  do K©n.n k a r ty ,  dam sk i p ie r ­
śc ień  z ło ty  i doku m en t p o lic y jn y  na  
n a zw isk o  Tyń& ki J a n , zam ies zk a ły  
W ie n e rs tr .  33 m . 91, Z . - T o r .  22941

D N IA  3. c ze rw ca  sk ra d z io n o  to rebkę 
2 dokum en tam i, A u s w e is  n r  508 n a  
n a zw isk o  D an ie lew ic z  M a r ia  ; pana 
z ło d z ie ja  p ro s z ę  b a rd zo  o  zw ro t  d o ­
k u m en tów  o ra z  r z e c z y  p a m ią tk o ­
w ych  (z d ję c ia  i l is t y )  za  w y n a g ro ­
d zen iom , L w ó w , W o ły ń s k a  7, m . 10.

Z G U B IO N O  5. c z e rw ca  A u sw e is  w y ­
d an y  prze?, I I .  S z p ita l m ie jsk i. A u s- 
w e is  z  Lzby lek a rsk ie j i p a s zp o rt  so ­
w ie c k i na n a zw isk o  O g ro d n ik  A n -  
d fz e j ,  L w ó w , ul. 3. M a ja  6 , m . 4.

S K R A D Z IO N O  A u sw e is  na  n a zw isk o  
M a r ia  S osn ow a  ul. P o w o jo w a  n r 12

S K R A D Z IO N O  '5. 6 . 1943 p a s zp o rt 
s o w ie ck i i  A u sw e is  w yd a n y  przez 
O-stbahn w s zy s tk o  na  n a zw isk o  
K r z y s z to fó w ic z  A lek sa n d er . v
l---------------------------------------------------------------
Z G U B IO N O  A u sw e is  f i r m y  „ K u r t  
P Ie t z “ , d ow ód  o sob is ty , ks iążkę  w o j 
ftkową i in n e  zap isk i ; —  p ro szę  o 
z w ro t  z a  w y n a g ro d zen iem  —  Jan  
Z ad orożn y  J a s n a  1 2 . v

Z G U B IO N O  w  dn iu  6. b. m . pop.,
w  t r a m w a ju  n r  10  w  kieru-nku ul. 
S tr y ja k ie j p o r t f e l  z dokum entam i o- 
B olłistem i. d ow ód  p ra c y  i d ow ód  
uczęszczan ia  na ku rsy  sam ochodow e. 
Ł a s k a w y  . z v v la z c a  zechce oddać za  
w yn a g rod zen iem , ul. M ich a lsk ie g o  12 
ma eazkan ei 1 . v

W  N IE D Z IE L Ę  6 . 6 . Z G U B IO N O  na 
p ły w a ln i zam a rs tyn ow sk ie j Z E G A ­
R E K  k ie s zon k ow y  , ,D o x a “  —  sow ite  
w y n a g ro d z e n ie  T a rn o w s k ie g o  4, m . 1

S K R A D Z IO N O  w  tra m w a ju  paszp ort 
w yd an y  p rze z  N . K . W . D. d z ie l. 
V I I I  i w y c ią g  m e try k a ln y  n a  n a zw i 
sko  I r e n a  B rucha l v

S K R A D Z IO N O  p a szp o rt s ow ieck i —  
k a rtę  k on tro ln a  , Jedność ’ * n a  n a zw i 
łtko K a r o l in a  Ś liw k a . v

S K R A D Z IO N O  d ow ód  ©wbi-sty p o i-  S K R A D Z IO N O  ks ią żkę  w o jsk o w ą  i 
sk i, A u s w e is  p ra cy  w y s ta w io n y  za św ia d czen ia  z  izb y  sk a rb ow e j •/. da  
p ra o *  L o zn re lt  n r  V I I  n a  n a zw isk o  n ln y  na n a zw isk o  J a rem czu k  A n to -  
Kcm opka J ó z e fa .  v  n i. Ż ó łk iew sk a  67. v

S K R A D Z IO N O  8 . n e i w a  1 9 U  —
A u sw e ia  na n azw isko  G ruby M a r ia n  
w y d a n y  phzez S zp ita l w o js k o w y  wo 
L w o w ie  n r  35/45, w y c ią g  m e try k a l­
ny w yd an y  p rz e *  O O . K a p u cyn ó w  
n a  Z a m a rs tyn o w i©  orna le g ity m a c ję  
S p ó łd z ie ln i Zakupu i  Z b y tu  w  H o -  
łoaku W io tk im . v

D N IA  li. 6. © kradziono  na  ©Łrteji w 
Podhajctbch psusfflŁ/ort ©owi arek j i  k a r t  
k i żyw n o śc io w a  n a  nnarwirfko Jan  
F ośc jak , W irm iH  ul. G łó w n a  195. v

S K R A D Z IO N  O  doku m en ty  a *  nazrwi 
«lc0  T ek la  D u rk a lee ; m e tryk ę , p a ­
szport sow ieck i, A u sw e ia  U ltra  iń- 
ak io go  K o m ite tu . 23250

S K R A D Z IO N O  d n i*  6. « .  1943 roku  
D ieaistauswo.is I .  F . O/O ICH  n r 0191 
ora® m e try k ę  ślubu na n a zw is k o  —  
K os iń ska  D an u ta

N A  p iacu  Fruwa zgu b ion o  t© «& ę  8 . 
c ze rw ca , arodz. 1 2 . P ro e o ę  o  zw ro t  
7A w yn a grod zen iem  K a m p ia n a  3 —  
m ies zk a n ie  4. ▼

Z G U B IO N O  K e n n k a r tę  w yd . p r z e z  
K ra k ó w  —  na  n a zw is k o  L u d w ik a  
B ry liń s k a . ▼

W  P O C IĄ G U  Z a g ó r z  - C h y ró w  zo ­
s ta w io n o  to rebkę z dokum entam i —  
k a rtę  w y m e ld o w a n ia  ze  S an ok a  i 
B eschedu igung na  n a zw isk o  E lżb ie ta  
N a h a jo w s k a . P r o s z ę  oddać za  w y - 
n a g ro d zen i e n  —  Z im n a  W o d a  —  
M iille ró w & a . ▼

D N IA  21. 5. 194* na  s ta c ji k o le jo ­
w e j w  Kratach ko '©  K o łom y ja  ukra­
d z io n o : 1 ) 4 A u e w e if iy :  n r  2335 N . 
D r  S ie fu ra k  W a s y l ; n r  2267 N .  S. 
H cro fw u ak  J o s e fś n a ; n r  2268 N .  S. 
R a m p u la  A n z e lm a ;  N .  K u zm eń ko  
N a d ija .  2 ) 5 k a r te k  rocznych  n a  m y 
riło. p ro s zek  i sp iry tu s  w yd . p rze z  
Izb ę  n d row ia  w  K ra k o w ie  d la  szas­
ta ła  w  K o s o w ie  n a leżących  do p o ­
w yższych  osób . 1 b ez  A u sw eteu  z N . 
O poka  C h a ry tyn y . 3 ) 1 roczn y  Be- 
zugscheln  n a  sp iry tu s  d en a tu r. i czy  
ety w y d a n y  p r z e z  H ou ptzo llam ft w  
S t a n is ła w o w ie  d la  s zp ita la  w  K oso ­
w ie . 4 ) 2 roczn e  B ezu gsch e in y  na 
m yd ło  do p ra n ia , to a le to w e  i p ro ­
szek  w yd a n e  p rze z  Gegun&heitswe- 
son w e  L w o w ie . 5 ) 76 p u n k tów , Be- 
zugsche,in  na b u ty  i z o le , pod n a zw i 
iskiem Lu k a n iu k  A n n a , 2 p a r y  poń ­
czoch . 6 ) R ach u n k i w y d a n e  p r z e z  
f i r m ę  ,,O tto  - M a y e r '*  w  K o ło m y j! .  
O ko ło  300 z ło ty ch  w_ g o tów ce . D er 
K re ish a u p tm a n * in  K o lo m e a  G eraeln  
dovcrban d  Krerlakrankenhaus K osow .

D N IA  25. 5. b r .  sk rad z ion o  z e  - s k le ­
pu- p r z y  .ul. H it le r a  n r 10, p łaszcz 
lo tn i o r a z  d ok u m en ty : P erson a lau s-
w ei .3 n r  1 w y s ta w io n y  p r z e z  A rb e ijs  
a m t w  T re m b o w li, z e zw o len ie  z  Gen. 
D yr. M on op o li na o tw a r c ie  L o tto k o -  
lAk tu ry . P ro s z ę  o zw ro t  doku m en tów

S K R A D Z IO N O  p ra w o  ja z d y  I I I .  k l.
7  D  i ongt aus w  e i aem n& n a zw isk o  —  
S iłe ck y j B ohdan •—  L w ó w  ul. W o l ­
n ość  15, m ies zk . i  v

S k r a d z i o n o  d o w ó d  o » o b i « t y ,  p a -  
t t p o n  i  A u sw e is  na  n a z w i s k o  W o j -

e iu c h  W o j n a r o w s k i .  v

S K R A D Z I O N O  p o r t f e l  z d o k u m o n t a -  

s& i. A u s w e i s ,  z a ś w i a d c z e n i e  I n s t y t u ­
t u  D r  W e i g l a ,  m e t r y k ę  u r o d z e n i a  —  
b a e t r y k ę  ś lu b u  i  d r o b n e  z a p i s k i  na 
b - a z w i s k o  M a r i a  D a n i l u k ,  o  z w r o t  
X>ro.s7.e d o  d o z o r c y ,  K r a s z e w s k i e g o  5.

W  D N I U  6 . 6. b r .  n a  l in ia  L w ó w —  
S a m b o r  s k r a d z i o n o  p o r t f e l  t  g o t ó w ­
k ą  i  d o k u m e n t a m i  n a  n a z w i s k o  J ó -  

* e f  H a r h a l a .  —  P r o s z ę  ł a s k a w i e  o  
f c w r o t  e n m y c h  d o k u m e n t ó w ,  L e w a n -  

d ó w k a .  W o j e w ó d z k a  l .  5 9 . v

S l C R A D Z I O N  O  d n i *  8 . 6 . A u s w e i s  
t i r  9 3 / 7 ,  B a u d i e n s t  1 / 5 0 0  n a  n a z w i ­

s k o  G ł o w a c z e  w s k i  A/lam . B a r t o s z a  
G ł o w a c k i e s o  5 . 2 3 2 5 1

^ G U B I O N O  d n i a  3 1 . o . 1 9 4 3  w  p o ­
c i ą g u  L w ó w  -  Z b o r ó w  A u s w e i e  n r  • 
*-1, p a s z p o r t  s o w i e c k i  n a  n a z w i s k o  

d z i u r a  A n t o n i  o r a z  i n n e  z a p i s k i  —  
^ r a z  z  p o r t f e l e m .  U c z c i w e g o  z n a ­
l a z c ę  u p r a s z a  s i ę  O z w r o t  —  D z i u r a  

■ ^ a r j a .  L w ó w ,  B a t o r e g o  11 m .  12

^ G U B IO N O  p a s z p o r t  s o w i e c k i  i  m e ­

t r y k ę  c h r z t u  n a  n a z w i s k o  —  I r e n a  

K U D Ę W I C Z  V

K r a d z i o n o  m e t r y k ę  c h r z t u  n a  
b a z w  j s k o  L u w i k a  K n y h e ń k a .  ▼

» X I A  7 . c ze rw ca  zgrabiono m etrykę  
b a n a z w i s k o  Z o f i a  F e s z c z u r  i k s i ą ż -  
r ?  K a s y  C h o r y c h .  U c z c i w e g o  z n a -  

^ ? . c ę  p r o s i  s i ę  o  o d n i e s i e n i e  p o d  w y  

ż e n i o n y  a d r e s .  v

6 K R a d z i o >  . 0  p a s z p o r t  s o w i e c k i  n a  
h a z w i s k o  M i e l n i k  M a r i a ,  J a n o w s k a  

^  1 2 , m ie s z ik .  1 1 . v

^ G u b i o n o  a l b o  s k r a d z i o n o  p a s z p o r t  
J j M e c k i  i i n n e  d o k u m e n t y  29 m a j a .  

^  n a zw isk o  A p o l o n i a  T e ś n i c k a .  v

S K R A D Z I O N O  l e g i t .  k o le j. P .  K - P .
A u sw e is  Ostbahm i św ia d e c tw o  rak a r  
sk je  D r - K ę d z ie rsk ie g o , —  Anton inn . 
Jach n ickn , D ek e rta  22. m . 14. v

D N IA  22. 5. sk rad z ion o  w  t ra m w a ju  
A u sw w fl n r  682 n a  n a zw iek o  Caip 
M ic h a ł —  w y d a n y  p rze z  S faa tlich e  
T e ch n isch e  In  et.: tu tę  in  L em b erg . 
U c z c iw e g o  7łod z ie '(a  p ro s i ®
zw ro t. ul. W o ln ość  S m . 7 v

D N IA  8 . c-zcrw e* 1943, —  ngubjono
p o r t fe l  si d oku m en tam i p lacu
TCrcko-wskim. P ro s z ę  o  z w ro t  d oku ­
m en tó w  na  a d re s : Sklera K a ta r z y n a
W ien  w a tr .  1 8 , m . 5.  ^

Z A G I N Ą ^  p irs . Spa-niol. « w iw » - b l a -  
ly ,  euczka, %vabi s ię  „ V « r a “ . U p r a ­
s za  s ię o  z w ro t  wywoktem  w yn a - 
gi*odzen iom , w  H ee re s . V e r in lę g u n g a  
H a u p ta m i (M a g n zy n y  W o jk k o w e ) —  
A le j e  F o c h * . 2S207

Z G U B IO N O  w  tr a m w a ju  n r  «  t o ­
rebkę b ia ła  © m u rkow ą  o ra z  A u s w e is  
w y d a n y  p r z e z  G a zo w n ię  m ie js k ą  i 
lo g ity ra a c ję  u k r a i ń s k ą  na nazwis3co 
Jam-ińg.ka Kaz/rhi e ra . Ł a s k a w y  zn a ­
la zca  zechce z w r ó c i ć  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m  ul. G ab rioJów ka  n r  I  v

Z G U B IO N O  A tw w rtfl n *  n a zw is k o  
K o łód lka  R y s za rd  w yd a n y  p rze z  f i r *  
m ę H a y n y , O etbohn  L « i * b o r g .  ▼

Z G U B IO N O  p flf i ł fw r t  n a  n a zw isk o
H e fc 7.uk K o rn e l, Ł a m ie s »k a ly  u lica  
M a r i i  M a gd a len y  8. v

Z G U B IO N O  paswpo i*t na  n a zw isk o  
S ta n is ła w a  B iłe w ic z , za m ies zk a ła  
pj*zy ul. K lu a zy ń sk ie j *•  J

Z G U B IO N O  A u sw e is  w yd a n y  p rzez
f i r m ę  L a o k o o n  (Fu -rga lsk iego  8 ) na 
n a zw is k o  M a g d a le n a  L a b a , z a m ie ­
s zk a ła  P r z y  ul. N ow oz-n ieo ioń ska  29.

D N IA  7. 6 . p o  po łu dn iu  p rK yb łaka ła
s;ę Buczka. D o  od eb ra n ia : C h orąż-
czyzn.y 15. T v

Z G U B IO N O  A iłsw e ia  n a  n-azwł^ko 
P e n °a k  M ie c zy s ła w . Zm alaycę w yn a  
g rod zę . Z g ło s z e n ia : Z ó?k iew śka  94.

D N IA  8 . G. sk ra d z ion o  w  t ra m w a ju  
A u sw e is  w y d a n y  p rze z  T V d zeu g - 
d ionrtssfelle n r  269 na  n a z w k k o  —  
R zep k a  C ze s ła w a  —  P a n a  z ło d z ie ja  
p ros7j? o z w ro t :  D roga  L u b ień sk a  95

S K R A D Z IO N O  A u sw e ia  w yd . p rze z  
R e s e rv e  L a z a r a ! t  n  L e m b e r g  na  
n a zw isk o  T rę d o w ic z  T a d eu sz  u rodź. 
10. I.  191G. M ie ch ó w  o r a z  ka rtę  
tr a m w a jo w ą  l in ie  1, 7. 9. v

S K R A D Z IO N O  A u sw e is  fa b r y c z n y  
n r  59, nocny Ausw eis , k a rtę  na  r o ­
w e r  i fa b ry c zn ą  ka-rtę ż yw n ośc iow ą  
n a  n a zw isk o  K a n c ir  Jakub . ▼

S K R A D Z IO N O  d n ia  3. 6. 1M 3  r .  —
w  t r a m w a ju  n r  9 A u s w e is  n r  1136 
k o le jo w y , b ile t  m ies ię c zn y , p r z e ­
p u stk ę  nocną, ka rtę  ob ia d ow ą  na 
n a zw isk o  G iz a  W ła d y s ła w . P ro s z ę  o  
ła sk a w y  z w ro t  d ok u m en tów  za  w y ­
n a g rod zen iem ; G iz a  L u d w ik , L w ó w , 
P o n ia to w sk ie g o  10, m . 2. v

S K R A D Z IO N O  % m ie# *k *n la  m «t r y -  
. kę urodź, n a  n a zw is k o  D a «y K »k  A n ­
n a , ur. 8 . 12. 1905 r. w  C zerń  łow ­
cach, zam ężna  Dobosz, z am . L w ó w , 
ul. R z e źb ia rs k a  5, m . 31. O s tr z e g a  
s ię  p rzed  nadużyciem . v

Z G U B IO N O  doku m en ty  K en n k a rtę , 
ks ią żoczkę  K a r y  C h orych , M e ld ek a r- 
tę  z  A rb e its a m tu , wsayatlco w ys ta ­
w io n o  w  K ra k o w ie ,  Ig n a c y  W  in d yk a  
Jan a  G a lla  1, m . 9. v

Z G U B IO N O  m etryk ę  u rod zen ia  na 
n a zw isk o  S te fa n  R o lk a , w yd . D rte z  
P a r a f ię  k o ś c io ła  Św. M a rc in a  o ra z  
za św iad czen ie  szczep ien ia  p rz e c iw  
ty fu sow i i  św iad ec tw o  szko ln e . v

T E C Z K Ę  akórzan ą  b rą zo w ą  zgrubi- 
łem  7. b. m . na  cm en ta rzu  O b ro ń ­
c ó w  L w o w a . Z a w a r to ś ć : g o tó w k a ,
k lep syd ra , m e tryk a  zgon u  w y s ta w io ­
na  prze® U r z ą d  p a ra f ia ln y  św . E lż ­
b ie ty , k w it  m a g is tra c k i, g a ze ta , —  
U c z c iw y  zn a la zc a  ra c z y  zw ró c ić  
p rzy  za trzym a n iu  g o tó w k i ja k o  w y ­
n a g ro d zen ie  n a  ad res  ul. K r a s iń ­
sk iego  19. d r zw i 1. v

Z G IN Ą Ł  pje© c z a rn y  w a b i g ię  ,.C ia - 
puś“ . Z n a la z c a  zos tan ie  w y n a g r o ­
d zony. W ie n e rs tr .  53, m . 2 1 . 23076

Z G U B IO N O  A u sw e is  w iko ln y  n a  n a ­
z w isk o  D u ra k  S ta n is ła w . v

W  D N IU  7. c ze rw ca  b. m . na  p lacu
M a r ia c k im  w e  L w o w ie  zgu b ion o  p o r t  
f© l z d oku m en tam i, K e n n k a r ią  w y ­
d an ą  p rze z  z a r z ą d  g m in y  B ych aw a , 
k a rtę  p ra cy  w yd an ą  p rze z  A rb e its -  
ann  B ych a w a  i in n e  doku m en ty  —  
w a zy  st k o  n a  n a zw isk o  C ię żk a ! S te ­
fan . L w ó w , P e rs o n k ó w k a , T o r  w y- 
Ś c igo  w y . Ł a s k a w y  zn a la zca  p roszon y  
je s t  o z w r o t  v

M E T R Y K Ę  chrztu  B a  naxw !ek©  A n ­
n a  K on  luka —  0 r a *  A u sw e is  p ra c y  
A n n a  D erew tionko, zgu b ion o  5. 6 . 43 
w  K a m io n ce  S tr . Z n a la z c ę  p ro s zę  o  
z w r o t  d ok u m en tów  pod adresem  —  
A n n a  D erew ien k o  L w ó w , L u b o m ir ­
sk ich  9, I .  p ię tro . —  G o tó w k ę  p ro ­
szę z a tr zy m a ć  v

Z G U B IO N O  p a s zp o r t  n a  n a zw isk o  
L ip ow ic z  A n n a . v

Z G U B IO N O  A u s w e ia  n r  53 na  n a ­
zw is k o  N y d za  W ła d y s ła w  —  L w ó w  
ul. B a ia g li i  1. 11 a. v

S K R A D Z IO N O  p o r t fe l d n ia  8. 6 -go 
1943 r ., A u sw e is  f i r m y  S iom en s- 
Schultert L w ó w , n a  n a zw isk o  S ta ­
n is ław  GecidetzkI e lek trom on te r  —  
L w ó w .  N iem cew ic za  24, m . 18. v

Z G U B IO N O  dokum en ty : A u sw e is
w yd a n y  p rze®  In s ty tu t fu r  F le c k fie -  
ber und V irn s fo r s c h u n g  des O ber- 
kom m andoa des H e e re s  n r  481 na 
n a zw isk o O leks iń sk i Z b ig n ie w , z a ­
m ie s zk a ły  B a rto s za  G łow ack iego  17, 
w ra z  z k a rtą  re je s tra c y jn ą  w yd a n ą  
p rze z  M u s te ru n gsk o m m is io n . Z n a ­
la zc ę  p ro s zę  o z w ro t  za w yn a g ro d ź .

S K R A D Z IO N O  A u fłw e is  n r  46 w y ­
d a n y  p r z «  W e it i ir  1 e llu n gs to ! 1 e  der 
L u fw a f ł e  na n a zw isk o  C h m ie l S ta ­
n is ła w a , N ie m c e w ic za  9. v

Z G U B IO N O  A u sw e is  n r  58 n a  n a ­
zw isk o  Breńslci K a z im ie r z ,  v

Z G U B IO N O  A u sw e is  s zk o ln y  na n a ­
zw  i sko W A L IC Z E K  E M IL IA .  Z n a ­
la zcę  p ro s zę  o z w ro t  pod a d re s e m :
B oczn a  N o w e j  R ze źn i 8 . v

Z G U B IO N O  A u sw e is  w ra z  7  gotó-w- 
ką 350 z ł., p ro s zę  ła s k a w ie  o zw ro t  
A u sw e isu  7>r w y n a g red zen iem  M a r ia  
F o s t ia k , D u n in -B o rk ow sk ich  34/2. v

Z G U B IO N O  A u sw e is  p ra c y  n a  n a ­
z w is k o . L A W R Y K Ó W  Johann  w y d a ­
n y  p r 7.ez H a u p tg ru p p e  In d u s tr ie  —  
w «  L w o w ie  23222

M A R I A  C H M IE L  z g u b iła  A u s w e is  
d n ia  4. c ze rw ca  b. r .  w y d a n y  przez, 
fo lw a r k  w  O broszyn ie . v

Z G U B IO N O  A u sw e is  w yd a n y  p r z e z  
O stbahn na  n a z w . R om u a ld  G aw p ł.

*MAŁŁ5»ż5TWA t

K T O R T  P o la k  b e zw zg lęd n ie  w a r to ­
śc iow y , in te lig en tn y , w n ies ie  sw o im i 
lu dam i, n ieco pogod y  vr *za.r« ży c ie
2 G-cio lotm iej, m ilu tk ie j,  s^ ib telnej —  
średn im  w yk sz ta łc en iem . C el m a tr . 
L is t y  do Gaz. L w . n r 2S26;

4 0 -L E T N I  b ru n *t p oan * kob ie tę
z n iższych  s fe r  t y lk o  m c d Ł ls ic jta ych  
za sad  n aw et n iooo u łom ną był© w da 
chotneg©  serca. C el m a tr . C ea » i>o- 
ssnania m ięd zy  god z. 5— 9 w ie c z o re m  
L is t y  • G az. L w .  229G9:

D W fE  pan ienk i, SO i 2 4 -le ta la , m iłe  
in te lig en tn e  o w a lo ra ch  w e w n ę tr z ­
nych  i z ew n ę trzn ych  b n tk u  en a jo -  
m ośc i —  szu ka ją  tą  d ro g ą  to w a rz y ­
s tw a  p a n ów  k a w a le ró w  od  £0— 10 

la t . C e l m a tr . G az. L w . 22089:

K T Ó R A  rosła , p r z y s to jn a , d ob rze
zbu dow ana , n ieza leżn a  pan i n au czy  
b e z in te re s o w n ie  ta ń c zy ć  464ei n ie g o , 
p rz y s to jn e g o , m iłe g o  p an a  ze  s fe r  
in te lig e n c ji.  C e l m a tr . P o w a żn e  ła ­
sk aw e  lis ty  d o  Gac. L w .  22948:

M E M U  p rz y ja c ie lo w i 45 la t  w ysok i, 
p r z y s to jn y , b a rd zo  m iły .  —  p ięk n y  
ch a ra k te r , w yk s z ta łc en ie , ssukam  
od p ow ied n ie j p r z y s to jn e j  k ob ie ty  —  
ro s łe j, m ocn o  d ob rze  zb u d ow an e j, 
s iln e j,  ch ę tn ie  n ie z a le żn e j. O sob i­
s te  o b o ję tn e . C el m a łżeń s tw o . Z a ­
pew n ia m  m iłe  ro zc ea ro F & n ie  b a r ­
dzo  d o b r e g o  m ęża. P ow aża© , w yc ze r  
p u jące  o fe r t y  Gaz. L w . 22919:

O J C A  d ziecku  za a tą p if .  C<d m a tr . 
L w ó w , P o s te  - rest. okaa^cieL  p a -  
szportu  n r  524702. ▼

K A W A L E R  la t  82, o  d ob rym  ch a ­
r a k te r z e  boŁ n a ło g ó w , p o s iad a  w ła ­
sne m ieszka  n ie  nołnokoinfoii-Łowe —  
szuka p an n ę  1+  w d ow ę  o  d ob rym
sercu  i c h a ra k te rz e  do la t 45, p o ­
s ia d a ją cą  trochę g o tó w k i lub  m a ją ­
tek  w  n ie ru ch om ośc iach  w  celu  m a­
try m o n ia ln y m . L is t y  ty lk o  pow ażn a  
k ie ro w a ć  do G az. L w . 22901;

K T Ó R A  z n ie za le żn ych  i in te l .  p ań
zgo ilz i się n a  w sp ó ln e  p o ż y c ie  x  43- 
le tn im , s ep a row an y , w y żs ze  w yk - 
k szta łcen ie , m a te r ia ln ie  n ie za le żn y . 
F o to g r a f ia  pożąd an a , C d  m a tr . — • 
L is ty  n a d sy ła ć  do G az. L w . 23339

W D O W A  p o  u rzędn iku , la t  43 t a ­
m o [ma, sp ok o jn a  z m ies zk a  n ie m  po ­
zn a  so lid n ego  zd ecyd ow an ego , wtar- 
szego  p a n a . C el m a tr . L is ty  Adrndn. 
G az. L w . n r  23355:

K A W A L E R  mihody, szewupły, b r o o c t
c za rn e  oczy , w z ro s t  175, tą d ro gą  
szuka  pan n y  lub p a n i m łod e j do la t 
23. S tan  m a te r ia ln y  o b o ję tn y . C el 
m a tr . O fe r t y  m o ż l iw ie  a f o t o g r a f ią  
do  G az. L w . 23352:
—-----------       t
Ł A D N A  e legan cka , w eo łcg©  usposo­
b ien ia . w s p ó łw ła ś c ic ie lk a  d w u p ię tro - 
w eg ’o  domu, pozna  w  celu  m a tr . p a ­
n a  k u ltu ra ln ego  m iłe g o  le k a rza  łub 
in ż y n ie ra  do la t  59. N i o n o m o w e  
lis ty  do G az . L w .  n r  23347:

P A N N A  la t  32 k ra w czyn i z  w ła ­
snym  skrom nym  m ieszk an iem , pozn a  
p an a  p ra cu ją cego , p rzygto jn «apo  o 
m iły m  ch a ra k te rze  d*» Jat 45. C d  
m a tr . L is ty  z  fó io g ra fiw rad  Bii^ano- 
n im o w e , p ro s z ę  k ie ro w a ć  do A d m . 
G a z . E w . n r 2S845:

K A W A L E R ,  b y ły  re s ta u ra to r  *  g o ­
tów k ą , ożen i s ię  z pan n ą  lub w ziow ą 
k tó ra  pos iada  w ła s n y  in teres . L is ty  
d o  G az. L w . 23304:

S K R A D Z IO N O  A u sw e is  k o le jo w y  ®-
r a z  in n e  doku m en ty  n a  n a zw isk o  —  
R e it a  J oh an n . ▼

S K R A D Z IO N O  A u s w e ia  n r  221 w y ­
d an y  p rze z  U k ra iń sk i Konri-itet w© 
L w o w ie  19. I I .  1D43 na  n a zw isk o  —-
C za jk iw śk a  M a r ia .  *

Z G U B IO N O  B enu tzungsbcscheind i 
srung sam ochodu  o so b o w ego  —  
O st 110176. ▼

S K R A D Z IO N O  d ok u m en ty  osob iste 
d n ia  8 . 5. b. r . : m e tryk ę  u rod zen ia  
d yp lom  'szlachecki, pośw iadczen i©  u- 
rzędu  w e t .  m ie jsk ie g o , le g ity m a c ję  
zw ią zk u  lek . w e t. i 10  fo t o g r a f i i .  —  
O s trze ga m  p rzed  n adużyciom . W ito ld  
M a lin a , lek . w e t., D łu gosza  27, i »  2

S K R A D Z IO N O  dokum en ty  z  m ńe«zlća 
n i a :  A u sw e is  w y s ta w io n y  p rflez
F le c k fie b o r  In s ty tu t , m e try k ę  u ro­
d zen ia  le g it y m a c ję  P .  K . P . ,  k a r t ­
kę ży w n o śc io w ą  na n a zw isk o  U s * -  
r ew ic z  L eo n a rd  o r a z  k a rtk i żyw n o ­
śc iow e  n a  n a zw is k a : pp . G rabska
Z o f ia ,  P ru s io c k a  M a r ia , B łońska  
H e len a , P r o ro k  S ta n is ła w , K p ta rb a  
S ta n is ła w . P o u a  E u stachy. v

D N IA  3. 6 . 1948 na lin ii S am bor- 
L w ó w , zgu b ion o  b rą zo w ą  to rebkę 
Ł le g ity m a c ją  nT 538/48 m edycyn y  i 
A n t r a g  na  w y d a n ie  szkolinych b i le ­
tó w  na n a zw isk o  B ytsch  M a r ia  —  
Sam bor, u l. S zopena  8 . v

Z G U B IO N O  p a s zp o rt s o w ie ck i na
n azw isk o  M a r ia  G ig ie l. v

Z G U B IO N O  p a s zp o rt s ow ieck i i m e ­
try k ę  n a  n a zw isk o  J a n in a  K ró l.  ▼

3 C Z E R W C A  ak rad 7.ion<, lub ®gu- 
b io n o  w  t ra m w a ju  w  7 ce  paszp ort 
s o w ie ck i, d ow ód  ob y w a te ls tw a  i 
Au sw e is . U c z c iw e g o  zn a la zcę  p roszę  
o zw ro t  doku m en tów  za  w yn a g ro d zę  
n iem  F ra n c is zk a  K a sp e r  juk , u lica  
K ra k o w sk a  6 , I I .  p. m . 8 . v

Z G U B IO N O  paszp ort sow ieck i, w y ­
c ią g  m e try k a ln y  i 2 k a r tk i ż y w n o ­
śc iow o  n a  n a zw . K u re k  F ran c iszek .

C H C E S Z  w y jś ć  dobrze  za mnź. ożen ić  
się . szczęście os iągn ąć  —  n a d eś ijl sw o 
ją  fo to g r a f ię ,  p o d a j da tę u rod zen ia , 
d a n e  0  s ob ie  o ra z  sw o je  życ zen ia . —  
A d re s o w a ć ; B a szczyń sk i, W a r s z a w a . 
C 1. S k rzyn k a  pocztow a  322. 2579

K T Ó R Y  7. In te l, p a n ó w  na  s ta n o w i­
sku d o  la t  30, p o zn a  m łodą , ład n ie  
zbu dow aną , n ie z a le ż n ą  m iłą  b londyn  
kę. C el m a tr . N ie a n o n im o w e  lis ty  do  
Ga®. L w . n r  22972;

K T Ó R Y  z  ku ltu ra ln ych  1 botratych 
lub na d ob rym  stan ow isku  p an ów  
za o p iek u je  s ię  a c rab n ą  b lon dyn ką  —  
la t  45, p rz y s to jn ą , in te l. % d ob re j 
rod z in y , p o s ia d a ją cą  dob re  za le ty . 
Cel m a tr . O dpow iadam  na  Msty po ­
w a żn a  p e łn oad resow e . G. L .  28969:

C Z Y  W arsw aw a  zn a jd z ie  coś w e  L w o
w ic ?  D w óch  k a w a le ró w  z t e jż e  (28, 
27 ), pozna  2 p rz y s to jn e  L w o w ia n k i 
do la t  25. F o t o g r a f ie  pożądane. P o ­
w a żn e  lis ty  do G az. L w . 22896:

W Y J D Ę  za m ą ż  za  k a w a le ra  kib
w d ow ca  ob a rc zon ego  d0  2 d z ie c i do 
la t  7. M am  la t 40, »e rce , a poza  tym  
n ic  p r ó c z  och o ty  p ra c y  d la  d z ie c i 
bez m a tk i. Z g ło s ze n ia  ty lk o  p o ­
w a żn e  do G az. L w . 22695;

K T Ó R A  z n ieza leżn ych  p a ń  g o to w a
je s t  u m il ić  w ie c zo ry  le tn ie  p r z y s to j­
nem u, dobrze  za robku jącem u  sam ot­
n ik o w i po tr z y d z ie s tc e .  P ie r w s z e ń ­
s tw o  m a ją  L w o w ia n k i n ap raw d ę  ła ­
dne; p rzy s to jn e , z w ła sn em  m ies zk a  
n iem  w  w iek u  24— 28 la t  k tó r e  na- 
P iezą  N IE A N O N IM O W O  z  f o t o g r a ­
f i ą  do G a*. L w . 23138:

K A W A L E R  la t  36, p ozn a  w y b itn ie  
p iękn ą  w y tw o rn ą , szczu p łą , w ysoką  
do la t  24. Ceł m a tr . G. L .  23093

P A N N A  la t 30, b londynka, n ie za le ­
żn a , g o sp o d a rn a? d o b re g o  serca , na 
posadzie , m a m ies zk an ie , szuka m ę­
ża  p r z y ja c ie la  rz em ie ś ln ik a  o  sz la ­
chetnym  gorcu  ; żon ac i w y k lu c z e n i; 
s p ra w ę  tra k tu ję  p ow ażn ie . C el m a­
trym o n ia ln y , L is t y  z  d ok ład n ym  a- 
d resem  do 'G a z . L w .  23425;

K E P i ł R T U A K  K I N

P R O G R A M  O D  11— 17 V I .  1943.

K O A Y : „K o c h a j ranie** M a r ik a
R ók k , V lk to r  S ta a l . ______

S T U D IO :  ,S zc zęś liw a  s iódem ka '* 
K a th e  H aack , Joh an n es  R ie-

ń W IT :
J en n y
stock

„M iło ś ć  i  m a tem atyka* '
Ju go , A lb e r t  M attor*

K O S M O S : „ P o c i ą g  odch odzi’ * —
L e n y  M aren bach , Fe-rdinand 
M a r ia n

S A T U R N :  „ Z a ta r te  ś lady ’ * K r i -  
s t in e  Soderbaum , F r i l z  I>ongo-p 

Z E N T R A L :  —  „N ie ś m ie r te ln y
w a lc “  M a r ia  A n d e rga s t , P a u l 
H ó r b ig e r

B A J K A :  „M o c n y  c z łow iek **  —
M a r; a  T a sn a d y , —  H e in r ich
G eorge .

M U Z A :  „M iło ś ć  i miłostki** —
C a r la  R u st. P au l H ó r b ig e r

M E W A :  „ D r  C r ip p en  na  p o k ła ­
dzie** R u d o lf F o rn a u , —  R en e  
D e ltg en

F L O R A ;  .C en tra la  R io “  C a m iB *
H o  im, Iv a n  P e t r o v ic h ___________

Ć L O R I A :  „ P r z e s t ę p c y K i r s t e n
H e ib e rg , R u d o lf F em a u __________

P A R K ;  „ B a l  w  operze** H e ł i  
F in k e n z e l lo r ,  K a n a  M oaer

PERFUMERIA
I f l r c i  K e w o S g E g a

z o s ta ła  p r z e n ie s io n a  
z Sykstuskiej 21 

do nowego lokalu przy
iiłEey I f e w s s lk l s g ©  4 .

(Seminariumstr. 4) 
B c s » r * e c !w  C t t o j  P e e z t y .

N IE M Ł O D A ,  n ie b o g a ta , w oh te
sta ła  p ra ca , w ła sn o  mie>s®kax\]«, p o ­
zn a  sz la ch e tn ego  sym p a tyczn ego  —  
p ra cu ją cego  w  celu  m atc . L is t y  do 
A d m . G az. L w .  23193:

P A N ,  la t 50, p o zn a  m iłą  l w o ln ą
p an ią  z w ła sn ym  m ies zk an iem . C el 
m a tr . L is ty  G as. L w . 23232:

2 8 -L E T N I  s za tyn , poenn pew.ią do  
la t  30. Cel m a tr . L is ty  J a w o r ó w  —  
P o s te  - res ta n te  J a n k o w sk i. r

F A C H O W IE C  35 ła t % włas-nean m ie
szkan iem , g a z , za p o zn a  p an n ę  g o ­
spodarn ą  do 26 la }. C el m a tr .  L ia ty  
A dm . Gaz. L w . 2S326:

T Y L K O  typ  b o h a te rk i f ilm u  „ P o ż e ­
g n a n ie  z  m iłością** zg rab n ą , subtel­
ną  o  n ie s k a z ite ln ie  czystym  sercu  —  
p an n ę  do la t  21, p r a g n ie  p o zn ać  j*u- 
ko jed yn ą  to w a rz y s zk ę  życ ia , k a w a ­
le r  la t  27 w ysok i, b lon dyn , n iep rz©  
ciętnde zd o ln y  in te lig e n t , ta  gŁc-zerą 
duszą o n ie s k a z ite ln ie  e *y * tym , har 
dym  a  g łę b o k im  s©r<m. T y lk o  pow A" 
ne p e ln oad resow e  li? ty  *  fo t o g r a f ią  
do G az. L w . n r  28327. C e l mat***

W y s y ł a m y
ponownie za pobraniem po­

cztowym dla p p .

Jolegratów zawodowych
8 S m o t e r ó w

PS PS EIV, mm, KLISZE, 
mmmm FOTOfiRAFiCŻflE

HFOTOPBZYBOBy1*
T. RfistKouiski i k ZieiillsM,
W a r s z a w a  C  2 , C h m i e l n a  8 3

C Z Y  k tó ra  a b-*gatych pań  do  la t  85 
zechce u ra to w a ć  zd ro w ie  (p łu c a ) —  
a r ty ś c ie  m u la rzo w i (rzeko-m o p r z y ­
s to jn em u ) la t 35. C el m a tr .  Listy 
do G az . L w . n r 28364;

K A W A L E R  la t 23, b ru net, w z ro s t  
średn i, in te l.,  p o zn a  p a n ią  do lut 
25 w  ce lu  m atr . L is t y  % fo t o g r a f ią  
do G a *. L w . 25361:

S A M O D Z T J 7 Ł N A  p a n n a  h it » ,  n i­
sk ie g o  w zros tu , b lon dyn ka  z  b raku  
zn a jo m o śc i tą  d ro g ą  szuka so lid n e­
g o  c z łow iek a  yr celu  m a tr . L is ty  p ro  
szę  k ie ro w a ć  do Gaz. L w . 23120

S A M O T N Y  32-letr,i n a w ią ż e  y.najo- 
m ość w  eo lu  m atr. z 16— 1 7 -le tn ią  
b iodn ą  lle c z  ładną , dobra© srbudowa- 
ną  p a n ien k ą , m o i©  być s ie ro ta , k tó ­
r e j  p om oże m a te r ia ln i©  a  w  p r ry -  
g z lo śc i *a b e «p ie c zy  byt. S p ra w ę  tra le  
tu ję  p ow a żn ie . L ia ty  z fo t o g r a f ią  —  
k tó r ą  zw ró c ę  do G « « .  L w . 28187:

I POSAD P0S7.UKU llT
P O L K A  in te l., w ie k  fr e d n i, a a jm ie  
s ię  dom em  u sam otn ych . L w ó w  —  
p ro w in c ja . L is ty  G a*. Lw . 23959:

P R Z Y S T O J N A ,  k u ltu ra ln a  pan i ok o ­
ło  40-tk i, z a jm ie  się dom em  p a n a  —  
ta k że  \ d z ie ćm i. G a*. L w . 23211

P A N I  % in te l ig e n c j i  z a jm ie  » Ię  p ro- 
w a d ecn iem  dem u, p en s jon a tu  —  lul> 
p rzed s ięb io rs tw a , r ó w n ie  ch ę tn ie  o - 
d z ie li le k c y j z  zak resu  s zk ó ł ś re ­
dn ich  c zy  p r z y g o tu je  do m atu ry  —  
ztna j ę z y k i :  n iem ieck i, fra n cu sk i —  
ro sy jsk i, m o g ła b y  te ż  b yć  s ek re ta rk ą  
lub p om ogać  p rzy  p ra c y  nau kow ej. 
P ie rw s z e ń s tw o  m a ja  s ta n o w is k *  w y  
m a g a ją c e  du że j gamodzaeln-ości, en o r  
f f i i  ł  o r ie n ta c j i .  Gaa L w . n r 22787

S A M O T N A  osoba  k u ltu ra ln a , sm ojo 
m ość n ie m ie c k ie g o , szu ka  z a ję c ia  
n a  w y ja zd , z a jm ie  » i ę  m a łym  do- 
m om , d z iećm i ch o rym  lub pomoż© 
w  b iu rze . L ia ty  G az. L w .  28338:

O S O B A  s ta rs za  *  to w a rz y s tw a  posw i 
k u je  o d p o w ied n iego  -a ję c ia  p rzy  g o -  
gp od a rs tw ie  w  k u ltu ra ln ym  dom u. 
N a  żądan i©  m o że  p rzed ło ży ć  re fe ren  
c je . LL »ty  G a*. L w . 23115:

P O S Z U K U J Ę  p ra cy  do w ięk s ze j 
kuchn i w  ch a rak terze  ku chark i g o ­
spodyn i. Język  n jen iiccń i perfek t* 
Z g ło s zen ia : Jacka 4, m. 11. 2751

S A M O D Z IE L N A  k ra w c zy ni  *  p ie rw
Bzorzędnym  k ro jem  poaz.ukuje s zy c ia  
po dom ach. G a*. L w . 23362:

I N Ż Y N IE R  B u d ow n ic tw a  L o d o w e g o  
P r z y jm ie  p ra c ę  k ie row n ik a  budow y, 
d łu g o le tn ia  p rak tyk a  m a jo m o ść  j ę ­
zyk a  m cm  i ec k i e g o . G a*. L w . .22963

B U C H A L T E R K A  p o p ro w a d * i w  g o ­
d z in a ch  w ie c zo rn ych  k s ięgow ość  —  
ko rcep on d on c ję  po lską  i  n iem iecką , 
m o le  o b ją ć  o g ó ln y  n ad zó r agen d  
b iu row ych  ś red n iego  p rzed s ięb io r­
s tw * . O fe r ty  do G a *. L w  23100

U R Z Ę D N IC Z K A  a© zn a jom ośc ią  ję ­
zyka  n iem ifrek iego , p is zą c *  b ieg le  na  
m aszyn  i©, poerukuj©  p ra c y  w  d z ia le  
a p tek a rsk o  * leczn iczym . L i s t y  A d m  
Gaa. L w .  a r  22483}



B ©  M fa g u L ię d a  sttte- 
c e r ó w  a p o r to w y c h  do ­
p o m a g a  e y s te m a ty c s -  
nia p ie lę  s p a c ja  n ó g :

p u d re m  d «  n ó g .

WOLNE POSADY

» * G A L I  C )  A* '
TRANS PORT Y-S PED YC JA
C len ie , d rob n ica , tran sp o rt m ie j­
s c o w y , m aga zyn y . B oga ty  park  

sam och od ow y  i k on n y .
Lwów, ulica Słowackiego 5

Telefon 210-48.

M-PE
r CZEKOLADO!. 
HERBAT©!,

O LE JK I D O  P IE C Z Y W A
^SiąOmsŁ do nain jcia

G u s t a  Munśch
SPEDSTIOM

J S T E O T E S r
Lwów, ulica Akademicka 21

Telefon 275-60 
TR ANSPO RTY A U TA M I 
PRZESYŁK I ZBIOROWE 

SKŁADNICE

M M B T O B O T  W M C W J I f l f  VWlfl32AWA

oiiii
oraz inne w wielkim wy­
borze po cenach hurtowych 

poleca

naHansze tim mm
Galanterii Praktycznej, lu­
ster, szczotek oraz biżuterii 

sztucznej

ANTONI WII© i
Warszawa, 

plac Żelaznej Bramy nr. 6 
Cennik na żądanie. Wysyłka 
z e  zaliczeniem pocztowym.

J H )
H

. - .T.fcH,,p ll i1 -K|r
Warszawa — Zielna 29

po leca  h u rtow o  s 

w o d y  k w ia to w e , kolofta lcie, p e r fu  
m y . k rem y, szm ink i, pudry, róże, 
prossok , pastę i m ydełka  do zę  
Ł o t . ś rodk i do go len ia , w a ze lin ę , 
gh c e ryn ę , b ry la n tyn ę , p roszk i do 
p ra n ia  i  c zys zc zen ia , k le j 1 o l i­
w a  do  ro w e ró w , —  u ltram aryn a  

( l ,  5, 19 d kg  i 1 k g )  o ra z

pasty do obuwia i barwniki.

P O S Z U K U J Ę  w y c h o w a w c zy n ię  do
cz te ro le tn ie j d z iew c zyn k i z  d ob rem i 
p o lecen iam i, sam otn a  zd ro w a , u cz ­
c iw a , lu b ią ca  d z ie c i, m ow a  u k ra iń ­
ska  w y m a g a n a . Z g ła s za ć  s ię  z  do­
ku m en tam i R yn ek  n r  37, —  (sk lep  
ze  s zk łe m ). 23135

M IE J S K A  K o le j  E lek try c zn a  p r z y j ­
m ie  n a tych m ias t s to la r z y ,  ro b o tn i­
k ó w  m ie k w a iif ik o w a n y c h  o ra z  r o ­
bo tn ice  do m y c ia  w o zó w . Z g ła s za ć  
g ię  w  b iu rze  P erson a ln ym  W u leck a  4

A G E N T Ó W  p o rtre to w ych  in te n s y w ­
nych  p oszu ku jem y. „S tu d io ” , W a r ­
szaw a . P l .  N a p o le o n a  4. 2809

M IE J S K A  K o le j  E le k try c zn a  p r z y j­
m ie  n a tych m ias t s t ra ża k ó w . Z g ła ­
szać .się w  b iu rze  P e r s o n a ln y m  ul. 
W u leck a  4. 2823

Ł E P S Ź Ą  g-łużącą poszu ku ję  na  p ro ­
w in c ję  do gosp od a rs tw a . L is ty  A d m . 
Gaz. L w .  n r  22977:

K R A W C Z Y N IĘ  d ob rą  do dom u p o ­
szuku ję. P o to c k ie g o  1. 58 a , w il la  w  
p od w órzu , g d z ie  ż ó ł t y  jam n ik , d rzw i 
n r 2. Z g ło s z e n ia  do 9 -te j ran o . v

P R Z Y J M IE M Y  N A T Y C H M IA S T  do
najEych  w a rs z ta tó w  R Z E M IE Ś L N I ­
K Ó W  S A M O C H O D O W Y C H : Ś L U S A ­
R Z Y ,  K O W A L I  i S T E L M A C H Ó W . 
W Y n a g ro d z e n ie  i z a p ro w ia n to w a n ie  
W E D Ł U G  S T A W E K  d la  R E IC H S -  
D E U T S Ó H E R Ó W  Z A P E W N IO N E .  —  
Z g ło s zen ia ; A U T O H A U S  „ G A L I -  
Z IE N ”  L w ó w , A d o lf  H i t l e r  R in g  35

F R Y Z J E R  lub f r y z je r k a  p o trzeb n i 
od  z a ra z . A k a d en fick a  T5. 22692

P O S Z U K U J E M Y  N A T Y C H M IA S T  
R Y S O W N IK A  a lbo  R Y S O W N IC Z K Ę  
N A P IS Ó W  d la  n aszego  oddzia łu  m a ­
la rsko  - s zy ld z ia rs k ie g o . W y m a g a n a  
zn a jom ość ję z y k a  n iem ieck iego , p o l­
sk iego  i u k ra iń s k ie g o  p e r fe k t  w  p i ­
śm ie  i m ow ie . —  K u r t  K l in g e r  —  
W a rs z ta ty  m a la rs k ie  —  L w ó w , ul. 
Z i e l o n a . 4. T e le fo n  113— 80. 2832

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  E L E K T R O T E ­
C H N IC Z N E  w e  L w o w ie  poszuku je 
in ż y n ie ró w  (m ęsk ich  i żeń sk ich ), te ­
ch n ik ów , m on terów , ro b o tn ik ó w  do 
p ra c  p ro je k c y jn y c h , k on stru kcy jn ych , 
m on ta ży  u rządzeń  k on tak tow ych  i 
p r z e w o d ó w  w yso k ie go  i n isk iego  na­
p ięc ia , in s ta la ey j, n astępn ie p erson e l 
b iu ro w y , ku p ieck i. G az. L w . 2458

R Z E M IE Ś L N IC Y  w s ze lk ieg o  rod za ju  
p oszu k iw an i na tychm iast. D ob re  w a ­
runk i. Z g ło s z e n ia  ty lk o  m ięd zy  4— 6 
popo ł., ul OBOZOWA 4, p a rte r  
na p raw o . v 2720

P O S Z U K U J E M Y  M A L A R Z Y ,  L A ­
K IE R N IK Ó W ,  M A L A R Z Y  - B R Y G A ­
D IE R Ó W  do ro b ó t  a k o rd o w y ch  i 
s ta ły ch . N a  ży c zen ie  m ieszkan ie  i 
c zęśc iow e  u tr z y m a n ie  s kuchni za­
k ła d o w e j. W a r s z ta ty  m a la rs k ie  —  
K u r t  K lin g e r .  L w ó w , u l. Z ie lo n a  4 
T e le fo n  113— 80. 2831

P O W A Ż N A  bu dow lana  f i r m a  w ę g ie r  
©ka p o s tu k u je  k w a lif ik o w a n y c h  i 
n iek w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  n a  
w y ja z d  d o  naszych  p la có w ek  bu dow ­
lanych . W a ru n k i ba rd zo  d ob re  p ró c z  
c a łk o w ite g o  u trzy m a n ia  1 u b ran ia  
d la  r o d z in y  na  m ie js cu  Z u sa tz  n r  1. 
L is ty  G az. L w . 22509

S T E N O T Y P IS T K Ę  N ie m k ę  lub P o l ­
k ę - zn a ją cą  b ie g le  n iem ieck i w  m ow ie  
i p iśm ie  (s t e n o g r a f ia  i m aszyn a ) —  
poszu ku je  od z a r a z  f i r m a  G eorg  
B in d er, R o m a n o w ic za  12. A  B e t r ie b  
dob ry  A u sw e is , Zu sa tz , dobre w y ­
n a g ro d z e n ie .  22417

K O N C E S J O N O W A N A  p ra co w n ia  —  
k r a w ie c tw a  d a m s k ie g o  p r z y jm ie  
U C Z E N IC E . Zg łos-zen ia : L w ó w  ul. 
C z a rn ie c k ie g o  8, m. 1, w  god z . 9-11

R O B O T N IK Ó W  k w a lif ik o w a n y c h  1 
n ie k w a lif ik o w a n y c h  p o za  G. G. —  
p rzy jm ie m y . B a rd zo  d ob ra  p ła ca  ł 
w y ż y w ie n ie  w o jsk ow e . Z g ło s z e n ia :  
L w ó w ,  P o to c k ie g o  23 p a r t e r .  2829

Z D O L N E J  p o lsk o -n iem ie ck ie j sten o- 
typ is tk i o ra z  2-ch p ra c o w n ik ó w  b iu ­
row ych  (m o ż l iw ie  o b zn a jom ion ych  z 
p racą  tra n sp o r to w o -g p o d y cy jn ą ) —  
ja k  r ó w n ie ż  2 żeń sk ie  zdo ln e s iły  
k a n ce la ry jn e  poszu ku je  b iu ro  ekspe- 
d y c y jn o - tra n s p o r to w e  T e o d o r  W ię c ­
kow sk i L w ó w , P ie k a r s k a  34 I  p.

S Z W A C Z K I  1 k o b ie ty  n ie k w a lif ik o -  
w a n e  zos tan ą  p r z y ję te  n a  dobrych  
w a ru n k a ch  za rob k ow ych  p r z e z  I-s zą  
Lwow*ską F a b ry k ę  O b u w ia  p r z y  ul. 
M a rc in a  30. Z g ło s z e n ia  w  fab ryce .

C Z A P K A R Z Y  i u c zn ió w  chętnych  do 
n au k i za tru d n ię  w e  L w o w ie .  Z g ła ­
szać s ię  o sob iśc ie  w  f i r m ie  W  S p erl 
bauer, M ilit iirw a ren h a u s . P la c  H a ­
l ic k i 2. w  g o d z in a c h  6— 7 w iec*

S Ł U Ż Ą C Ą  lub dochodzącą  z g o to w a  
n iem  poszuku ję. W ła s n a  S trzech a  11

A S Y S T E N T K Ę  ( in s tru m e n ta rk ę ) —  
p rzy jm ę . W a ru n e k  zn a jo m o ś ć  ję z . 
n iem ieck iego . K o n s ta n ty  S ch ayer —  
den t., L w ó w , O ch ron ek  9. 22808

U C Z C IW Ą  z d r e w ą  służącą do  w s z y ­
s tk ie g o  zo  zn a jom ośc ią  p ie c zen ia  i 
g o to w a n ia  p rz y jm ę  n a tych m ias t. —  
Z g ło s z e n ia : S try jsk a  20, m ie s z k a ­
n ie  12, o f ic y n y . 22796

P O S Z U K U J Ę  20 c ie ś li na  budow ę 
w e L w o w ie . Gaz. L w  22784

I N T E L IG E N T N Y  pan  z d ob rą  zn a ­
jom ośc ią  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o , k tó ­
ryb y  z a ła tw ia ł ro zm a ite  sp ra w y  w  
u rzędach , z o s ta n ie  n a tych m ias t p r z y  
ję ty .  L is t y  G az. L w . 22782

M A L A R Z Y ,  la k ie rn ik ó w , m a la rzy  
do n a p is ó w  i n iek w a lif ik o w a n y c h  
r o b o tn ik ó w  p oszu k u je  „H o r o m a ’ * —  
w ie lk ie  p rz ed s ięb io rs tw o  m a la rs k ie  
L e m b e r g ,  H c rb s te tr . 26.

P I L N E !  Poszuku je się  rzeżnlkÓw 1
fa c h o w c ó w  b ra n ży  sk ó rzan e j (s k ó r y  
su row e ). Z g ło s z e n ia :  F irm a  H iise-
m an n , L w ó w ,  budynek  m ie js k ie j  
r z e ź n i.  22688

P O S Z U K U J Ę  20 e ień li n a  budow ę 
w  S try ju . G a z . L w .  22783

P O S Z U K U J E M Y  liozme p rzyu czon e
i fa ch o w e  s iły  ro b o tn ic ze  do w a r ­
s z ta tó w  N A P R A W Y  S A M O C H O  
D Ó W  c ię ża row ych  w o  L w o w ie . N A  
Ż Y C Z E N IE  specjaLne d o k s z ta łc en ie  
fa ch ow e . K . W e rk  M o ll u. H ó fe r -  
m a n a , L em b e rg , P o s t fa c h  82. 23206

P O S Z U K U J Ę  na b. dob rych  w a ru n ­
kach  p ew n ą  i c zy s tą  osobę do sam o­
d z ie ln e go  p ro w a d ze n ia  go sp od a rs tw a  
i o p ie k ę  2 - le tn ieg o  dziecka  u R e ich s  
d eu tsch erów . M ie s zk a n ie  i w ik t  w  
dom u. D r  Schrhidt, L w ó w , L eu ten s tr . 
(P o n iń s lc ie g o ) 23, m ies zk . 5. 23165

P O S Z U K U J E M Y  R O B O T N IK Ó W  —
ślusarzy, r z e m ie ś ln ik ó w  b u d ow la ­
n ych  i n ie k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn i­
ków . O S T L A N D W E R K E  G m. b. 
H . (F a h r r a d fa b r ik )  L w ó w ,  P a n ie ń ­
ska  26. —  O b iady w yd a je  kuchnia  
z a k ła d o w a . 23083

D W IE  m łode  P o lk i bu ch a lte rk ę  (n ie  
k o n ie c zn ie  b ila n s is tk ę ) i m a s z y n is t­
kę (m o ż l iw ie  s ten o typ is tk ę ) zdo ln e, 
zo  zn a jo m o ś c ią  ję z y k a  n iem ie ck ie go  
n a  s p e c ja ln ie  dob rych  w a ru n k ach  —  
p ew n y  A u sw e is . p oszu ku je  pow ażn a  
n iem iecka  f i r m a  w e  L w o w ie , p ra cu ­
ją ca  z p o lecen ia  R u stu ngsre ichsm in i- 
s te r iu m . S zyb k ie  lis ty  G. L . 22971

N O W E  b iu ro  A rc h ite k to n ic zn e  po- 
■ szu,kuje te ch n ik ów  budow lan ych . L i ­
s ty  do G az. L w .  pod n r  23449

C E N T R A L N Y  Z a rzą d  R o ln ic z y  p r z y j  
m ie  n a ty ch m ia s t  do s w o je j k roch ­
m a ln i w  d y s tryk c ie  G a l ic j i  do,św iad - 
czon ego  m a js tra  k rochm aLn iczego  —  
k tó r y  t ro c h ę  w ła d a  ję zy k ie m  n ie ­
m ieck im . Z g ło s zen ia  w  ję zyk u  n iem . 
w r a z  z  życ io rysem , odp isam i św ia ­
d ec tw  (w  ję z . n ie m .) i fo t o g r a f ią  
p r z e s y ła ć  n a le ży  do G az. L w .  2876:

P O S Z U K U J E M Y  d la  b u d ow n ic tw a  
nadziem n ego , d ro g o w e g o  i m os tow e ­
g o  k ie ro w c ó w  do  m o to ró w  d ies lo- 
sk ich , k ie ro w c ó w  d o  w a lc ó w  d ro g o ­
w ych , m a s z y n is tó w  do k o m p reso ró w , 
m a s zy n is tó w  do k a m ien io ło m ó w , —  
s za ch tm e is tró w , p om ocn ik ów , p r z o ­
d o w n ik ó w  itp . o r a *  k ie ro w c ó w  
P K W  i L K W .  G az. L w . n r  23341

P R Z E D S T A W IC IE L A  p o r tr e to w e g o  
p r z y jm ie m y  na  dobrych  w aru n kach . 
F o to -U n ive źsu m , W -w a , Śn iadeck ich  3

M A N IC U U Z Y S T K Ę  p ie rw szo rzęd n ą  
s iłę  P R Z Y J M IE  N A T Y C H M IA S T  za ­
k ład  fr y z je r s k i B ru ch a l A n ton i, L w ó w  
P asaż H ausm ana 2, te l. 107-69. 2882

S E K R E T A R K I  w ła d a ją c e j  p o p ra w ­
n ie  ję z y k . n iem . p iszą ce j b ie g le  n a  
m a s zyn ie , p o s tu k u je  p o w a żn e  p rz e d  
s ięb io rs tw o  n iem . w e  L w o w ie . L i& ty  
Gaa L w . pod  n r  2836

S I Ł A  technice/na ( la b o ra n fk a ) P o ­
trzeb n a  do ap tek i n a  w ieś . P o le c e n ia  
kon ieczne. W ia d o m o ś ć : K o r o ló w k a
k . B o rs zc zo w a , A p tek a . 2854

P O S Z U K U J Ę  praktykam tik i f r y z j e r ­
sk ie j, S o b ie sk ie g o  n r  4. v

P O S Z U K U J Ę  s iłę  n au czyc ie lsk ą  —
z  w yższym  w y k sz ta łc en iem  i ję z y k a ­
m i na  w ie ś . Z g ło s z e n ia  od  g o d z in y  
11— 1 cod z ien n ie  ul. P o to c k ie g o  42 ; 
m ies zk . 4 p a r te r  v

S I Ł A  b iu ro w a  sam odzie ln a , p e r fe k t  
n iem ieck i, m a szyn a , sam od z ie ln a  ko ­
re sp o n d e n c ja  n iem iecka , p oszu k iw a ­
n a  n a ty c h m ia s t ; w yso k ie  w y n a g r o ­
d zen ie . L is t y  G az. L w . 23063

M U Z Y C Y :  S k rzypek , saksofom ista
a lt , ten o r, tręb acz , p e rk u s is ta , cze- 
l is ta  h a rm o n is ta , p ia n is ta , ob o is ta , 
f le c is ta , p u zon is ta  p o trzeb n i do o r ­
k ie s try  z d r o jo w e j ; fo t o g r a f ię  i ż y ­
c io r y s  n a d sy ła ć  do Ga®. L w  23018:

Z A S T Ę P S T W A  nn K IE R O W N IC ­
T W O  A P T E K I  na  m a łe  m ia s teczk o  
n a  3— 4 tygod n ie , poszu ku ję . P ie rw  
szo rzęd n o  u tr z y m a n ie ,  w a ru n k i m a ­
t e r ia ln e  do o m ó w ie n ia  L w ó w , u lic a  
U b o c z  2 b, bocz.na Ł y c za k o w s k ie j 
g ó rn e j,  W o la ń sk a  V

M A G A Z Y N IE R A  z  ję zyk iem  n iem iec  
k im  p r z y jm ie  f i r m a  bu dow lana . L i ­
s ty  do G az. L w .  23107-

O G R O D N IK  - p szcze la rz  ob e jm ie  k ie  
r o w n ic tw o  og rod u  na  w iększą  ska lę  
n a jch ę tn ie j w  po lsk ich  s tron ach  od 
z a ra z  lub od w rześn ia , t y lk o  dob re  
z g ło s z e n ia  do G az . L w . n r  2824

P O T R Z E B N A  osoba b e zw zg lę d n ie  
u czc iw a , z a u fa n a , lu b iąca  czys tość  i 
p oraądek , u m ie ją ca  b a rd zo  dobrze  
g o to w a ć  s p rzą ta ć  zn a ją c a  s ię  na  
kob iecych  p ra ca ch  w  go sp od a rs tw ie  
w ie jsk im , m ogąca  za s tą p ić  p an ią  d o ­
m u. O fe r t y  z p od an iem  w ysokośc i 
w y n a g r o d z e n ia  n adsy łać : B a rc ls z ew - 
aka . N a r o l m ia s to  2825

N IE M IE C K A  F IR M A  w e  L w o w ie  po 
szukuje p o m o cn icy  gk lep ow e j, n ie c o  
z a a w a n s o w a n e j w  ję zyk u  n iem ie c ­
k im , z rę c zn e j w  szyciu . O p ró cz  p en ­
s j i  Z u sa tz  I .  Z w ię z ły  ry s o p is  p r z e ­
s ła ć  do G az. Lw ., pod  n r  23159

Z D O L N Y  tech n ik  lub p od m a js trzy  
ob ezn a n y  z  p row ad zen iem  rob ó t 
z iem n ych  ,,A * ‘ B e tr ie b  w  O stbahn ie 
wostanie p r z y ję t y  na  b a rd zo  dobrych , 
w a ru n k ach  w ed łu g  um ow y. L is t y  z *  
św ia d e c tw a m i k ie ro w a ć  do A d m in : 
G az. L w .  pod n r  23153

I N Ż Y N I E R A  łub te ch n ik a  bu dow la ­
n ego  do k ie ro w a n ia  ro b o ta m i bu ­
d o w la n y m i w e  L w o w ie  poszuku jem y. 
L is ty  do G az. L w .  23171

P O R T IE R A  d z ien n ego  ^ tańszego —
w ła d a ją c e g o  ję z . n iem . p o s zu k u je  
f ir m a  „ A t l a s ”  L w ó w , F r ie d r ic h ó w  
n r  2. Z g ło s z e n ia  o s o b is te  w e  w to rek  
15. c ze rw ca  od 8— 10. v

P O T R Z E B N Y  od z a r a z  bu ch a lter —
a lb o  b u ch a lte rk a  zn a ją c a  p e r fe k t  ję ­
z y k  n iem ieck i. Z g ło s zen ia  k ie r o w a ć :  
K is te n fa b r ik  B o ris lau  D roh ob yck a  
Atrasso  n r  96 a. v

Ż E Ń S K IE  s iły  p om ocn icze  p oszu k i­
w a n e  d la  fa b r y k i m a te ra có w . Z g ło ­
s ze n ia : ży żyń sk a  19. v

S I Ł Y  pom ocn icze  d la  fa b ry k i o b ró b ­
k i d rz e w a  p oszu k iw an e. Z g ło s z e n ia :  
ż y ż y ń s k a  19. v

S I Ł Y  pom ocn icze  d la  fa b r y k i ob ró b ­
k i że la za  .p oszu k iw an e . Z g ło s zen ia : 
Ż yżyń sk a  19. v

M U R A R Z E ,  c ie ś li są  n a tych m ias t 
p o szu k iw a n i. L is ty  G az. L w . 23157;

P R Z Y J I/ .Ę  zdo ln ą  do szyc ia , Z a m o j­
sk iego  2. I .  p ., n a  lew o . v

S T R A Ż A K Ó W  nocnych  p r z y jm ie  —  
„ U n ia  S tra ża c k a ”  P i j a r ó w  36. A u s ­
w e is  w o js k o w y  i w y ż y w ie n ie .  v

P R Z Y J M IE M Y  n a tych m ias t 2 fu rm a  
n ó w  do k on i i 2 s tr ó ż ó w  nocnych . 
Z g ło s z e n ia : :  F a b ryk a  M eb li Bej-ten- 
H euer. L w ó w , Su p iń sk iego  7. 23182

D Z IE W C Z Y N A  do d z ie ck a , u czc iw a  
ró w n o c ze ś n ie  z a ję ta  w  g o s p o d a r ­
s tw ie  d om ow ym , m ó w ią c a  po n ie ­
m ieck u  n a tych m ias t zostam ie p r z y ję ­
ta . Z g ło s z e n ia  Lob e l, N a b ie la k a  41, 
m . 3. Z g ło s ze n ia  2— 4 pop . 23278

P O S Z U K I W A N A  n a tych m iast en e r­
g ic z n a  u czc iw a  o so b a  do sa m o d z ie l­
n e g o  p row a d zen ia  g o sp od a rs tw a  do 
stale z a tru d n io n e j N ie m k i % 2 d z ieć  
m i.  Z g ło s z e n ia :  św . Z o f i i  21a, I .  p.

P O T R Z E B N I  n a ty ch m ia s t do p ra c  
m ie js c o w y c h : s to la rze , m u ra r z e  —
e lek try c y , ś lu sa rze , b lachorz©  ora® 
z w y c z a jn i ro b o tn ic y . Z u sa tz  I  i  I I  
o ra z  in n e  p r z y d z ia ły .  Z g ło s z e n ia  —  
V .  E . M . A k ad em ick a  11, m . 15— 17

P O S Z U K U J E M Y  n a tych m ias t na  
ja z d  k ie ro w n ik ó w  budowy. »ch ach t- 
m a js tr ó w  p rzo d o w n ik ó w , m u ra rzy , 
c ieś li. L is t y  G a * . L w .  23255

P O T R Z E B N Y  sam otny p om ocn ik  do
d o  p r a c  p om ia row ych , p ożądan a  p ra  
k tyk a . Z g ło s z e n ia  z  p od an iem  w a ­
ru n k ów : In ż . A d a m  S zczerba , M a ­
n ió w , —  p ocz ta  Ł u p k ó w , —  B iu ro  
S ca len iow e . ▼

P R Z Y J M U J E M Y  w o ź n ic ó w  1 rob o t­
n ik ó w  do tra n sp o rtu . Zu «a tx , ob iad  
w  kuchnii fa b r y c z n e j,  p ła ca  n a  akord  
Z g ło s z e n ia  V .  H . B. J a g ie llo ń s k a  
nur 2, I I .  p ię tro . 22951

O P IE K U N K Ę  do ch łopczyka  z g o to ­
w a n ie m  p rzy jm ę . G az. L w . 23137

D O  za m ia n y  lub do ob ję c ia  b lisko  
L u b lin a , posada m ie js k ie g o  le k a r za  
w e te r y n a r i i  ( r z e ź n ia ) .  Z g ło s z e n ia : 
L w ó w , u l. K łu szyń sk a  10, I I . ,  m . 3.

D L A  le k a r z a  dentystka n a  p r o w in ­
c ję  je s t  p o trzebn a  z a r a z  le k a rz  d en ­
ty s tk a  w zg lę d n ie  st-ud. z  wyżisrzego 
ro k u  m a ją cą  p rak tykę . Ś w iad ec tw a  
pożądan e. L is ty  G az. L w .  22904

P A N I E N K Ę  do nau k i f r y z je r s tw a  
p rzy jm ie  R óżań sk i, S ap ieh y  47 r ó g  
M ączyń sk iego . 22912

P O S Z U K U J Ę  u czn i do ś lu sa rstw a  
M ą c zyń sk ie go  75. v
............  ............................... t »
W Y S IE D L O N Ą  rod ow itą  P o m o rza n ^  
kę do w sze lk ich  p rac  dom ow ych  i g o  
spodarsk ich  p r z y jm ę  za r a z  d o  t a r ta ­
ku pod L w o w e m ; u trzy m a n ie  i 150 
z ł .  m ieś. L is ty  G az. L w .  23336

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  p ra cu ją c e  d la  
w o js ek o w o śc i poszu ku je  n a tych m ias t 
do p ra cy  n a  m ie jscu : b u ch a lte rów
za a w a n so w a n ych , b ie g łe g o  korespon  
d en ta  (k ę ) ,  ję z .  n iem ieck iego , f a ­
c h * *  ów  m eta low ych , z e g a rm is tr z ó w  
p rak tyk am tów  o r a z  ro b o tn ik ó w  n ie ­
k w a lif ik o w a n y c h  na dobrych  w a ru n ­
kach . Zusatz, s to łó w k a  na  m ie jscu , 
d o b ry  Au&wels. Z g ło s zen ia ; K om . 
Y e r w .  V o r e in ig t e  B e tr ie b e  H e tm a ń  
8'ka 6, m ięd zy  9— 12.

P O S Z U K U J E M Y  od  z a ra z  do p rzed ­
s ięb io rs tw a  b u d ow la n ego  b u ch a lte ra - 
b ilan s is ty , z n a ją c e g o  częśc iow o  ję z jrk 
n iem ieck i. L is ty  G az. L w .  23330

B U C H A L T E R  - b lla n s ls ta  i  S T E N O  
T Y P I S T K A  po lsko - n iem iecka , &ila 
fa ch o w a , n a ty ch m ia s t p o szu k iw a n i. 
L w o w s k a  H u ta  S zk ła  n r  1, Ż ó łk iew  
ska 1 0 6 . T e le f .  209 20 22956

S Ł U Ż Ą C A  d la  K ra k o w a  p o s zu k iw a ­
n a . Z g ło s z e n ia : Oberbeiil —  L w ó w , 
Ż yżyń sk a  19. v

B U C H A L T E R  do l is ty  p łac ze z n a ­
jo m o ś c ią  ję z , n iem ie c k ie g o  i p isan ia  
na  m a szyn ie  zo s ta n ie  n a tych m ias t 
p r z y ję ty .  L is ty  G az. L w .  23145

IPOLECENIA GODNE FIRMY!
F O T O G R A F U J C IE  D Z IE C I w  Foto  
W . Benesza, Z O F II 2. 2148

B / H  D r. G Ó R S K I £  P O L A Ń S K I ,  —
P rz e d s ta w ic ie ls tw a  i S k ład  kon sygn a ­
c y jn y  L w ó w ,  F r ie d r ic h ó w  5 dostifr- 
ćza  ze  sk ładu : 1 ) S O D Ę  O C Z Y S Z ­
C Z O N Ą  98 proc., G U M Ę  A R A B S K Ą  
w  torebkach , B U D Y N IE  w szys tk ich  
sm aków , H E R B A T Ę  luksusow a, K W A  
SEIC C Y T R Y N O W Y .  C U K IE R  W A ­
N I L I O W Y  i in n e  zn akom ite  nam iastk i 
sp o żyw cze  fa b ryk i „M a n g a n it ”  w  
W a rs za w ie .  2 ) H E R B A C IA N Ą  R Ó Ż Ę "  
zn ak om ity  p łyn  o smaku h e rb a ty  3) 
W O R K I .  T O R B Y  i T O R E B K I P A P I E ­
R O W E  d la  p rzem ys łu  i hand lu , W9zy 
p tk ich  w y m ia ró w , p ie rw szo rzęd n e , ta ­
n ie . S zc zegó łow e  o fe r ty  i c en n ik i na 
żą d a n ie . P r o w in c ja  pocztą  za  p rzed ­
p ła tą  i za lic z en iem . 2655

W O R K I  I  P A P I E R  P A K U N K O W Y ,  
S Z U M S K I ,  Ł Y C Z A K O W S K A  c z te ry .

P .  T .  K U P C O M  d os ta rc za m y  herba-
to l. i czeko lado l k o le ją  E K S P R E S S  do 
w s zy s tk ich  m ie js cow ośc i. O fe r ty  na 
ży c zen ie  w y s y ła  f i r m a :  „ E M P E ‘ ‘  —  
L w ó w , 29. C ze rw ca  10. 2782

Z A K Ł A D  I N S T A L A C Y J N Y  gazowo^
w od oc ią gow y , L w ó w , ul. P iłsu d sk iego  
19. te le fo n  263-83 p r z y jm u je  w sze lk ie  
n ow e in s ta la c je  o r a z  n a p ra w y  g a z o ­
w e, w o d o c ią g o w e  i c en tra ln ego  o- 
g r z e w a n ia . 2106

Z N A N E  z  n a jlep sze j jak ośc i w y r o b y  
f i r m y  E M -P E  a  m ia n o w ic ie  E S E N ­
C J A  H E R B A T O L O W A  1 0 -k ro m ie  
s iln ie js z a  0d  herbato lu , E S E N C J A  
R E K O R D  do w yrobu  m arm elady  —  
O IT R O  z a p ra w a  o  gmaku c y tryn o ­
w ym  o ra z  E S E N C J A  M IG D A Ł O W A  
u kaza ły  s ię  ju ż w  sp rzed a ży  i są do 
n ab yc ia  w e w szys tk ich  sk lepach  spo 
żyw czych . P ro s im y  unikać b e zw a r to ­
ściow ych  n a ś la d ow n ic tw  i żądać  w y ­
r a ź n ie  w y ro b ó w  f i r m y  . .E M -P E ” .

S A N D A Ł K I  L E T N IE ,  w s ze lk ie  p r a y - ' 
bory szew sk ie. P od eszw y  korkow e —  
kotu rny d re w n ia n e  w  w ie lk im  w y ­
borze. . .A z e t ”  W a rs za w a , Ja sn a  18/20

D O S T A R C Z A M Y  w  w iększych  i lo ­
śc iach  k lo j B e r ła  j ,  d ek s tryn ę , k le j 
g u m o w y . teksy. w osk i szew sk i©  
s zn u row ad ła . -F irm a  C zekay, W a r ­
s za w a  C 1. S k rzyn k a  poczt. 1068.

A R T Y K U Ł Y  G O S P O D A R C Z E  —
szczotki, kosm etyk i, p a p ie ry  pakow e.
p a p ie ry  do z a c ie m n ia n ia  ok ien , pasty  
poleca  f ir m a  T . S Z U M S K I,  L w ó w , 
ul. Ł Y C Z A K O W S K A  4. 2107

B IŻ U T E R IA  B T U C Z N A  duży  w y b ó r
w  n a js trs z e j a r y js k ie j  f i r m ie :  J A N  
S E L T E N R E IC H  L w ó w . P L A C  H A ­
L IC K I  14. T a m że  fa c h o w a  n a p ra w a  
w s z e lk ie g o  rod za ju  z e g a rk ó w . 2640

W S Z E L K IE  U R Z Ą D Z E N IA  i a r t y ­
k u ły  d en tystyczn e d l »  P . T .  S T O M A ­
T O L O G Ó W  i D E N T Y S T Ó W  d o s ta r ­
c z a  „ D E N T  A R I A ”  L w ó w , P L A C  
A K A D E M IC K I  1. T e le fo n  290— 22. 
Z a m ó w ien ia  na  p r o w in c ję  w yk on u je  
s ię  o d w ro tn ie  za  z a lic z e n ie m  poczt

C H R O M O W A N IE  —  N I K L O W A N I E
S Z U B R O W S K I.  B O IM Ó W  C Z T E R Y .

Z D J Ę C IA  Z  I .  K O M U N I I  św . w  F o to  
W . B en esza , Z o f i i  2. 2633

P Ł Y T Y  G R A M O F O N O W E , I G Ł Y  —  
„F O -F O  R A ” , C H O R Ą Ż C Z Y Z N Y  K.

K R A W A T Y  —  B A T O R E G O  0. 275S

Z A B A W K I  ręczn ie  w y k o n a n e  w  du­
żym  w yb o rze , d rz ew n e : konie, z w ie ­
r zą tk a  kaczk i, w ia d e rk a , s zu fe lk i, 
w ó z e c zk i i t .  P . Z  o d p a d k ó w  m a te ­
r ia ło w ych  i g z n u rk a : to rb y , la lk i,
m is ie , p a ja ce , p i łk i .  —  A r ty s ty c zn e  
K W I A T Y  i B R O S Z K I do b lu zeczek  
i  k o s tiu m ów  lo tn ich  w  dużym  w y ­
borze . W A R .  P .  P .  P O L .  K O M . O P .

R E P E R A C J E  W S Z E L K IE  od z ie ży  —
cerow an i© , ła p a n ie  oczek, n icow a n ie , 
bTeUzna. n a p ra w a  skarpet, p r z y jm u ­
je m y  nada l w  n aszym  sk lep ie  L w ó w  
K O P E R N IK A  19. W A R S Z T .  P .  P .  
P O L S K I  K O M IT E T E  O P . 2791

W  K S IĘ G A R N I  —  A N T Y K W A R N I  
A .  K R A W C Z Y Ń S K I  —  L w ó w , u lica  
T R Y B U N A L S K A  18 —  sprzedaż i 
kupno książek n ow ych , o k a zy jn y ch , 
a n tyk w a ry czn ych . G ra fik a , sztychy.

R E S T A U R A C J A  —  J A D A L N I A  B a
to rego  18 —  S zym ona 1 21966

P R Z E P IS O W E  zd ję c ia  d o  Kon/nt-
k a r ty  #w  c ią gu  24 godz. Sap ieh y  89.

Z A B A W K I ,  H U L A J N O G I .  W Ó Z K I  
D L A  L A L E K  —  Z IE L O N A  J E D E N

S P IS Z  s p o k o jn ie ! —  Odplm-akwiani© 
m ieszkań , m eb li „G a z o c h e m ia ”  —  
L w ó w , H au p ta  trass©  (P iłtru d ftk iego ) 
n r  21. T e lo fo n  271— 06. . 2607

S I A T K I  na  w łosy , G łow iń sk iego  17,
m ie& zkan i©  5 ▼

D E Z Y N F E K C J Ę  bu d yn k ów  nu p ro ­
w in c ji w yk on u je  .G a zo ch em ia ”  —  
L w ó w ,  H au p ts tra sse  (P iłs u d s k ie g o ) 
n r  2 1 . T e le fo n  271— 06. 2693

Z A B A W K I  D Z IE C IN N E ,  ka lkow an i©  
(o d b i ja n k j ) ,  a r ty k u ły  p a p ie ro w e  itp . 
w y s y ła  za  za lic zen iom  Z. W ik to-r- 
ozyk . W a rs za w a . N o w o g ro d zk a  40-8

W S U W K I  do w ło só w  „ J o la ”  M iss  
P o lo n ia  z dobrych  n a jlep sze  w  c en ie  
od 18 z ł. za  g rosa . Z a k ła d y  M ech a ­
n ik i P r e c y z y jn e j  S. A .  K ra u se  —  
W -w a , D łu ga  61. Sk ład  fab ryczm y 
.B a z a r ”  P rzech od n ia  7. P r o w in c ja  

za  2a lic z en iem . v

W S U W K I  DO  W Ł O S Ó W  ty lk o  w  f a ­
b ryczn ym  ź ró d le  A .  G rze lak , W a rs z a ­
w a, B a z a r  Janasza , sk lep  78. P r o ­
w in c ja  za  za lic z e n ie m . —  C en n ik i 
w ysy ła m y . v

W S Z E L K IE  P r z y b o r y  f r y z je r s k ie  i
a r ty k u iy  p e r fu m e ry jn o  - k osm etycz­
ne p o leca  P o p ła w s k i i S zym an ow sk i 
W a rs z a w a , N o w y  Ś w ia t  22, te le fo n  
680— 87. P r o w in c ja  za  za lic z e n ie m .

P A P I E R Y  pakow e, b iu row e , s ien n ik i 
w o rk i, s zp a ga ty . P r o w in c ja  za  z a l i­
c zen iem . W a rs za w a  u*l. B a gn o  10 —  
m . 33. K . C a b a i. v

I  z a g i n i e n i  i

A G A T O N  G O M U Ł K IE W IC Z , nauczy- 
c ie l z  N o w ic y , w ię z io n y  w  K am ień ­
cu Pod o lsk im  p rze z  S ow ietów '. K to  
w ied z ia łb y  o jego  lo s ie  p roszon y  o 
w iad om ość  p isem n ą . Z o fia  Gomul- 
k iew ic z . B óbrka  k. L w o w a . 22816

K T O  w ie  o lo s ie  F R A N C IS Z K A  
B U Y N O  ayn ie S ta n is ła w a  70 la t —  
k tó ry  w  m a ju  1940 r .  opu śc ił K u ty  
H u cu lsk ie  w  k ieru n ku  L w o w a ,  p ro ­
s z o n y  je s t  zaw iad om ić  rod z in ę  W a r ­
sza w a  Jasn a  24, m . 12. te l. 5-92-91

mcisutMi
w  n a jw y ż s z y c h  g a tu n k a c h  

p o le c a  h u r to w o

„ M  A  K "
W arszaw a, Z ie ln a  29.

©KOż. 1T.
\

00 DOMOWESO 
FARBOWANIA TKAHIN

N A J W IĘ K S Z A  
H U R T O W N IA  I W Y T W O R m A
P R Z Y B O R Ó W  do R Y B O L Ó S T W A

„RYBAK"
G O R Z K O W S K ! i N E L D K E K  

W A R S Z A W A  
P IE R A C K IE G O  17 (s k lw ©  
M IO D O W A  7 ( fa b ry k a ) 

w ysy ła  w y łą c zr iie  do sk lep 4 *r« 
w ęd z iska , haczyk i, k o łow ro tk i, 
sznu ry , b łystk i, m uszki sztucun*, 
s iee l itp .  N a jw ięk s zy  w y b ó r  i ) *  
kość- — Ceny fab ryczn e. 2298

) ) ? £ * ¥  

S ^ D T E M  K A m ? ? .?

Rnyaynł ■ dzlocka cfc>JU 
trudno. Sicagfcioin noło. 
BiMl Jess. ka wiadome 
c o  n a le£ y  czynić przy’ 
przeziębianiu:

H». f-j. 344. 
i nabycia fymo w aj 

C *n « 20 łabl. li. 1,74.
> w apl*k*cfet

FARBY ZIEMNE
n ie m ie c k ie  i czesk ie

B I E L
cynkową oraz tytanową

L I T H O P G M E
oferuje w hurcie i póthurcie

Dobrowolski l Morbitzer
Kraków, ul. Jagiellońska U  

Telefon 100-10, 155-63

F O T U - K R N O
aparaty — przybory

ST . M  A L E C Z E K
Warszawa, ul. Senatorska 17 

telefon nr. 6-31-52.

s t a ła  mmm*
mmmmmi
na Unii ŁwóE-IfflrsiEWO

l odwrotni*.
W S Z E L K IE  Z L E C E N IA  S P Ę D Y - 
C Y J N O  - T R A N S P O R T O W E  jak: 
inkaso, sk ła d ow a n ie , tran sporty  
k o le jo w e  i sam och od ow e , prze- 
p ro w a d zk i, Z W Ó Z K A  i R O Z W Ó Z ' 
K A  T O W A R Ó W  Z A Ł A T W I A  

S Z Y B K O  i S P R A W N IE

BURO SFtBYCYMO-
m n s p c ir r o w E

f a s c r U f i e i s i i
L w ów , ul. P iekarska  34.

M io n  23Ó-29.
W ła s n y  t a b o r  s a m o c h o d o w y *

R e d ; .  ta o rzy im u je  -d ^ od * P* 
R ękop isów  nie sw racam y. — Tele*? ’
ny : S ekreta ria tu  2n2 23 — K ron ’̂  
105-21 Działu  ouloszeń '15-22. — 
te rm in ow \  druk oałoszeń  
tw o  nie o d  pi w ia d a  D ruk  ..Gaze 

L w o w s k ie  i** L w ó w  u l Sokoła  ^


